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Domki „Stalowa Wola"
Wykorzystanie pustaków inż. Aleksandra Lendziona • Owocna
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Plenarna sesja OK FJN
uchwaliła deklarację wyborczą
Jedność poglądów Polaków wobec podstawowych spraw 
teraźniejszości i przyszłości socjalistycznej Ojczyzny
Przemówienie Henryka Jabłońskiego Î

(P) 11 bm. obradowała w Warszawie plenarna sesja Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu.

Odbywająea się w dzień po II Krajowej Konferencji PZPR sesja OK FJN w pełni poparła 
program partii i potwierdziła jedność poglądów Polaków wobec podstawowych spraw teraźniej­
szości i przyszłości naszej socjalistycznej Ojczyzny. Szeroka dyskusja przedstawicieli wszystkich 
środowisk naszego narodu określiła kierunki działalności ogniw FJN oraz miejsce każdego Polaka 
w realizacji programu dalszego rozw-oju społecano-gospodarezego kraju.

Jednomyślnie przyjęto deklarację wyborczą FJN. Ten ważny 
podstawowe treści kampanii wyborczej do rad narodowych stopnia

Sprawozdawcy PAP relacjo­
nują:

Sala Kolumnowa Urzędu 
Rady Ministrów. Nad Prezy-

dokument polityczny określa 
podstawowego.

Pierwsze dostawy 
eksportowe w br

Do 15 bm. sprawdzanie 
spisów wyborców

(P) Ponad 109 ty.:, 
wybranych zostanie 5 
do rad gminnych, 
-g mi л nyah, nv e j s к i cli 
nico wych. Przy goło wa n ją 
wyborów są przedmiotem żywe­
go zainteresowania społeczeńst­
wa. Po raz pierwszy bowiem 
wybrane zostaną — w dwustop­
niowej strukturze terenowych 
organów władzy — rady naro­
dowe stopnia podstawowego, 
których działalność ma szczegól­
ne zriae.zsnie w rozwiązywaniu 
lokalnych problemów’.

Codziennie dj 5 godzin — 
czasie doeodnym a'!a ludności 
odbywa się w loitalach Obwodo­
wych Komisii Wyborczych spra­
wdzanie apisów wyborców, Pr?y- 
pofonijmy. że już tylko kilka 
dni pozostało na sprawdzenie 
własnych danych nersonalnych 
w spisach/wyborców. Spisy te 
bowiem.będą wyłożone w obwo­
dowych komisjach do 15 bm. 
Szereg osób korzysta w tym 
celu z telefonu. Sprawdzać męż­
na nie tylko własne nersenalia, 
ale również .członków rodziny. 
Otrzymuje nr~V tvm numer, 
ix>.4 jakim figuruje sie w sn’sie 
wyborców’ co skróci czas po­
szukiwania nazwiska w dniu 
głosowania.

Reklamacji jest niewiele. War­
to jednak pamiętać, że w razie 
nieprawidłowości czy nieumiese- 
czenia w spisach — należy zgło­
sić reklamację w kórnisji ob­
wodowej. którą przekaże ja od­
powiedniemu organowi admini­
stracji państwowej. W ciągu 
trzech dni reklamacja powinna 
być załatwiona.

Osoby, które przewidują, że 
w dniu wyborów znajdą się 
poza stałym miejscem zamiesz­
kania — na swe żądanie otrzy­
mują w’ swym urzędzie miej- 
sliim, gminnym czy dzielnico­
wym zaświadczenie o prawie do 
głosowania. Na podstawie lego 
będą mogły zostać wpisane do 
ąpis’1 wyborców i dopuszczone 
do glosowania w mieiacowoóci, 
w której znajdą się 5 lutego.

6PAP)
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Postanowienia II Konferencji 
platformą polityczną wyborów

(P) Praca społeczna jest — •- 
bok zajęć zawodowych — obo­
wiązkiem każdego Polaka. Taki 
pogląd wyrażała większość mó­
wców w czasie dyskusji na ple­
narnej sesji OK FJN.

Aby zrealizować zadania, za­
warte w uchwalonej wczoraj de­
klaracji wyborczej Frontu Je­
dności Narodu — deklaracji, 
przyjmującej za platformę poli­
tyczną nadchodzących wyborów 
do rad narodowych decyzje II 
Krajowej Konferencji PZPR — 
niezbędny jest udział każdego 
obywatela. Konieczne — aktyw­
ne uczestnictwo wszystkich śro­
dowisk i w’szvstkich pokoleń. Od 
tego bowiem zależy wyższa ja­
kość życia i pracy, dalsze pogłę­
bianie demokracji socjalistycz­
nej. rozwój różnych, coraz har­
dziej sprawdzsjących się w co­
dziennej praktyce form samo­
rządności.

Jeśli rolnik z gminy Margonin, 
która niedawno zdobyła mistrzo­
wskie laury za gospodarność, je­
śli prządka z Zakładów w Fa­
stach, czy górnik z kopalni „Sta­
szic” mówią o osiągnięciach — 
to jest to obraz osiągnięć, uzy­
skiwanych nie tvlko przy war­
sztacie pracy. Jest to zarazem 
dorobek rzeszy bezimiennych 
nieraz społeczników — tych « 
fabryki i tych z osiedli.

Trsiącom aktvwistôw partyj­
nych i bezpartyjnych, uczniom i 
emerytom, gospodyniom domo­
wym i ludziom, zajmującym czę- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

dium, na tle biało-czerwonej 
wstęgi,, stylizowany orzeł i 
hasło: „O dalszą konsekwent­
ną realizację programu wyż­
szej jakości życia i pracy na­
rodu. o dalsze pogłębienie 
socjalistycznej demokracji”.

Miejsca na sali obrad zaj­
mują członkowie OK FJN — 
członkowie partii i stronnictw 
politycznych, bezpartyjni dzia­
łacze społeczni, przedstawi­
ciela samorządów, organizacji 
zawodowych, kobiecych i 
młodzi eżo wy c h, prze ds i a w 5- 
ciele różnych wyznań.

Zbliża się godz. 11.00.
Na sesję przybywają, gorąco 

witam, członkowie Biura Po­
litycznego i Sekretariatu КС 
PZPR z Г sekretarzem КС 
PZPR Edwardem Gienkiem. O- 
becni są członkowie władz ZSL 
z prezesem NK ZŚL S’anislà-

wem Gucwą i członkowie 
władz SD z przewodniczącym 
CK SD Tadeuszem Witoldem 
Młyńczakiem. Przybyli też 
członkowie rządu z prezesem 
Rady Ministrów Piotrem Jaro­
szewiczem.

Plenarną sesję Ogólnopolskie­
go Komitetu Frontu Jedności. 
Narodu otworzył, witając wszy­
stkich członków OK FJN za- 
ueszonveh gości, orzewodniczą- 
cv OK FJN - Henrvk Jablon­
ski.

Zebrani chwilą ciszy uczcili 
pamięć zmarłych w ostatnim

ze Śląska do ZSRR
(P) Pi.-rws:a dekada stye 

1978 r. upłynęła w wielu za 
dach praem.Nbtfj eh śląska 
znakiem realizacji znacznie 
zwiększonych w tym roi;u zadań 
ek sportowych.

Chor zoweka W У t wór n iâ Kon - 
ątrukcji Stalowych „Konstal” 
wwsłała do Związku Radzieckie­
go pierwszą w br. partię 10 spe­
cjalnych, samowyładowczych 
wagbnó.y do budowy i ramoatu 

kolejowych. W fabryce 
or 'emy-dov. yeh „Fak j a” 

nowe u pr zy go t OW U I ? i- ' e 
srłki w tych dn

kwasu siarkowego.

okresie członków Prezydium i 
Plenum OK FJN — wybitnych 
działaczy społecznych i ’pań- 
sLwowych a wśród nich: Mic-
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Wichura w Tatrach
Synoptycy zapowiadają 
nadejście ochłodzenia

Informacja własna
(P) Niemal w całym kraju 

panowała w środę odwilż. Naj­
cieplej było w Kołobrzegu, gdzie 
termometry wskazywały 8 #t. C. 
Mroźną i śnieżna zima utrzymu­
je się nadal w • poludniowo- 
-w&chodnie.i Polsce, gdzie nad 
ranem termometry wskazywały 
m!nńs 8 st. C.

Polska znajduje się pod wpły­
wem układu niżowego z połud­
niowego zachodu Europy, skąd 
napływają masy ciepłego i wil­
gotnego powietrza.

W Tatrach zerwał snę halny. 
Prędkość wiatru dochodzi w po­
rywach do 25 metrów na sekun­
dę. Silny wiatr unieruchomił 
kolejkę linowa na Kasprowy 
Wierch, a także wyciągi nar­
ciarskie.

Na najbliższe pięć doi synop­
tycy za powiadaj a zachmurzenie 
duże z przejaśnieniami. Ma być 
chłodniej: w dzień temperatu­
ra maksymalna od plus 1 st. do 
minus 4 st., w nocy temperatu­
ra minimalna od minus 5 do 
minus 10 st. C. (L)

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW, dziś 

w Warszawie będzie zachmurze­
nie umiarkowane lub duże i na 
ogół bez opadów. Temp. maks. 
2 st., wiatry umiarkowane i 
dość silne z' kierunków połud­
niowych i oołudnlowo-wschod­
nich? (PAP) *

KALENDARIUM
• Czwartek jest 12 dniem 1978 

r. Do końca roku — 353 dni, w 
tym 295 dni roboczych.
• Słońce wzeszło dzii o godz. 

7.41, a zajdzie o godz. 15.48. 
Wschód Księżyca godz. 9.12, za­
chód godz. 20.33. Czwartek bi­
dzie dłuższy cf 
dnia w токи o 22 minuty.
• Imieniny obchod 

diusz t Erwin.

Przemówienie
Henryka Jabłońskiego

— str. 3 i 4

torów 
kotłów 
W So.- 
do u y 
ton konstrukcji dla je 
bryk

Ponad 130 t wysoko gatunko­
wych szamponów do włosów 
wyeksportowały w pierwszej de­
kadzie stycznia br. na rynek 
radziecki Katowickie Zakłady 
Chemii Gospodarczej ..Pollena". 

(PAP)

.1 z fa-

Posiedzenie Centralnej Komisji Porozumiewawczej

(P) 11 bm. odbyło się posiedzenie Centralnej Komisji Poro­
zumiewawczej Partii i Sironnictw Politycznych, w którym 
udział wzięli:

w

ze strony Komitetu Centralnego PZPR Edward Gierek, 
Henryk Jabłoński, Piotr Jaroszewicz. Edward Babiuch, 
Jerzy Łukaszewicz, Zdzisław Zandarowski ;
ze strony Naczelnego Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego Stanisław Gucwa, Józef Ozga-Michalski, Zdzisław 
Tomal, Bronisław Owsianik;
ze strony Centralnego Komitetu Stronnictwa Demokra­
tycznego Tadeusz >V. Młyńczak, Piotr Stefański, Krystyna 
Marszałek, Zbigniew Rudnicki.
trakcie posiedzenia omówiono dorobek II Krajowej Konfe­

rencji PZPR. Przedstawiciele Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego i Stronnictwa Demokratycznego podzielając oceny wy­
pracowane przez П Krajową Konferencję PZPR zgłosili goto­
wość do aktywnego udziału w realizacji zadań wytyczonych na 
Konferencji i zmierzających de pełnego wykonania uchwał 
VII Zjazdu PZPR.

Centralna Komisja Porozumiewawcza Partii i Stronnictw Poli­
tycznych postanowiła zwrócić się do Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu o uznanie wytycznych II Krajowej 
Konferencji PZPR, jako platformy FJN w kampanii wyborczej 
do rad narodowych stopnia podstawowego.

Omówiono również stan przygotowań i aktualne zadania partii 
I stronnictw politycznych w związku * wyborami do rad naro­
dowych stopnia podstawowego. (PAP)

od najkrótszego

Projekt osiedla domków jednorodzinnych w Stalowej woli 
Jednym z kierunków poprawy sytuacji mieszkanio- ! 

wej jest stały rozwój budownictwa jednorodzinne- ; 
go. Mając na względzie wagę tego problemu Huta i 
..Stalowa Wola“ podjęła inicjatywę wyprodukowania ! 
maszyny do produkcji elementów ściennych'*.

Przy rozwiązywaniu trud­
nych problemów mieszkanio­
wych załogi. Kombinat Prze­
mysłowy Ii ula ..Stalowa Wola" 
nie ogranicza się jedynie do 
oczekiwania na przydział loka­
li w spółdzielczych blokach. 
Szuka także innych dróg, które 
pozwoliłyby na uzyskanie 
większej liczby ,,M" dla swych 
pracowników. Możliwości ta­
kie dostrzeżono w Stalowej 
Woli w budownictwie jedno­
rodzinnym. w stworzeniu wa­
runków. w których pracowni­
cy mogliby przy pomocy za­
kładu pracy postawić domek, 
W miarę niedrogi a wygodny.

Kombinat jest zakładem du­
żym. nowoczesnym, pracuje z 
rozmachem. Z takim też roz­
machem i w nowoczesny sposób 
zaczęto rozwiązywać problem 
budownictwa jednorodzinnego. 
Znaleziono odpowiednich sojusz­
ników i wszystko wskazuje na 
to, że w stosunkowo niedługim 
czasie, w ciągu kilku lat, nie 
tylko uda się zaspokoić więk­
szość mieszkaniowych potrzeb 
załogi, lecz także wpłynie w 
istotny sposób na rozwój bu­
downictwa jednorodzinnego w 
całym województwie tarnow­
skim, w innych zakładach swe­
go resortu, a być może także w 
skali kraju.

Jak budować?
Obecnie stosowane metody bu­

downictwa jednorodzinnego, za­
równo spółdzielczego jak i in­
dywidualnego. trudno uznać za 
doskonałe. Budowa domkù trwa

I

7 try.siąpienia Zdzlslawâ Ma­
lickiego na II Konferencji 

PZPR
dość długo, wymaga zaangażo­
wania fachówców-murarzy, ko­
sztuje drego. średnio ok. 1 min 
zł. Wprowadzono już wpraw-

dzie pierwsze uprzemysłowione 
technologie, powstają pierwsze 
licencyjne fabryki domków czy 
inaczej mówiąc, budownictwa 
niskiego. Są to jednak inwesty­
cje kosztowne i stosowane na 
niezbyt wielką skalę.

Huta „Stalowa Wola” rozpo­
częła swą działalność „mieszka­
niową” od poszukiwania takiej 
technologii, takich metod wzno­
szenia domków, które byłyby 
stosunkowo proste i tanie, poz­
walające na bezpośrednie zaan- 
(DOKOŃCZEŃIE NA STR. 4)

Statek kosmiczny „Sojuz-27” 
połączył się z pilotowanym 
kompleksem „Salut - 6” - „Sojuz - 26

Od albumów do poradników

Sputniki weszły na przewî» 
dziane orbity. Ich aparatura 
badawcza pracuje sprawnie. (P)

MOSKWA (PAP). W środę 
o godz. 17.06 czasu moskiew­
skiego dokonano połączenia 
radzieckiego statku kosmicz­
nego „Sojuz-27”, wprowadzo­
nego na orbitę we wtorek, z 
pilotowanym kompleksem 
„Salut-6” — „Sojuz-26”.

Po raz pierwszy w historii 
kosmonautyki na okołoziemskiej 
orbicie utworzono pilotowany 
naukowo-badawczy kompleks 
złożony ze stacji orbitalnej i 
dwóch statków kosmicznych. 
Na pokładzie kompleksu pracu­
ją czterej kosmonauci ra­
dzieccy — Jurij Romanienko. 
Gieorgij Greczko, Władimir 
Dźsnibekow i Oleg Makarów.

Jak informuje agencja TASS, 
w ciągu 5 dni załogi komplek­
su orbitalnego przeprowadzą 
szereg wspólnych naukowo- 
technicznych badań i ekspery­
mentów. Po zakończeniu zapla­
nowanych prac kosmonauci 
Dżanibekow i Makarów wrócą 
na Ziemię na pokładzie statku 
„Sojuz-26”, którym 11 grudnia 
ub. r. przybyli na stację Jurij 
Romanienko i Gieorgij Greczko.

Załoga pilotowanej stacji ,• Sa­
lut-6” znajduje się już S3 dzień 
na orbicie. Kosmonauci Jurij 
Romanienko i Gieorgij Greczko 
realizują zaplanowane ekspery­
menty, prowadzą kontrolne ba­
dania systemów pokładowych i 
aparatury stacji.

Samopoczucie załóg statku 
kosmicznego „Sojuz-27” i stacji 
Salut-6” jest dobre. Systemy 

pokładowe obu pilotowanych a- 
paratów pracują normalnie. (P)

Współpraca Polska-CSRS
w produkcji ciągników
Od stałego korespondenta

Praga, 11 stycznia
(P) Podwojenie produkcji 

ciągników ciężkich do 120 KM, 
w ciągu ośmiu najbliższych lat 
zakłada parafowana w Pradze 
przez wiceministrów przemysłu 
maszynowego Franciszka Trav- 
niczka i Eugeniusza Statkow- 
skiego polsko-czechosłowacka 
umowa międzyrządowa.

Zakłada się, że do 1985 r. oba 
kraje produkować będą rocznie 
przy ścisłej współpracy i wza­
jemnej wymianie asortymen­
tów. 12 tysięcy ciągników dla 
potrzeb gospodarki oraz eks­
portu obu krajów. L. W.

Armia i policja 
postawione w stan 
gotowości w Boliwii

BUENOS AIRES (PAP). Jak 
donoszą z La Paz, rząd Boliwii 
postawił armię i policję w stan 
gotowości. Jednocześnie minister 
spraw wewnętrznych boliwij­
skiego rządu wojskowego zapo- 
wiedział, że surowo rozprawi się 
z „elementami wywrotowymi” 
W ten sposób władze boliwij­
skie określają uczestników ru­
chu, domagającego się demokra­
tyzacji w kraju.

2 tygodnie temu grupa kobiet 
z La Paz ogłosiła głodówkę, żą­
dając amnestii dla więźniów po­
litycznych. Trwają również 
strajki na znak solidarności z 
500 uczestnikami głodówki w 
różnych miastach Boliwii.

Agencje prasowe w doniesie­
niach z Boliwii przypominają, że 
9 bm. prezydent tego kraju Hu­
go Banzer oświadczył, że jeśli 
„agitacja na rzecz reform poli­
tycznych” będzie trwała nadal, 
to być może odwołane zostaną 
wybory powszechne, wyznaczo­
ne na lipiec br. Po tych wy­
borach — zgodnie z wcześniej­
szymi zapowiedziami Banzera — 
ma nastąpić powrót do rządów 
cywilnych w Boliwii, gdzie od 
7 lat władzę sprawuje armia.

(P)
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» fTWirnj, dyrektorem — redaktorem naczelnym 

Wydawnictwa „Arkady”
je., więc doskonale budowni­
ctwo, architekturę i sztuki pla­
styczne. Nazwę „Arkady”, wy­
łonioną w drodze wewnętrznej 
ankiety, zatwierdził pierwszy 
dyrektor naszego wydawni­
ctwa. Tadeusz Filipczak, w 
1957 r., gdy powstało ono z 
połączenia wydawnictw ,jSztu- 
ka” i „Budownictwo i Archi­
tekturą”.

— Ce — poza zakresem te­
matycznym — należy do spe­
cyfiki działalności „Arkad”?

— Do specyficznych cech, 
wykrvstali zówanych stopn io- 
wo w ciągu dwóch dziesięcio­
leci. zaliczyłbym:
• ścisłe powiązanie na­

szych planów tematycznych z 
polityką społeczno-gospodar­
czą. oświatową, kulturalną: 
poprzez inspirowanie i wyda­
wanie odpowiednich publikacji 
uczestniczymy w realizacji 
programów wynikających z tej 
polityki;
• akcentowanie w wielu

publikacjach funkcji społecz­
nych i związków pomiędzy 
sztukami plastycznymi, urba­
nistyką. architekturą i budow­
nictwem; - ■
• szeroki wachlarz form 

edytorskich — obejmujących 
zarówno podręczniki, jak i po­
radniki techniczne, dzieła typu 
encyklopedycznego, albumy;
• efektywne kontakty z 

wydawnictwami zagraniczny- 
(DOKONCZEME NA STR. 5)

— Skąd się wzięły „Arkady” 
w nazwie wydawnictwa?

— To określenie bardzo do­
brze odzwierciedla zakres te­
matyczny naszej działalności 
edytorskiej. Arkada jest prze­
cież częścią budowli, a jedno­
cześnie elementem architekto­
nicznym o ekspresyjnej for- 

pląstycznej, symbolizu-

9 sputników 
na orbicie

rą.- Arka-

(P) Karpacz w żitńowej scenerii Fol, CAF — Roloszczuk

MOSKWA (PAP). We wtorek 
wystrzelono w' Związku Ra- 
dzeickim kolejnego sztucznego 
satelitę Ziemi „Kosnios-975”. 
Nieco później przy pomocy 
jednej rakiety nośnej wprowa­
dzono na orbitę okoloziemską 
3 sputników z tej serii noszą­
cych kolejne numery od 978 do 
983.

Przed losowaniem „Mundialu-78”
Polska w II „ koszy ku” « Holendrzy protestują

(P) Zacięte spory na temat 
zasad losowania eliminacyjnych 
grup w finałach XI piłkarskich 
mistrzostw św!ata nie ustają, 
chociaż do posiedzenia Komisji 
Organizacyjnej FIFA, mającej 
ustalić przydział 
nich 
kilka 
przed 
Aires 
prezydent Międzynarodowej Fe­
deracji Piłki 
li jeżyk Joao 
dział on, że 
szczególnych 
dać będzie następująco:

Rozstawieni („A”) — Argen­
tyna (gr. I), RFN (gr. II), Bra­
zylia (gr. III). Wiochy (IV) :

Najsłabsi — (D) Iran, Meksyk, 
Peru i Tunezja.

„ koszyków” 
zaledwie 
wyjazdem 

raz jeszcze

FIFA,
do odpowied- 

— pozostało 
godzin. Tuż 
do Buenos 
zabrał glos

Nożnej — Brazy- 
Havelange. Powie- 
przvdzinl do po- 

,.koszyków” wyglą-

i

Pozostałe drużyny europejskie, 
ustawione zostały przez prezy­
denta FIFA, jak następuje:

В — Austria. Hiszpania. Ho­
landia i Polska:

C — Szkocja, Francja, Węgry 
Szwecja.
Czy zachowane zostaną zasa­

dy rozdzielenia pierwszej czwór­
ki z mistrzostw świata 1974. jak 
również czwórki latynosów (Pe­
ru — Meksyk w grupach II 
lub IV) (ego — niestety — agen­
cje nie podały.

Bardzo ostro protestują prze­
ciw rozstawieniu Włochów Ho­
lendrzy. W ich oświadczeniach 
używa się i takich sformułowań: 
„trzeba przeszkodzić knowaniom 
włoskiej mafii”.

Dziś 12 stron
W numerze

Życie i Nowoczesność” 1»»'
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(A) DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1
«yslawa Karola. Konstantego 
Łubieńskiego, Jana Wasilkow­
skiego, Czesława Wyceeha.

Zadania działaczy Frontu 
Jedności Narodu w obecnej 
kampanii wyborczej do rad 
narodowych stopnia podsta­
wowego przedstawił Henryk 
Jabłoński. (Tekst przemówie­
nia podajemy na str. 3).

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja.

Jako pierwszy głos zabrał

Edward Duda
esłonek Prezydium, sekretarz 

NK ZSL
Na obecnym etapie urzeczy­

wistniania programu rozwoju 
kraju, — stwierdził — sprawą 
zasadniczą jest dalsze zwięk­
szanie powszechnego zaangażo­
wania obywateli w realizację 
wieloletnich programów spo­
łeczno-gospodarcze go rozwoju 
regionów i całego kraju. Wy­
maga to zarówno dalszej, jesz­
cze bardziej pogłębionej, popu­
laryzacji tych programów 
wśród najszerszych kręgów 
społeczeństwa, jak i wyraźnego 
postępu u* podnoszeniu wydaj­
ności i jakości pracy. Mówca 
nawiązał do postanowień II 
Krajowej Konferencji PZPR, 
która wskazała na zadania o- 
becnie najważniejsze dla pełnej 
realizacji Uchwały VII Zjazdu 
PZPR. Dorobek i wytyczne II 
Krajowej Konferencji PZPR — 
stuńerdził — przyjmujemy jako 
wspólną, ogólnonarodową plat­
formę wyborczą FJN w obec­
nej kampanii wyborczej do 
rad narodowych. Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe do pracy 
w radach kieruje najlepszych 
wypróbowanych działaczy.

Dążyć będziemy do tego, aby 
każdy obywatel w coraz więk­
szym stopniu czuł się współgo­
spodarzem kraju, korzystającym 
w pełni z należnych mu praw i 
sumiennie wypełniającym oby­
watelskie powinności.

W środowisku wiejskim мріа- 
wą -zczególni* ważną j st 
przyspieszanie procesów uno­
wocześniania produkcji. Reali­
zowana od lat wspólna polity­
ka rolna PZPR i ZSL harmo­
nijnie kojarzy wzrost produkcji 
jolnej z działaniami na rzecz 
społecznych przeobrażeń w rol­
nictwie oraz poprawą warun­
ków życ.a ludności utrzymują­
cej się z pracy na roli.

W ostatnich laiaeh dzięki ros­
nącym nakładom państwa na 
gospodarkę żywnościową, roz­
budowę przemysłu spoźywcze- 

£■> i przemysłów wytwarzają­
cych środki produkcji powstały 
realne szanse na przyspiesze­
nie tempa rozwoju 'rolnictwa i 
procesów jego intensyfikacji. W 
tych niełatwych poczynaniach 
rady narodowe mają do speł­
nienia bardzo ważr.ą rolę. 
Szczególnie znaczący powinien 
być ich wkład w opracowanie 
lokalnych programów rozwoju 
rolnictwa. dostosowanych do 
możliwości przyrodniczych i spe- ■ 
cyfiki poszczególnych gmin. 
Sprawą równie istotną jest J 
działalność rad zmierzająca co , 
bardziej gospodarnego wyko­
rzystywania nakładów przezna­
czonych dla rolnictwa. W tej 
dziedzinie radni i komisje rad •
— wykorzystując swoje upraw­
nienia kontrolne — powinni : 
bardziej energicznie przeciw- t 
działać zjawiskom niegospodar- i 
ności. marnotrawstwa czy lekce- ; 
ważenia przez niektóre urzędy
i instytucje spraw rolnictwa.

Szczególnej troesi ze strony ; 
rad narodowych będą wymaga­
ły coraz liczniejsze na naszej 
wsi gospodarstwa indywidualne, 
które wkraczają na drogę ape- < 
cjalizacji produkcji. Potrzebują 
one znacznej pomocy. W two- i 
rżeniu nowoczesnej wsi i roi- • 
nictwa problemem wciąż 
aktualnym jest poprawa waran- ‘ 
ków socjalno-bytowych ludaoś- ■ 
ci rolrkczej. W tej dziedzinie. ■ 
dzięki decyzjom o powszech- ; 
nym ubezpieczeniu zdrowotnym Î 
rolników oraz niedawnej u- 
chwale Sejmu o zaopatrzeniu i 
emerytalnym rolników i ich j 
rodzin, zrównano podstawowe i 
uprawnien:a socjalne mieszkań- j 
ców wsi i ludności pracującej i 
w gospodarce uspołecznionej. j 
Decyzje te wpłynęły na wzrost ! 
aktywności produkcyjnej rolni- | 
ków. wytworzyły na wsi dobry ; 
klimat polityczny.

Wyrażając w imieniu człon- • 
ków ZSL poparcie dla decyzji I 
II Krajowej Konferencji PZPR | 
i platformy wyborczej FJN. 
mówca stwierdził, iż odpowia­
dają one interesom najszerszych 
warstw społeczeństwa i przy­
czynią eię do dalszego pomyśl­
nego rozwoju kraju.

Michał Grendys 
przewodniczący Centralnej Ko­

misji Rewizyjnej SD
Platformę wyborczą FJN

— powiedział mówca — po­
winny wyznaczać ustalenia П 
Krajowej Konferencji PZPR. 
Wskazała ona na słuszność 
strategii społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju, przyjętej w 
wyniku uchwał VI i VII 
Zjazdu PZPR, popartej przez 
Stronnictwo Demokratyczne na 
X i XI Kongresie.

Stronnictwo Demokratyczne 
przywiązywało zawsze dużą 
wagę do działalności rad na­
rodowych, kierując no pracy 
w tych organach swych naj­
lepszych i najbardziej doświad­
czonych działaczy. Od tego 
bowiem jak funkcjonuje rada 
aat odowa zależy stosunek oby­
wateli co władzy państwowej, 
«topień ich saar.gaaouanla i 

■ udziału w rocwiąsywaniu proble- 
. mów społecznych i gospodarczych.

Sprawne i dobre funkcjonowa- 
, nie wszystkich ogniw przed­

stawicielskich. w tym rad na- 
I rodowych stopnia podstawowe­

go, stanowi istotny czynnik u- 
macniania systemu demokracji 
socjalistycznej i praktycznej 

j realizacji idei ludowladztwa 
w naszym kraju.

W rezultacie dokonanej re­
formy — rady narodowe mają 
szerokie możliwości działania. 
Skuteczniej i sprawniej mogą 
wytyczać, nadzorować i kon­
trolować na swym terenie re­
alizację programu rozwoju 
społeczno-gospodarczego oraz 
harmonijnie kojarzyć potrzeby 
lokalne z interesem ogólnospo­
łecznym. Istotne znaczenie ma 
zacieśnianie więzi radnych z 

i wyboreami. utrzymywanie kon­
taktów z różnymi środowiskami 
i grupami zawodowymi, co­
dzienna współpraca z ogniwami 
samorządu mieszkańców.

W życiu każdej dzielnicy, 
osiedla i miasta jest jeszcze 
wiele nie rozwiązanych spraw 
bytowych z zakresu organizacji 
życia, kulturalnego, wypoczyn­
ku, turystyki, które rnożna i 
trzeba ulepszać wykorzystując 
zapał mieszkańców, lokalne za­
soby i środki. Aktyw Stron­
nictwa Demokratycznego bę­
dzie wspierał rady narodowe w 
ich codziennej pracy inicjaty­
wami, podejmowaniem określo­
nych zadań i udziałem w ich 
realizacji.

II Krajowa Konferencja PZPR 
wskazała na konieczność zdy­
namizowania wysiłków' spo­
łeczeństwa dla przyspieszonej 
poprawy zaopatrzenia rynku, 
wyżywienia narodu, budow­
nictwa mieszkaniowego, krze­
wienia nauki i oświaty, a więc 
tych dziedzin, które mają za­
sadnicze znaczenie w obecnym 
i przyszłym rozwoju naszego 
społeczeństwa.

SD udzielając poparcia pro­
gramowi FJN mobilizować bę­
dzie swych członków do pełnej 
realizacji programu społecz­
no-gospodarczego rozwoju kra­
ju.

Kola i aktyw SD wspólnie 
z. organizacjami PZPR będą 
urzeczywistniać program dal­
szego rozwoju usług i rzemios­
ła. Ostatni rok przyniósł po­
stęp w zaspokajaniu potrzeb 
społecznych na usługi, wzrosła 
liczba warsztatów rzemieślni­
czych, zwiększyła się podaż 
Usług i towarów na rynek. 
Jednak tylko częściowo zdo­
łaliśmy zaspokoić narastające 
potrzeby. Realizacja zadań w 
dziedzinie usług wymaga dal­
szego zwiększonego wysiłku, 
także rannych i raa szczebla 
podstawowego. SD będzie inspi­
rować swych radnych do przy­
spieszania tempa realizacji za­
dań, podnoszenia jakości i ter­
minowości usług, zwiększania 
prodpkcji rynkowej, lepszego 
s? lżenia społeczeństwu i krajo­
wi.

Andrzej Nalepa 
górnik z kopalni „Staszic” w 

Katowicach
Nawiązując do postanowień 

П Krajowej Konferencji PZPR 
mówca stwierdził, iż nakreśliły 
one zadania dla każdego oby­
watela. każdego Polaka-patrio- 
ty. Jednym z najważniejszych 
celów stojących obecnie przed 
całym społeczeństwem, a więc 
i radami narodowymi, jest 
realizacja manewru społecz­
no-gospodarczego uchwalonego 
na V Plenum КС PZPR. Od 
tego jak rady narodowe prze- 
grupowywać będą siły i środki, 
zależy wypełnienie społecznych 
celów programu partii. O 
pełnej realizacji najlepszych 
nawet planów — powiedział — 
zadecydują ludzie: wszyscy
obywatele naszego kraju, każ­
dy przy swoim stanowisku 
pracy. Potwierdzeniem pełnego 
zrozumienia tego faktu były 
meldunki o osiągnięciach ' i 
czynach produkcyjnych skła­
dane przez delegatów na II 
Krajowej Konferencji PZPR.

Klasa robotnicza woj. ka­
towickiego wnosi i nadal wnosić 
będzie swój wkład w dzieło 
budowy Polski nowoczesnej i 
zasobnej. Dotychczasowe suk­
cesy górników, hutników, pra­
cowników przemysłu maszyno­
wego i innych dziedzin gospo­
darki. wszystkich ludzi, twór­
czej pracy są najlepszą gwa­
rancją, że dalej będziemy kon­
sekwentnie kroczyć drogą wy­
tyczoną przez partię. dając 
dowód naszej jedności w dzia­
łaniu.

Elżbieta Zając 
przewodnicząca Wojewódzkiej 

Rady Kobiet w Chełmie
■’Mówczyni stwierdziła, że o- 

kreślenie miejsca kobiet pol­
skich w procesie realizacji po­
stanowień II Krajowej Konfe­
rencji PZPR jest obecnie naj­
ważniejszym zadaniem organi­
zacji kobiecych. Trudne, ogól­
nonarodowe cele mogą osiągnąć 
ludzie ambitni i zaangażowani. 
Toteż zadaniem ruchu kobiece­
go jest kształtowanie postaw 
patriotycznych i upowszechnia­
nie takich cech charakteru, jak 
rzetelność, sumienność i uczci­
wość.

W kształtowaniu pożądanych 
рое’.* w ideowo-moralnych i 
wychowywaniu młodej genera­
cji Polaków ważne miejsce 
przypada podstawowej komór­
ce społecznej — rodzinie. Atmo­
sfera domu rodzinnego decyduje 
o późniejszej działalności, oso­
bowości. a także jakości pracy 
dorosłego człowieka.

Kobiety polskie coraz aktyw- 
п.ej uczestniczą w życiu spo­
łeczno-politycznym. Zwiększa 
się ich udział w ogniwach sa­
morządu robotniczego i miesz­
kańców. Dla nas kobiet dzień 
wyborów — powiedziała — bę­
dzie manifestacją na rzecz war-

I tości najcenniejszych: miłości I 
, do Ojczyzny i wierności ideałom t 
■ socjalizmu.

Jerzy Wojciechowski 
wiceprzewodniczący RG 
FSZMP. naczelnik ZHP

Mówca podkreślił, ze wkład i 
polskiego ruchu młodzieżowego 
w realizację programu partii i 
FJN mierzony jest uczestnic­
twem milionów dziewcząt i 
chłopców' w różnorodnych ini- | 
cjatywach ideowo-wychowaw-

i czych, służących kształtowaniu j 
wśród młodych — patriotycz- ■ 
nych i internacjonalistycznych 
postaw życiowych. Chodzi o 
wychowanie ludzi związanych I 
z socjalizmem, o szerókich ho­
ryzontach życiowych. ludzi, j 
którzy odwagą «wego działania i 

i budować będą już dziś jutro ‘ 
socjalistycznej Polski.

Wysoka ocena dorobku poi- j 
akiego ruchu młodzieżowego do­
konana przez Edwarda Gierka 
na П Krajowej Konferencji 
PZPR jest zobowiązaniem do 
dalszego wzbogacenia form 
działania ideowo-w’ychowawcze- 
go.

W dobiegającej końca kaden­
cji rad narodowych stopnia 
podstawowego wzrosła rola 
młodych radnych — jako od­
powiedzialnych reprezentantów 
interesów młodzieży. Te pozy­
tywne doświadczenia pragniemy 
rozwijać w nadchodzącej ka­
dencji. W kampanii wyborczej 
widzimy olbrzymie możliwości 
wyjaśniania młodzieży istoty 
socjalistycznej demokracji. Pra­
gniemy, aby sprawy młodego 
pokolenia uczynić ważkim te­
matem dyskusji przedwybor­
czej. Pragniemy, aby każdy 
młody Polak traktow’al wybory 
do rad narodowych jako swój 
egzamin obywatelskiej dojrza­
łości.

Stanisław Lewandowski
sekretarz CRZZ

Mówca stwierdził, ze w po­
myślnym urzeczywistnianiu рэ- I 
^lanowień II Krajowe 1 Konfe- 
ri-ntji PZPR ruch zawodowy 
widzi niezawodna ' gwarancję 
rozwiązywania najżywotniej­
szych problemów nasz?go kra- 

I ju i Ltdzj pracy - rękojmie 
konsekwentnej realizacji prog­
ramu VII Zjazdu. Uważamy za 
główne zadanie, aby bogaie 
wartości, konstruktywna aimo- 
•deie i głębokie przekonani? o 
słuszności linii partii, którymi 
przeniknięte bvły obrady Kon­
ferencji uczynić własnością 
wszystkich Dracujących i treścią 
działania całego ruchu zawodo­
wego- Społeczno-zawodową ak- ; 
iyąyność zaląg koncentrujemy r« 
dziedzinach najważniejszych <j‘a 
nasze i gospodarki: zwiększaniu 
produkcji rynkowej i poprawie 
zaopatrzenia, produkcji na eks­
port oraz rozwijaniu budownic­
twa mieszkaniowego, na osiąga­
niu wyższej jakości wyrobów, ' 

■ lepszym wykorzystaniu maszyn 
; i czasu pracy, oszczędności ma- I 
. teriałów, surowców, paliw i e- 
! nergii.

Jest to nasza robotnicza, 
związkowa odpowiedź na apel i 

. Konferencji o wzmożenie akty­
wności produkcyjnej załóg we 
wszystkich sferach gospodaro- \ 
wanta. Będzie to nasz udział w 
realizacji programu wyborczego.

Związki zawodowe są żywot­
nie zainteresowane, abv w ra­
dach narodowych stopnia pod­
stawowego znaleźli się najlepsi 

; i najbardziej doświadczeni ro- 
botnicy i działacze zwiąakowi. 
W twórczych ■postawach, w oby­
watelskiej dojrzałości widzimy 
źródło wysokiej aktywności pro- 

; dukcyjnej i politycznej ludzi 
: pracy.

Zbigniew Czajkowski 
t/lonek Prezydium Stowarzy­

szenia ..PAX”
Deklaracja ideowo-poii tyczna 

I przed wyborami do rad nar odo- j 
J wych stopnia ©odstawowego — ; 

stwierdził mówca — powinna 
i odzwierciedlać społeczno-gospo­

darczą skalę i patriotyczna at-
; mosfere obecnego etapu dyna- • 

miczne^o rozwoju naszego kra- I 
: ju.

Wśród wybranych do nowych i 
i rad narodowych radnych będą i 
i też ludzie bezpartyjni — wierzą- ‘ 
, cy. Również ich udział i aktyw- ] 
, ność beda skupiać na sobie u- i 
i wazę i ocenę wyborców. Wła- ! 

sciwe wywiązywanie się z за- ■ 
i dsń i obowiązków radnych wy- j 
i mata od nich aktywności i za­

angażowania w pracy społecz- i 
ne i, osobistego przykładu.

Mówca zwrócił uwagę, że 
wśród wielu zadań terenowych 
rad narodowych stopnia podsta­
wowego — jako instytucji demo- 

I kracji socjalistycznej — szcze­
gólnie ważne sa kwestie rodzi­
ny. jako ©odstawowego ogniwa 
społeczno - narodowego. Bezpo- j 
średni udział radnych w rozwią- 

i zrwaniu problemów rodzinv be- ! 
I dzie ważkim wkładem w dialcg 
i między władzą a soołeczeńst- | 
j wem, służący umacnianiu ied- i 
; ności (deowo-moralnej i soołeez- i 
i nei narodu, będzie skutecznie i 

służył programowi budowy roz- i 
' winie'eco społeczeństwa «ocjali- I 

« V cm eg o.

Marian Szczęśniak 
rolnik indywidualny x gminy 

Margonin, woj. pilskie
Mówca stwierdził. iż po- 

t gramy dalszego dynamicznego 
i rozwoju r.aszego kraju przvjete 

na VI i VII Zjeździe PZPR 
J zyskały aprobatę całego narodu 
i i stały się wytyczna w co- 
■ dziennej pracy każdego Pola­

ka. Wśród zadań wynikających 
i z tych programów — powie- 
|> dział — najwięcej uwagł aktyw 
! gminny poświęca sprawom dal- I 

szego rozwoju rolnictwa we 
wszystkich jego dziedzinach.

Przedmiotem szczególnego za­
interesowania gminnej instancji 
partyjnej, rady narodowej i 
administracji stała się troska 
o właściw7e zagospodarowanie 
każdego kawałka ziemi. Bieżące 
zadania i wyniki omawiane są 
ezęsto na posiedzeniach stałych 
komisji rady narodowej. na 
sesjach i plenarnych posiedze­
niach komitetu Frontu Jednoś­
ci Narodu.

Ustawa sejmowa o wprowa­
dzeniu emerytur i rent wy­
wołała wśród rolników pozy­
tywny klimat, który stał się 
zachętą do zintensyfikowania 
wysiłków' na rzecz realizacji 
programu żywnościowego.

Mówca zapewnił, że rolnicy 
gminy Margonin przystąpią z 
cała konsekwencja do realizacji 
postanowień II Krajowej Konfe­
rencji PZPR.

Gen. dyw. 
Józef Baryła

I zastępca szefa GZP WP
Nawiązując do rezolucji IT 

Krajowej Konferencji PZPR
— jako platformy działa­
nia wszystkich ogniw FJN — 
mówca podkreślił, że stanowią 
one szeroką i mobilizującą każ­
dego patriotę, każdego uczci­
wego Polaka płaszczyznę do 
aktywnego udziału w życiu spo­
łeczno-politycznym, służącą u- 
macnianiu socjalistycznego
państwa, jego bezpieczeństwa i 
pozycji międzynarodowej.

Jak długo okaże się to nie­
zbędne, wytężonej pracy na 
wszystkich frontach socjalis­
tycznego budownictwa towa­
rzyszyć będzie żołnierski trud 
w koszarach, na placach ćwd- 
czeń i r.a poligonach, na morzu 
i w powietrzu.

Miarą w’ychowawczych funkcji 
wojska jest fakt, że w okresie 
powojennym miliony młodych 
ludzi wyniosło ze służby wojs­
kowej wyższy po"iom politycz­
nej świadomości, społecznej 
dyscypliny, wiedzy ogólnej i 
fachowej.

Żołnierze WP konkretnym 
czyruni nowitają wybory do 

ad narodowych stopnia ©od­
stawowego. Dorobek II Kra­
jowej Konferencji PZPR. a 
zwłaszcza referat *;rog ramowy 
wygłoszony przez Edwarda Gier­
ka oraz wynikająca z ich du­
cha deklaracja wyborcza FJN. 
sa dla nas programem działania.

Kazimierz Morawski
prezes Zarządu Głównego ChSS

Mówca stwierdził w swoim 
wystąpieniu, że dorobek lat 
sieuemaziesiątych wniósł do I 
naszego zbiorowego życia nowe 
wartości materialne jak i ideo- 
wo-moralne. dając Polakom
poczucie wysokiej godności
narodowej i świadomości ros­
nącej roli i znaczenia naszego 
kraju. Program dynamicznego ; 
rozwoju Polski jest urzeezy- j 
wistnieniem w praktyce hu- j 
manistycznych wartości, jakie , 
niesie socjalizm.

Kampania wyborcza do rad 
narodowych stopnia podstawo­
wego podejmie ważkie treści, i 
jakie wyłaniają się w świetle 
zadań dalszego rozw’oju Polski ; 
na najbliższe lata. Stanie się 
ona okazją do ełębsnej re- , 
fleksji nad w’szystkimi najży- i 
wolniejszymi sprawami narodu i 
i państwa.

Polityka jedności narodu i j 
konstruktywnego kształtowania 
stosunków Państwa z Kościo- ■ 
łem — powiedział — stwarza 
szczególnie sprzyjające warun- , 
ki i dobrą atmosferę dla coraz i 
szerszego udziału Kościoła, du­
chowieństwa, wszystkich wie­
rzących w’ realizacji ważnych 
celów narodow'yeh. Umacniając i 
moralno-polityczną jedność na- ’ 
rodu, ChSS dążyć będzie do 
tego, aby kampania wyborcza 
zwielokrotniła siły państwa 
polskiego.

Prof.
Witold Nowacki

prezes Polskiej Akademii Nauk
Mówca oświadczył, że ludzie 

nauki widzą w programie budo- I 
wy ailnej i zasobnej Polski źró­
dło twórczej inspiracji. Przed­
stawił przykłady świadczące o 
scislym związku różnorodnych 
badan naukowych z praktyką 
życia gospodarczego i społeczne- i 
go. PAN, koordynator tych ba­
dań w skali całego kraju, za- i 
mierzą tę działalność nadal roz- ; 
wijać i doskonalić. Pragniemy j
— powiedział — zająć się pro- ■ 
blemami związanymi z pokony­
waniem barier hamujących nasz ! 
rozwój. Chcemy uwzględnić w ’ 
działalności doradczej i ekspery- 1 
mentalnej ceie i zadania, które 
wskazała II Krajowa Konferen- ■ 
cja PZPR. Pragniemy dokonać ! 
przeglądu etanu nauki w kraju, 
•podsumować dorobek ostatnich ■ 
7 lat, podjąć działania, które 
pozwolą zamknąć dekadę lat 
siedemdziesiątych jak najwięk- i 
«гут dorobkiem i ugruntować | 
jej przełomowe znaczenie w ca­
łej powojennej historii Kraju.

Konkretną pracą i wymier- ' 
nyrni wynikami damy wyraz • 
poparcia dla deklaracji wybor­
czej FJN. która dobrze wyraża 
myśli, dążenia i patriotyczne 
«czuną polskich uczonych.

Ks. Stanisław Owczarek
prezes ZG Zrzeszenia Katoli­

ków ..Caritas”
Mówca wyraził w мпіепіи i 

awej orgar.iza^j: uznanie dla 
kierownictwa państwa sa ambi- i 

cję wprowadzenia Polski do 
czołówki rozwiniętych krajów 
świata, za umiejętne jednocze­
nie wszystkich Polaków — bez 
względu na ich osobisty stosu­
nek do religii — wokół ambit­
nych zadań stanowiących nlai- 
formę działalności w FJN. Zrze- 
szerzenie Katolików „Caritas' 
formułuje wobec szerokich krę­
gów duchowieństwa katolickiego 
niezwykle istotne zadania doty­
czące obywatelskiego oddziały­
wania we własnym środowisku 
w* kierunku świadomego, efek­
tywnego zaangażowania wierzą­
cych w pracy dla socjaliatycaiej 
Ojczyzny. Wszystkich nas w 
Polsce łącicy jedno wielkie 
pragnienie — stałego przyczynia­
nia się do wzrostu stly naszego 
narodu.

Pełni zaufania aolidaryBujemy 
się z poczynańiami kierownic­
twa naszego państwa.

Mówca złożył zapewnienie, iż 
Zrzeszenie Katolików „Caritas” 
krzewić będzie wśród wiernych 
i wśród duchowieństwa katolic­
kiego ideę ra angażowania w 
pracy dla dobra kraju.

Helena Gawrońska
nauczycielka, działaczka samo­
rządu mieszkańców w Łodzi 

Mówczyni scharakteryzowała 
warunki działalności samorządu 
mieszkańców w wielkiej aglo­
meracji przemysłowej. Podkreś­
liła ona, że komitety FJN. przy 
ścisłej współpracy z terenowy­
mi organizacjami partyjnymi, 
spełniają istotne funkcje inspi- 
ratorskie. koordynacyjne i orga­
nizatorskie.

Samorząd działa obecnie w 
lepszych niż kiedykolwiek ■wa­
runkach, sprzyja wzrostowi ak- 
tywr.osci społecznej oraz inte­
gracji wysiłków różnych środo­
wisk, rozwiązywaniu różnorod­
nych problemów, trudności i 
kłopotów w zakładach pracy i 
miejscu zamieszkan la. Istotną 
płaszczyzną bezpośrednich kon­
taktów nrieszkańców osiedli są 
systematycznie organizowane 
zebrania, ra których rozwaa 
sćę wnioski i postulaty, wspól­
nie dyskutuje kwestie rozwoju i 
miasta, dzielnicy, osiedla.

Obecnie — w tak ważnym dla 
i ealegd kraju ck.e- e — aktyw 

FJN powinien rozwinąć .szeroką • 
działalność snoleczną. która 
przyczyni s«ie do pełnego wyko- j 

■ nania zadań postawionych ptzez 
U Krajową Konferencję PZPR. 
Działalność wszystkich ogniw ! 
FJN powinna być dziś podpo­
rządkowana sprawom dalszego 
podnoszenia jakości naszego ży­
cia i pracy, ©ogłębiar. a i wyz­
walania wszechstronnej rpo-lecz- | 
nej aktywności i obywatelskich i 
inicjatyw.-. .

. ■ .*■ -'ł’-4V *i

Janusz Zabłocki
przewodniczący Koła Posel­

skiego „Znak”
Mówca zaakcentował, iż sze­

rokie uznanie społeczeństwa 
zyskała — zapoczątkowana po 
1У70 r. strategia rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego kraju. Po­
winna być ona kontynuowana 
w nowych warunkach. Sięgać 
należy głębiej do rezerw eko­
nomicznych i społecznych. Mia- , 
rą obywatelskiej dojrzałości ; 
jest zrozumienie prawdy, że 
powstałe trudności powinny być ; 
przezwyciężone drogą zwiększe­
nia efektywności pracy i goepo- j 
darowania. Będzie to możliwe 
jeżeli w dziele tym uczestniczyć : 
będzie aktywnie całe społeczeń- . 
siwo.

Ogniwa FJN, zespalając róż- j 
ne odłamy społeczeństwa, ma- \ 
ją do spełnienia istotną rolę w 
umacnianiu poczucia odpowie­
dzialności za wspólne sprawy, | 
w podnoszeniu poziomu moral­
ności społecznej, w zwalczaniu 
ujemnych zjawisk w naszym i 
życiu. Mówca wyraził przeko- | 
nanie, że w klimacie tolerancji, i 
przy dążeniu państwra do 
kształtowania dobrych i opar­
tych na współdziałaniu stosun­
ków z Kościołem, będzie się u- 
trwalała jedność całego narodu, 
a ludzie wierzący będą wnosić 
jeszcze większy wkład w* two­
rzenie pomyślności naszej Oj­
czyzny.

Jadwiga Kiszkiel 
prządka i Białostockich Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego 

„Fasty”
Mówczyni zwróciła uwagę, że 

na kandydatów na radnych wy­
typowani zostali — przy ak­
tywnym udziale środov.’isk bądź 
załóg zakłaaótv pracy — lu­
dzie, którzy przodują w pracy 
zawodowej i działalności spo­
łecznej. Stwierdziła następnie, 
że kampanii wyborczej towa­
rzyszy atmosfera zaangażowa­
nej pracy.

Mogę zaobserwować — po­
wiedziała — wzrost tej akt.yw- 
ności w moim zakładzie. Podob­
nie szeroki ruch społecznej ak­
tywności występuje W’ całym 
woj. białostockim. Dotyczy on 
także działalności społecznej w 
ramach FJN. Systematycznie 
rośnie liczba inicjatyw społecz­
nych mających na celu popra­
wę ładu i porządku, lepsza 
organizację życia. Rośnie gos­
podarność mieszkańców miast i 
wsi, wzrasta ranga działalności 
samorządowej, zwłaszcza w 
spółdzielczości mieszkaniowej.

Mówczyni «twierdziła następ­
nie, że aktywna działalność rad 
narodowych stopnia podstawo­
wego odgrywa istotną rolę w 
mobilizacji energii jak najszer­
szych kręgów społecznych w

! realizacji terenowych progra- 
I mów rozwoju społeczno-gospo- 
I darczego. stanowiących w’ su- 
: mie o rozwoju całego kraju.

Ks.
1 Witold Benedyktowicz 

prezes Polskiej Rady Ekume­
nicznej

NIówca przedstawił aspekty 
zaangażowania Rady w realiza­
cji programu wyborczego FJN.

Opowiadamy się za jednością
■ — stwierdził — i rozumiemy ją 

jako wspólnotę dążeń całego 
i narodu, zgodnych z polityką 

państwa. Humanistyczny cha- 
i ràkter ma nasza wiara w czło- 
I wieka, jego wartość i godność 

jaką chcemy zachować na dro- 
! dze dokonującego się postępu. 

Praca, którą staramy się stale 
intensyfikować, prowadzi do so­
lidarności społecznej naszego 
narodu i do solidarności ze 
wszystkimi siłami na świecie, 
które troszczą się o zachowanie 
pokoju. Polska Rada Ekume­
niczna szczególnie aktywnie u- 
czestniczy w’ międzynarodowym 
ruchu na rzecz pokoju, czego 
przykładem był udział jej 
przedstawicieli na konferencji 
religijnej w Moskwie.

Z zadowoleniem witamy de­
klarację wyborczą FJN, w któ­
rej Polska Ludowa docenia 
wkład Kościoła w ^trzymanie 
polskich wartości narodowych 
i dziedzictwa kulturalnego.

W duchu jedności i pracy 
pragniemy iść do urn wybor­
czych. Jestem przekonany, że 
3 lutego w' wyborach nie za­
braknie nikogo spośród liczne­
go środowiska Polskiej Rady 
Ekumenicznej.

Henryk Papiński 
starszy mistrz w Zakładach 
Metalowych w Skarżysku Ka­

miennej
Mówca stwierdził m. In. : 

Jesteśmy przekonani, że posta­
nowienia II Konferencji Partyj­
nej staną się programem ogól­
nonarodowym o wielkiej sile in­
spirującej i mobilizującej do re­
alizacji stojących przed nami 
zadań. Nasza Ojczyzna będzie 
taka, jaką sami potrafimy zbu­
dować. Dziś jedność narodowa 

"«■i wsoólnota dążeń i celów jest 
wielką silą społeczną, która daje 
pełne gwarancje realności nasze­
go programu.

.Już dziś myślimy o kierun­
kach i treściach współpracy i 
współdziałania z radami naro­
dowymi w nowej , kadencji, by 
mogły one wraz z FJN tworzyć 
mocniejszą organizatorska siłę 
społeczną. Nasi radni męga być 
znacznie bardziej aktywni w ży­
ciu codziennym, jeśli wykorz' - 
stają współpracę z .samorządem 
i załogami zakładów pracy.

Głosując na listę FJN głoso­
wać będziemy na najlepszych 
kandydatów na radnych. Nasz 
głos będzie zarazem poparciem 
dla postanowień II Krajowej 
Konferencji PZPR, głosem za sil­
na Polską, za pokojem w Euro­
pie i na całym świecie, za so­
cjalizmem.

Stanisław Jórdeczko
przewodniczący Wojewódzkie­
go Komitetu FJN w Bielsku 
Białej, dyrektor Sanatorium 

„Stalownik”
Mówca podkreślił, że szczegól­

nie ważnym wydarzeniem, które 
wpłynie na poprawę jakości 
pracy rad narodowych szczebla 
podstawowego są propozycje po­
stulujące m. in. powołanie ko­
misji koordynujących działalność 
organów kontroli społecznej i 
nadzorujących realizację ich 
wniosków.

Mówiąc o centralizmie demo­
kratycznym — jako o zasadzie 
zarządzania państwem i socja­
listyczną gospodarką narodową, 
podkreślił, że demokratyzacja 
procesów zarządzania wanna od­
bywać się poprzez wsączanie w 
system kierowania jak najszer­
szych mas. Należy dążyć do ak­
tywizacji ludzi pracy w' orga­
nach samorządowych.

Mówca zwrócił również uwagę 
na konieczność pełnego wyko­
rzystania uprawnień radnych 
oraz wcześniejszego informowa­
nia społeczeństwa o tematyce 
podejmowanej przez rady naro­
dowe. Pozwoli to lepiej wyko­
rzystać współpracę społeczeńst-

PAP DONOSI
• Prof. Jan Zachwatowicz prze­

kazał na ręce wiceprzewodniczą­
cego Obywatelskiego Komitetu 
Odbudowy Zamku Królewskiego 
w Warszawie prof. Stanisława Lo­
rentza cenny dar dla przyszłej bi­
blioteki zamkowej Jest to dzieło 
Arodulphino Venuti pl.: „Monu­
ments Mattheians” wydane w 
Rzymie w 1778 r. Tekst poprze­
dza całostronicowa dedykacja dla I 
króla Stanisława Augusta ozdo- ; 
bion* herbami królewskimi. Dzie- I 
ło zawiera 116 stron i 106 tablic 
miedziorytniczych.
• 11 bni. na torach Dworca 

Głównego w Gdańsku zaprezen­
towano najnowsze konstrukcje ta­
boru eksploatowanego na PKP. 
Największe zainteresowanie bu­
dziła nowa polska elektryczna 
lokomotywa dwuczłonów a. którą 
zbudowano w poznańskich zakła­
dach ,.H. Cegielski”. Wyposażona 
w silniki o mocy ponad 5 tys. KM 
ciągnie ona na szlaku Śląsk — 
Port Północny wagony o łącznej 
wadze ponad 4 tys. ton. w bi. 
eksploatuje się już 7 tego typu 
lokomotyw.
• 11 toin, w galerii „Kordegai - ■ 

da” w Warszawie otwarto v.y- ! 
stawę malarstwa Andrzeja Sko- • 
czylasa. Twórczość artysty bywa 
nazywana „malarską publicysty­
ką’’ Ze szczególną wyrazistością ! 
uwidacznia się to ni. in. w cyklu 
„Pamiętnik 1945” będący refleksją 
nad dolą człowieczą, kształtowa­
ną przez wojnę i pierwsze dni 
wolności.
• 11 bin. opuścił szczeciński I 

port rybacki, udając się w ko- I 

wa z organami władzy. Podkre­
ślił również konieczność rozwi­
jania samorządności oraz zacie­
śnianie współpracy mięcizy ogni­
wami FJN i radami narodowy­
mi.

Uczestnicy sesji plenarnej 
OK FJN jednomyślnie przyjęli 
deklarację wyborczą Frontu 
Jedności Narodu w związku z 
wyborami do rad narodowych 
stopnia' podstawowego w dniu 
5 lutego br. Podstawą deklara­
cji ww.borczej FJN. stanowią- 

! tej platformę wyborczą wszy­
stkich patriotów polskich, są 

; postanowienia II Krajowej 
Konferencji PZPR. Deklaracja 
wyborcza Frontu Jedności Na­
rodu uwzględnia uzupełnienia 

, zgłoszone w toku dyskusji na 
! sesji plenarnej przez działaczy 
: OK FJN. uwagi przekazane 

przez organizacje społeczne, 
Episkopat 1 stowarzyszenia ka­
tolickie. stając się dokumen­
tem reprezentującym stano­
wisko całego naszego społe­
czeństwa. (TEKST DEKLARA­
CJI WYBORCZEJ FJN OPUB­
LIKUJEMY W DNIU JU­
TRZEJSZYM).

Zamykając obrady H. Ja­
błoński. wyraził przekonanie, 
że aktyw' FJN uczyni wszyst­
ko, aby treści deklaracji do­
tarły do każdego obywatela, 
zyskały jego aktywne popar­
cie. (PAP)

Уша I
Postanowiania II Konferencji 
platformą polityczną wyborów
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
sto wysokie, odpowiedzialne sta­
nowiska — udaje się we włas­
nym środowisku, w icb miejscu 
zamieszkania upowszechnić i re­
alizować w coraz większym sto­
pniu zasady myślenia kategoriami 
ogólnonarodowymi. I daje się im 
nauczyć sąsiadów, współlokato- 
rów, kolegów utożsamiania in­
teresów własnego domu, osiedla, 
czy miasta z interesami kraju. 
Są to ci, którzy pomagają sobie 
i innym znaleźć własne, użyte­
czne miejsce we współczesności, 
którzy sra lezą z biernością, lan­
sując wzór aktywnej, obywatel­
skiej postawy, stałego współu­
czestnictwa w rozwiązywaniu 
wszystkich problemów kraju i 
środowiska-

Wielu apośrod tycb właśnie 
wypróbowanych, czynnych, ma­
jących długoletni dorobek dzia­
łaczy społecznych zaproponowały 
zakłady pracy, organizacje poli­
tyczne i społeczne oraz samo­
rząd mieszkańców — na radnych 
do gmin, miast i dzielnic. Zasią­
dą oni w nowo wybranych ra­
dach narodowych, aby nie tyl­
ko reprezentować swoich wy­
borców. ale aby w komisjach i 
na sesjach plenarnych realizo­
wać zadania, związane z dal. 
szym rozwojem społeczno-gospo­
darczym Polski, uczestniczyć w 
praktycznym wcielaniu w życie 
programu VI i VII Zjazdu par­
tii, inicjować poczynania, które 
mogą przyspieszyć wykonania 
tego programu.

— „Słową, choćby najpiękniej­
sze — powiedział w przemówie­
niu końcowym na II Krajowej 
Konferencji PZPR I sekretarz 
КС Edward Gierek — niewiele 
znaczą, jeśli w ślad za nimi nie 
idą czyny. Przezwyciężanie na­
pięć i pokonywanie przeszkód 
wymaga niekiedy podejmowania 
trudnych decyzji, powszechnego 
zaangażowania, myślenia o dniu 
jutrzejszym, a przede wszyst­
kim wymaga wspólnego, skute­
cznego działania”.

Jednym z gwarantów tego jest 
rozwój samorządu społecznego, 
nieustanna aktywność działaczy, 
skupionych we wszystkich og­
niwach Frontu Jedności Narodu.

(B.B.)

W SKRÓCIE
lejny trzeci już rejs eksploatacyj­
ny — tym razem po Bałtyku, 
nowy statek szkolno-ryoacki Ad­
mirał Arciszewski”, który pływa 
pod bandera. Szczecińskiego Przed­
siębiorstwa Połowów’ Dalekomor­
skich i Usług Rybackich „Gryf”, 
stanowiąc równocześnie bazę 
praktycznej nauki zawodu dla 
uczniów Zespołu Szkół Rybołów­
stwa Morskiego w Kołobrzegu. 
Prowadząc połowy ryb na Bał­
tyku „Admirał Arciszewski” 
współpracować będzie ze znajdu­
jącą się tam flotą łowczą.

■ • Ukazał się kolejny, 60 tom 
„Dzieł wszystkich” Oskara Kol­
berga — edycji mającej bezcen­
ne znaczenia naukowe i praktycz­
ne dla poznania kultury lu­
dowej XIX w. To monumentalne 
wydawnictwo, ukazujące się w 
oparciu o podjętą przed 18 laty 
uchwałę Rady Państwa PRL. o- 
bejmować będzie 80 tomów. Znaj­
dzie się w nim cała, zachowana 
szczęśliwie podczas dwóch wojen 
światowych spuścizna po Oskarze 
Kolbergu (1814—18901, wielkim ba­
daczu kultury ludowej polskiego 
terytorium etnicznego oraz sąsied­
nich krain słowiańskich, stano­
wiąca dziś podstawy polskiej et­
nografii i folklorystyki.
• luo urodziny obchodziła 11 bin. 

Józefa Wożniak, mieszkanka Ma­
szewa w województwie szczeciń­
skim. Sędziwa Jubilatka otrzy­
mała r. tej okazji wiele kwia­
tów oraz życzeń. J. Wozniak jest 
trzecią obywatelką woj. szczecin* 
skiego, która w ostatnich kilku 
tygodniach obchodziła 100 roczni­
cę urodzin.
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wszelkich trudności i spełnienia najbardziej ambitnych zamierzeń
Przemówienie Henryka Jabłońskiego

SZANOWNI ZEBRANI I

Posiedzenie nasze odbywamy 
bezpośrednio po zakończeniu II 
Krajowej Konferencji PZPR, na 
kilka tygodni przed wyborami 
do rad narodowych stopnia pod­
stawowego.

Te dwa doniosłe wydarzenia 
w życiu naszego kraju rzutują 
bezpośrednio na tematykę i cha­
rakter naszych obrad.

My wszyscy tu obecni, człon­
kowie partii i stronnictw poli­
tycznych, bezpartyjni działacze 
społeczni, przedstawiciele samo-

Interes ludowego państwa 
splata się w jedno z interesem obywateli

Nasz konstytucyjny obowiązek 
patriotycznego zespolenia wszy­
stkich obywateli Rzeczypospoli­
tej wokół żywotnych interesów 
narodu i jego państwa wypełni­
my tylko wówczas, gdy wskaza­
nia przewodniej siły politycznej 
budującego socjalizm narodu 
wyrazimy w postaci konkret­
nych zadań dla ogniw frontu, 
organizacji, które tu reprezentu­
jemy, dla każdego z nas.

Kampania wyborcza, w obli­
czu której stoimy, stać się może 
i powinna dla każdego obywa­
tela naszego kraju pobudką do 
głębokiego zastanowienia się nad 
ścisłym związkiem między tym, 
co ogólne, co dotyczy rozwoju 
siły i pozycji naszego państwa, 
jako wspólnego dobra wszyst­
kich Polaków a tym, co uważa 
on za dobro swego środowiska, 
swej gminy, wsi, miasta, czy 
nawet za dobro najbliższej ro­
dziny lub też swoje własne. My 
zaś stworzyć mu winniśmy wa­
runki, by rozważania swoje o- 
parł o solidną wiedzę, by w ten 
sposób wzrosła jego świadomość 
obywatelska, by rozumiał pań­
stwową doniosłość aktu, w któ­
rym weźmie udział, by możliwie 
jak najpełniej zdawał sobie spra­
wę z jego własnej roli w reali­
zacji naszych ogólnonarodowych 
zamierzeń i jakie stąd dla niego 
samego wynikają skutki.

A punktem wyjścowym wszel­
kich w tej mierze rozważań 
musi być dlań oczywistość 
stwierdzenia, że celem całej dzia­
łalności państwa jest przecież on 
sam — człowiek. Troska o niego, 
o tworzenie wciąż coraz lep­
szych materialnych i kultural­
nych warunków jego wszech­
stronnego rozwoju wynika z 
podstawowych założeń socjaliz­
mu. Ona była ideą przewodnią 
uchwał VT Zjazdu partii, roz­
winiętych na VII Zjeździe w 
program, akceptowany w pow­
szechnej debacie przez cały na­
ród, ona wyraża się w konsek­
wentnej realizacji tego progra­
mu, w wielkim strategicznym 
manewrze gospodarczym, które­
go pod politycznym kierownic­
twem partii obecnie dokonuje­
my.

Czymże jest cała nasza polity­
ka zagraniczna, wszystkie nasze 
wysiłki, by utrwalić proces od­
prężenia, by zagwarantować po­
kój na całym świecie, by do­
prowadzić do zgodnej współpra­
cy wszystkich państw i narodów 
— jeśli nie uporczywą, konsek­
wentną walką o najświętsze z 
ludzkich praw, o prawo do ży­
cia? Gdy wyciągamy przyjazną 
dłoń do miłujących pokój lu­
dów, gdy wspieramy na arenie 
międzynarodowej wyzwoleńcze 
dążenia narodów cierpiących u- 
ciek kolonialny, potępiamy zbro­
dnie rasizmu, obnażamy knowa­
nia odwetowców, gdy przyczy­
nić się pragniemy do wygasze­
nia istniejących wciąż na świe­
cie ognisk zapalnych — toczymy 
bój o spokój polskiej matki, by 
serce jej nie drżało z obawy o 
przyszłość jej dziecka, by nie 
musiała zadawać sobie pytania 
co z nim będzie gdyby znów 
nadszedł czas wojny, zniszczeń i 
ruiny, czas śmierci.

A gdy domagamy się zahamo­
wania zbrojeń, gdy dążymy do 
rozbrojenia — to znów dlatego, 
że chcemy usunąć wszelką groźbę 
wojny, że samo jej imię chcemy 
wykreślić ze współczesnego ludz­
kiego słownika, że pragniemy 
sumy na oręż wydatkowane o- 
brócić na dobro człowieka.

Głos nasz na forum świato­
wym brzmi coraz pełniej i do­
nośniej, coraz bardziej liczy się 
w skali międzynarodowej dla 
dwóch istotnych, a ściśle ze so­
bą związanych powodów.

Rośnie siła naszego państwa, 
jego potencjał gospodarczy, nau­
kowy i kulturalny, a nasza jas-

Zwiększenie efektywności pracy 
ambicją wszystkich Polaków

Program wszechstronnego, dy­
namicznego rozwoju kraju, ko­
jarzący zadania bieżące z sięga­
jącą w daleką przyszłość pers­
pektywą. zawierał w sobie za­
razem możliwość rozwiązania 
wszystkich podstawowych prob­
lemów społecznych, a wśród 
nich również pełną realizację 
zagwarantowanego konstytucyj­
nie prawa do nracy. Gigantycz­
ny zakres inwestycji pomnaża­
jących majątek narodowy, roz­
szerzających w nieznanych w 
naszej dotychczasowej historii 

rządów, organizacji zawodowych, 
wyznaniowych, kobiecych czy 
młodzieżowych, z równą uwagą 
śledziliśmy przebieg konferencji.

W dokonanej przez nią ocenie 
drogi, przebytej od VII Zjazdu 
partii i aktualnego stanu roz­
woju kraju, w bilansie osiągnięć 
i wciąż istniejących słabości, we 
wnioskach, jakie stąd.wyciąga 
partia dla swej pracy, dla kie­
runków dalszego rozwoju pań­
stwa i społeczeństwa — uzyska­
liśmy bogaty zasób inspiracji 
dla własnych przemyśleń, dla 
możliwie najlepszego zaprogra­
mowania naszych działań.

na i konsekwentna polityka za­
graniczna i wewnętrzna budzi 
szacunek i uznanie. Nasza akty­
wność na arenie światowej u- 
macnia siły pokoju, ułatwia roz­
wój ekonomiczny kraju, zwięk­
sza nasz udział w międzynaro­
dowym podziale pracy. Po dru­
gie, nie działamy sami, lecz w 
braterskim sojuszu z główną o- 
stoją wszystkich sił pokojowych 
świata — Związkiem Radziec­
kim i innymi, takie same jak 
my stawiającymi sobie cele, pań­
stwami socjalistycznymi. Ścisła 
przyjaźń i współpraca ułatwia 
rozwój ekonomiczny wszystkich 
krajów wchodzących w skład 
socjalistycznej wspólnoty, potę­
guje ich wpływ na kształtowa­
nie się stosunków międzynaro­
dowych, umacnia realistyczne, 
pokojowe tendencje w pań­
stwach kapitalistycznych, studzi 
skutecznie temperamenty tych, 
co chcą wszelkimi sposobami ją­
trzyć by zahamować wciąż po­
stępujący proces odprężenia.

To dlatego właśnie mamy w 
Europie bardzo dawno nieznany 
tak długi okres pokoju. Temu 
zawdzięczając mogliśmy tak 
wiele dokonać w całej naszej 
narodowej gospodarce i kultu­
rze, realizować trudny, śmiały, 
ale realny program dalszego, 
nieustannego postępu.

To dzięki przy naszym współ­
udziale stworzonemu układowi 
sił na świecie widzimy w na­
szej ojczystej historii zjawisko 
nowe, nieznane długiemu szere­
gowi pokoleń Polaków: oto roś­
nie nam już drugie pokolenie, 
które nie wie co to wojna, nie 
zna i nie oczekuje nawet klęsk, 
jakie ona niesie.

I o tym pamiętać musi każdy 
obywatel debatując nad rozwo­
jem swego miasta czy wsi u- 
kładając swoje rodzinne projek­
ty o przyszłości swych dzieci i 
wnuków rozmyślając. A może 
snuć plany realne, oparte o 
twardy grunt rzeczywistości, bo 
pozwala mu na to cała wewnę­
trzna polityka ludowego pań­
stwa, bo żyje w ustroju dla lu­
dzi i przez ludzi stworzonym, 
dla nich i przez nich rozwija­
nym, w ustroju demokracji 
prawdziwej na co dzień, nie od­
świętnej tylko, jak to bywa w 
wielu krajach, gdzie ten piękny 
termin ukrywa niezgodne z nim 
treści.

Realność naszej demokracji o- 
piera się o zespolenie w jedną 
całość wzajemnie na siebie od­
działujących praw ekonomicz­
nych, socjalnych, kulturalnych i 
politycznych obywatela, co jest 
możliwe tylko w warunkach so­
cjalizmu, bo tylko -wówczas gos­
podarka kraju może być w peł­
ni ukierunkowana na zaspoko­
jenie potrzeb społeczeństwa.

Na londyńskim spotkaniu 
„wielkiej siódemki” państw ka­
pitalistycznych premier Włoch 
Andreotti mówił: „jedno z pod­
stawowych praw człowieka —- 
to prawo do pracy i powinniś­
my je zagwarantować wszyst­
kim, zwłaszcza młodzieży...”.

Słusznie mówił włoski pre­
mier. Nie mamy też podstaw 
do kwestionowania szczerości 
jego intencji, ale zarazem 
ani Włochy ani żadne inne z 
wielkich państw kapitalistycz­
nych tego problemu nie rozwią­
zało, nie urzeczywistniło tego 
„jednego z podstawowych praw 
człowieka”-

A czy nasze trudności w tym 
zakresie były mniejsze? Prze­
ciwnie! Była to najważniejsza 
społecznie sprawa gdy VI Zjazd 
wytyczał drogę działania partii 
oraz określał cele i zadania 
zbiorowego wysiłku narodu. 
Wkraczaliśmy przecież wówczas 
w szczególny wyż demograficz­
ny. Wyiątkowo liczebne roczni­
ki młodzieży osiągają bowiem 
w obecnym dziesięcioleciu wiek 
produkcyjny.

rozmiarach zdolności wytwórcze 
i bazę surowcową, umacniają­
cych siłę ekonomiczną państwa, 
podnoszących jego pozycję w 
świecie, będzie procentował 
przez długie lata, stając się 
podstawą dalszych przeobrażeń 
naszego kraju. Nie wszystkie 
inwestycje są już zakończone, 
nie wszystkie z zakończonych 
osiągnęły już pełną moc pro­
dukcyjną. To dopiero sprawa 
przyszłości, ale już stworzyły 
one nowe miejsca pracy dla mi­
lionów młodych ludzi.

A dodać nadto trzeba, że 
tworzyliśmy te nowe miejsca 
pracy przy równoczesnej, na 
wielką skalę zakrojonej moder­
nizacji przemysłu. Te nowe sta­
nowiska robocze są więc wielce 
kosztowne i wymagające kadr 
kwalifikowanych, takich wła­
śnie, jakie przygotowuje nam 
szeroko rozbudowane szkolnic­
two. A to z kolei oznacza, że 
jedno z najważniejszych, a 
śmiało rzec można, że najcen­
niejsze bogactwo narodowe — 
zasoby ludżkiej pracy, wiedzy 
i zdolności nie będą się marno­
wać, lecz wykorzystane zostaną 
dla wspólnego dobra, dla stałego 
podnoszenia zasobności material­
nej społeczeństwa, dla coraz 
szybszego rozwoju oświaty, nau­
ki, kultury.

Oto wręcz poglądowa lekcja 
ukazująca, jak w jedno się spla­
ta interes ludowego państwa i 
jego obywateli. I gdyby w ok­
resie tego siedmiolecia nie zro­
biono nic więcej, gdyby tylko 
do tego ograniczyły się nasze 
osiągnięcia — już moglibyśmy 
z duma mówić o wielkim suk­
cesie narodu. Urzeczywistnienie 
bowiem prawa do pracy warun­
kuje realizację wielu innych, 
jak nip. prawo do ochrony ro­
dziny jako podstawowej komór­
ki społecznej, prawdo do wypo- 
czynku, do zabezpieczenia na 
starość, do nauki, do udziału w 
zarządzaniu sprawami państwa 
i społeczeństwa itd.

Wzajemny wpływ realizacji 
tych wszystkich praw nie wy­
maga dowodu, jak również i to, 
ze jej zakres zależy zarówno od 
możliwości ekonomicznych pań­
stwa. jak też —' i to przede 
wszystkim — od ogólnego kie­
runku jego polityki. Ponadto do­
dać trzeba, że urzeczywistniając 
te prawa, państwo wywołuje 
samo nowe problemy, rozbudza 
nowe potrzeby społeczne. Ro­
dzina, która musi utrzymywać 
również swych członków bez­
robotnych, ogranicza swe po­
trzeby. młodzi ludzie nie mając 
pracy opóźniają zakładanie no­
wych rodzin. Wszystko to zmie­
nia się przy pełnym zatrudnie­
niu.

Podobnie jest gdy podnosi się 
płace pracujących, renty, eme­
rytury, gdy rozszerza się zakres 
uprawhień urlopowych, rozbu­
dowuje opiekę nad matką i 
dzieckiem, gdy przyznaj e się 
szczególne uprawnienia inwali­
dom, kombatantom itp. Gdy 
obejmuje się bezpłatną ochroną 
zdrowia nowe grupy ludności, 
zmniejsza się ich wydatki, po­
witają nowe problemy inwesty­
cyjne i kadrowe-

Gdy młodzi ludzie świadomi 
są, że mają zagwarantowaną 
możliwość pracy, a więc i środ­
ki samodzielnej egzystencji — 
zakładają własne rodziny. Wów­
czas pragną oddzielnych miesz­
kań. Gdy państwo, wychodząc 
naprzeciw tym potrzebom, reali- 

! zuje wielki program budownic­
twa mieszkaniowego, rosną po­
trzeby mebli), wyposażenia- go­
spodarstwa domowego itp.

I tak można by mnożyć długo 
przykłady, jak rozwiązywanie 
jednych problemów społecznych 
wywołuje z kolei nowe, "wy­
magające wzmożonego wysiłku 
państwa.

Świadomość wielorakich kon­
sekwencji. jakie stwarza aktyw­
na polityka socjalna, oczywiście 
istniała w naczelnych instan­
cjach partii i kierowniczych 
organach państwa, gdy podej­
mowano uchwały VI Zjazdu, 
uzupełniano j konkretyzowano 
je w rozwiniętym programie 
na VII Zjeździe. czy gdy uch­
walono będący przedmiotem 
słusznej naszej chluby kodeks 
pracy. Ale właśnie istotna rzecz 
w tym, że z samego charakteru 
naszego państwa, z ideologii, 
którą się kierujemy', wynika 
konieczność nieuciekania przed 
rozwiązywaniem problemów spo­
łecznych, a odwrotnie — sta­
wianie sobie w tym zakresie 
zadań coraz ambitniejszych ja­
ko ważnej części składowej 
tworzenia materialnych i kul­
turalnych warunków dla opty­
malnego przyspieszenia budowy 
rozwiniętego społeczeństwa so­
cjalistycznego.

W tym tkwi źródło uznania 
za nadrzędną wytyczną cało­
kształtu działalności państwa 
zasad.y kojarzenia wzrostu eko­
nomicznego ze stałym doskona­
leniem warunków życia i pra­
cy, a równocześnie ze stałym 
wzrostem udziału obywateli w 
zarządzaniu sprawami państwa 
i społeczeństwa, ze stałym po­
głębianiem demokracji socjali­
stycznej.

Tym się tłumaczy, że równo­
legle do ogromnego wysiłku 
inwestycyjnego, gruntownie 
zmieniającego podstawy ma­
terialne gospodarki narodowej, 
opracowane zostały i konsek­
wentnie wcielane są w życie 
wielkie programy rozwiązania 
tak ważnych dla społeczeństwa 
problemów, jak np. kwestia 
mieszkaniowa, wyżywienie, re­
forma oświaty czy ochrona 
zdrowia, że równolegle do 
■wszechstronnej, ogarniającej 
wszystkie grupy ludności poli­
tyki socjalnej — przykładamy 
tak wielką wagę do umacniania 
wszystkich form samorządu i 
coraz pełniejszej ich aktywi­
zacji, że hasłu „dla ludzi przez 
ludzi” staramy się nadać w 
codziennej praktyce życia spo­
łecznego coraz głębszą treść.

II Krajowa Konferencja PZPR 
dała nam wszystkim, członkom

partii, stronnictw politycznych 
i bezpartyjnym, okazję do 
przemyśleń całokształtu polity­
ki naszego państwa. Z głęboką 
satysfakcją bilansowaliśmy re­
zultaty zgodnego trudu całego 
narodu w bieżącym dziesię­
cioleciu, w szczególności zaś 
w najeżonych trudnościami, a 
przecież mimo to uwieńczonych 
sukcesem dwóch ostatnich la­
tach. Uzyskaliśmy bogatą do­
kumentację potwierdzającą
słuszność przeprowadzanego od 
V Plenum manewru gospodar­
czego, stwarzającego warunki 
dla realizacji społecznego pro­
gramu VII Zjazdu. Zastanawia­
liśmy się jak dalej, skutecznie, 
z coraz większą korzyścią dla 
państwa i społeczeństwa, dzia­
łać by należycie wykorzystać 
ogromny już potencjał naszej 
gospodarki, dalekie zaawanso­
wanie procesu unowocześnienia 
majątku, którym rozporządza­
my, mocne oparcie, jakie po­
siadamy w Radzie Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej, coraz 
lepszą pozycję, jaką zdoby­
wamy w międzynarodowym po­
dziale pracy, a wreszcie rosną­
ce stale doświadczenie kadr, 
dobre przygotowanie do pracy, 
zapał i talenty młodzieży oraz 
nieprzebrane zasoby zdolności 
twórczych naszego głęboko 
patriotycznego i zdrow’ego mo­
ralnie narodu. Śledziliśmy więc 
z najwyższą uwagą debatę, 
pozwalającą nam w pełni zro­
zumieć wszystkie treści za­
warte w skierowanym do ca­
łego narodu wezwania do pod­
noszenia efektywności gospo­
darowania.

I staje przed ogółem działa­
czy społecznych zadanie naj­
wyższej wagi — przekształce­
nia tego wielkiego bogactwa 
przemyśleń i wskazań w oso­
bistą własność każdego oby­
watela, by wyzwalać inicjaty­
wę wszystkich środowisk, by 
dążenie do zwiększenia efek­
tywności pracy stało się am­
bicją nie tylko władz wszyst­
kich szczebli, nie tylko organów 
administracji ogólnej i gospo­
darczej, ale każdej Polki i każ­
dego Polaka. Im bardziej bo­
wiem rozwija się nasza gos­
podarka i kultura, im trud­
niejsze i ambitniejsze podejmu­
jemy zadania, tym pełniej u- 
widacznia się słuszność dawno 
wypo-wiedzianej prawdy, że 
główną siłą twórczą socjalis­
tycznego państwa jest świado-

Wielkie, ogólnonarodowe znaczenie 
wyborów do rad stopnia podstawowego
Z zasad równości, sprawiedli­

wości społecznej i ludowładz- 
twa wynika zespolenie form 
demokracji bezpośredniej i 
przedstawicielskiej oraz włą­
czenie do współuczestnictwa w 
rozwiązywaniu zarówno ogól­
nych jak i lokalnych proble­
mów życia gospodarczego, spo­
łecznego i kulturalnego róż­
nych form samorządu, jak ro­
botniczy, wiejski, spółdzielczy 
czy samorząd mieszkańców. 
Tworzy się w ten sposób pow­
szechna, bo ogarniająca ogół 
ludności kraju struktura de­
mokracji socjalistycznej, o 
którą opiera się system po­
lityczny, w którym pierwszym 
sługą narodu jest jego prze­
wodnia siła — Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza, a 
jej współpraca ze Zjednoczo­
nym Stronnictwem Ludowym i 
Stronnictwem Demokratycznym 
stanowi podstawę dla patrio­
tycznego zespolenia wszystkich 
organizacji ludu pracującego i 
wszystkich obywateli we Fron­
cie Jedności Narodu. Stałe 
rozszerzanie jego działalności 
wraz z umacnianiem samorzą­
dów społecznych, coraz aktyw­
niejsze ich współdziałanie z 
państwowymi organami władzy 
stanowi prawidłowość rozwoju 
socjalistycznego społeczeństwa. 
Ludowładztwo przestaje być 
w tych warunkach marzeniem 
najszlachetniejszych, jak to 
było przez długie wieki, lecz 
staje się realnością dnia co­
dziennego. I już tylko od sa­
mych obywateli, od stopnia ich 
świadomości, od ich postawy 
zależy, w jakim zakresie te 
możliwości wykorzystają.

Jest to jeszcze jeden dowód 
więcej słuszności tezy o ścisłym 
sprzężeniu interesów państwa 
socjalistycznego i najlepiej po­
jętych interesów każdego człon­
ka społeczeństwa. Im wyższa 
świadomość i kultura politycz­
na obywateli, im głębsze przez 
nich zrozumienie sterowanego 
przez partię kierunku rozwoju, 
im wyższy ich poziom moralny 
i szlachetniejsza motywacja ich 
postępowania — tym łatwiej o 
umacnianie jedności narodu 
wokół realizacji wspólnych 
nam wszystkim celów, tym 
łatwiej wyzwalać energię, po­
mysłowość i inicjatywę spo­
łeczną, tym większa pewność, 
że zrealizowane zostaną wska­
zania partii dotyczące dróg i 
metod pracy, by możliwie naj­
szybciej wykonać stojące przed 
nami ogólnopaństwowe i ogól­
nonarodowe zadania. Rów­
nocześnie zaś rozwój możliwoś­
ci stałego umacniania się wpły­
wu obywateli na sprawy 
państwa i społeczeństwa, coraz 
pełniejszego korzystania przez 
nich z dobrodziejstw demokracji 
socjalistycznej, coraz większego 
zaangażowania i aktywności 

mość mas, ich moralno-ideowa 
jedność w dążeniu do wspól­
nych, ogólnonarodowych ce­
lów.

Ugruntowaniu jej służy stale 
podnoszenie się poziomu wy­
kształcenia ogólnego i upow­
szechnianie wiedzy politycznej 
i ekonomicznej, a w ślad za 
tym coraz lepsze zrozumienie 
polskiego procesu historycznego 
i miejsca, jakie w nim zaj­
muje socjalistyczny etap roz­
woju oraz coraz głębsze poj­
mowanie przewodniej roli 
partii, której polityka przynosi 
rezultaty widoczne dla każdego, 
kto oczy ma otwarte i dobrą 
wolę dostrzegania prawdy.

Są to wielkiej wagi czyr,niki 
kształtowania świadomości o- 
bywatelskiej, ale same w 
sobie nie zawierają jeszcze tak 
doniosłego w swych konsek­
wencjach elementu, jak za­
angażowanie osobiste obywate­
la, nie mogą wywierać do­
statecznego wpływu na rozbu­
dzenie jego aktywnej postawy 
wobec spraw państwa i na­
rodu. Temu celowi służą 
wszechstronnie rozbudowane 
formy demokracji socjalistycz­
nej.

Jej fundamentem jest zespo­
lenie praw ekonomicznych, 
socjalnych, kulturalnych i po­
litycznych, a niewzruszalną za­
sadą — również wszystkich o- 
bywateli. Nigdzie we współ­
czesnym świecie poza ustrojem 
socjalistycznym nie jest ona, 
bo nie może być zrealizowana. 
Mamy też prawo się chlubić, 
że cała polityka społeczna na­
szego państwa ukierunkowana 
jest na coraz pełniejsze wcie­
lanie w życie nauki Marksa, 
iż „równość polega na tym, że 
stosuje się jednakowy mier­
nik”. Tym miernikiem jest 
praca, wkład do wspólnego na­
rodowego dobra, patriotyzm 
prawdziwy, nie deklaratywny, 
lecz rozumiany jako poczucie 
współodpowiedzialności za losy 
Ojczyzny. I jeśli czynimy od 
tej zasady odstępstwa to takie, 
które wypływają z głębokiego 
humanizmu naszego ustroju, 
np. wówczas gdy otaczamy o- 
pieką niezdolnych do pracy, 
gdy upowszechniamy bez­
płatną pomoc zdrowotną lub 
rozbudowujemy i ulepszamy 
urządzenia komunalne, z któ­
rych korzystają wszyscy oby­
watele.

społecznej — tworzy warunki 
dla prawidłowego rozwoju o- 
sobowości każdego obywatela, 
wzbogaca go duchowo, roz­
budza ambicje przewodzenia w 
pracy i użytecznym społecznym 
działaniu, uczy go walki ze złem, 
a wciągając w coraz to szersze 
obszary czynnego uczestnictwa 
w życie narodu — kształtuje 
jego osobistą postawę, pomna­
ża zasób przeżyć, uszlachetnia 

; jego pragnienia.
A w tym świetle oczywiste 

jest dlaczego partia na swej 
II Krajowej Konferencji sta­
wiając przed narodem proble­
my ekonomiczne i społeczne, 
wiążące się z realizacją planów 
ambitnych na dziejową miarę, 
tak wiele miejsca poświęciła 
sprawom człowieka, kultury i 
wychowania, jedności narodu i 
rozwoju demokracji socjalistycz­
nej.

Z głęboką wnikliwością przed­
stawiając problematykę dosko­
nalenia państwa i pogłębiania 
demokracji socjalistycznej tow. 
Edward Gierek wysunął trzy 
aktualnie główne zadania: u- 
mocnienia wszystkich form sa­
morządu społecznego. a w 
szczególności samorządu robot­
niczego, podnoszenie poziomu 
pracy rad narodowych i u- 
ksztaltowanie spójnego i sku­
tecznego systemu kontroli spo­
łecznej. równocześnie wskazu­
jąc konkretny zarys niezbęd­
nych rozwiązań. Każde z tych 
ważnych ogólnopaństwowych 
zadań znajduje się w orbicie 
szczególnych zainteresowań
Frontu Jedności Narodu. Każ­
demu z nich poświęcić musimy 
dużo uwagi w swej dalszej 
działalności, zmobilizować cały 
nasz aktyw, by przyczynił się 

i do pełnego zrozumienia przez 
i społeczeństwo dalekosiężnej 
i koncepcji w tych wskazaniach 
i zawartej.

Tę pracę propagandowo- 
• uświadamiającą wysuwając na 
I czoło rozumiemy oczywiście, że 
j to tylko początek, punkt wyjś- 
j ciowy dla długofalowego współ­

działania frontu w dziele do­
skonalenia kształtu i funkcjo­
nowania demokracji socjali­
stycznej w naszym kraju.

Zdajemy też sobie sprawę z 
tego, że cały system instytucji 
demokratycznych tym sprawniej 
i skuteczniej wpływać będzie 
na całość życia narodu, im moc­
niejsze będą jego najmniejsze 
ogniwa, im głębiej w nasze 
społeczeństwo sięgną wytyczne 
II Konferencji.

Dlatego właśnie tak wielkie, 
ogólnonarodowe jest znaczenie 
wyborów do rad stopnia pod­
stawowego. tam bowiem, w 
gminie, mieście, czy dzielnicy 
najściślej wiążą się w jedną 
spójną całość różne czynniki 
składowe demokracji socjali­
stycznej. Tam obywatel styka 

się bezpośrednio z urzędem, 
tani ubiega się o niezbędne mu 
decyzje i przez pryzmat swego 
osobistego doświadczenia uczy 
się oceniać sprawność gospo­
darki i zarządzania, racjonal­
ność i efektywność pracy in­
nych, a pośrednio i swojej 
własnej, kształtuje swoją po­
stawę wobec tego, co wspólne, 
co jest jego a zarazem innych 
własnością. Tam też każdy oby­
watel znajduje pole dla swego 
bezpośredniego nie tylko bier­
nego, ale również czynnego 
udziału w życiu społecznym, 
możliwości wpływu na swe śro­
dowisko pracy i zamieszkania, 
a poprzez nie na całość życia 
kraju. Tam w sposób najbar­
dziej odczuwalny ujawnia się 
coraz silniej — w miarę jego 
krzepnięcia i rozwoju — jedna 
z najbardziej charakterystycz­
nych cech ustroju socjalistycz­
nego — likwidacja podziału 
społeczeństwa na rządzonych i 
rządzących, gdyż wszyscy oby­
watele powołani są do współ­
rządzenia i współodpowiedzial­
ności za losy swego państwa i 
narodu.

Potwierdzają to w całej roz­
ciągłości doświadczenia, jakie 
zdobyliśmy po dokonanej w la­
tach 1972—75 reformie admini­
stracyjnej. Nie miejsce tu jed­
nak na ich referowanie, tym 
bardziej że wkrótce Rada Pań­
stwa przedłoży Sejmowi synte­
tyczną informację w tej spra­
wie. Już dziś wszakże można 
uznać za rzecz niewątpliwą, iż 
reforma w pełni zdała egzamin, 
usprawniła administrację z ko­
rzyścią dla państwa i społe­
czeństwa, a z rad stworzyła 
prawdziwe organa władzy, a 
zarazem uczyniła z nich auten-

Przekładać politykę partii i państwa 
na język konkretnej problematyki lokalnej

Wszystko to sprawia, że obec­
na kampania wyborcza osiągnąć 
musi kilka istotnych celów. 
Przede wszystkim powinna ©na 
nam posłużyć do upowszechnie­
nia wiedzy o dorobku II Kon­
ferencji Partyjnej, przyczynić 
się do lepszej znajomości za­
kresu zadań stojących przed 
radami narodowymi, możliwoś­
ci, jakie posiadają oraz form i 
metod ich skutecznego działa­
nia, stać się czynnikiem wy­
chowania ideowo-politycznego 
uświadamiającym obywateli, jak 
wiele od nich samych zależy 
i mobilizującym ich aktywność, 
a wreszcie doprowadzić do wy­
boru radnych, zdolnych do wy­
konywania ich ważnych i od­
powiedzialnych funkcji.

Z natury rzeczy w kampanii 
tej powtarzać się będą, zarów­
no w miastach jak w gminach, 
niektóre te same problemy, ale 
ich charakter, zakres, metody 
rozwiązywania muszą być zróż­
nicowane. Dotyczy to takich 
spraw jak np. gospodarka prze­
strzenna, ochrona środowiska, 
gospodarka wodna, opieka nad 
szkołami w związku z rozpo­
czętą reformą systemu oświato­
wego, sprawy opieki zdrowot­
nej, usług i handlu itp. Domi­
nować jednak będą niewątpli­
wie problemy dla danego tere­
nu specyficzne.

Dla gminnych rad narodo­
wych sprawą podstawową jest 
stymulowanie rozwoju produk- 
dukcji rolnej i przetwórstwa pło­
dów rolnych. Państwo w trosce 
o wyżywienie narodu przezna­
cza na te cele ogromne, stale 
rosnące środki. Gminne rady 
powinny dbać o sprawiedliwy 
i gwarantujący efekty rozdział 
kredytów, maszyn i materiałów 
oraz o efektywne ich wykorzy­
stanie.

W centrum ich zaintereso­
wania powinna znajdować się 
sprawa pełnego i efektywnego 
wykorzystania ziemi — nasze­
go wielkiego narodowego bo­
gactwa. Do najlepszych trady­
cji polskiej wsi należy senty­
ment dla ziemi niosącej wciąż 
nowe życie. Współczesnym tego 
sentymentu wyrazem musi być 
taka praca wiejskich społecz­
ności. która w pełni urzeczy­
wistni hasło: ziemia musi ro­
dzić. Rady gminne, jako rzecz­
nik lokalnych społeczności i 
państwa, dbać więc muszą, by 
usuwać wszelkie przeszkody 
stojące na drodze do jego reali­
zacji.

Oczekujemy, że rady gminne 
swym społecznym oddziaływa­
niem sprzyjać będą postępowi 
produkcyjnemu na wsi, two­
rzeniu gospodarstw specjali-

Kontrola społeczna nieodłącznym 
atrybutem ludowładztwa

Poważne wysiłki podejmowa­
ne przez całą gospodarkę dla 
ograniczania i niwelowania na­
pięć, które wystąpiły na rynku, 
muszą być wsparte poprawą or­
ganizacji i funkcjonowania han­
dlu. konsekwentną realizacją i 
wzbogacaniem programu rozwo- 
ju usług. Jest to "ważny aspekt 
naszych działań na rzecz wyż­
szej jakości żyda.

Olbrzymie znaczenie dla roz­
szerzania możliwości wykonania 
przez rady tych wszystkich za­
dań ma oparcie się przez nie 

tyczny, podstawowy, o wciąż 
rosnącym znaczeniu organ sa­
morządu społecznego.

Całkowicie słuszne okazało 
się oddanie w ich gestię indy­
widualnej i spółdzielczej gospo­
darki rolnej, podstawowej sieci 
placówek oświatowych i kultu­
ralnych, służby zdrowia, gospo­
darki komunalnej i mieszkanio­
wej, nadzoru nad usługami i 
zaopatrzeniem rynku, a poprzez 
uprawnienia koordynacyjne za­
pewnienie wpływu na istniejące 
na ich terenie zakłady przemy­
słowe.

Zapowiedziane na II Krajo­
wej Konferencji Partyjnej pod­
niesienie rangi planu społeczno- 
gospodarczego miast i gmin, 
zwiększenie ich samodzielności 
budżetowej i umocnienie ich 
funkcji koordynacyjnych — 
podniesie jeszcze ich rolę, 
ułatwi im kierowanie żydem 
gospodarczym, społecznym i 
kulturalnym ich terenu, pozwoli 
jeszcze szerzej rozwinąć dzia­
łalność organizatorską, inspira- 
torską i kontrolą, podniesie 
ich autorytet w społeczeń­
stwie, wytworzy klimat sprzy­
jający ugruntowaniu się form 
demokracji bezpośredniej.

Metoda konsultacji z coraz 
większym powodzeniem stoso­
wana w wielu gminach i mia­
stach, może i powinna być w 
jak najszerszym zakresie u- 
pow’szechniona. Przeprowadza­
ne obecnie zebrania konsulta­
cyjne, na których omawiane są 
kandydatury na radnych, mogą 
stać się dobrym początkiem i 
przykładem jak należy włączać 
ogół obywateli do rozstrzyga­
nia ważnych dla ich terenu 
spraw.

stycznych, kooperacji, zespoło­
wym formom gospodarowania.

Działając zgodnie z wolą 
mieszkańców wsi rady rozto­
czyć powinny kontrolę nad dzia­
łalnością służby rolnej, insty­
tucji zaopatrzenia i usług dfe 
rolnictwa.

Aby zadania te wykonać ra­
dy muszą doskonalić swój sy­
stem pracy, zarówno prezydiów, 
sesji, jak i komisji, a ponadto
— wspólnie z ogniwami Frontu 
Jedności Narodu — szeroko po­
pularyzować politykę partii i 
państwa, przekładać ją na język 
konkretnej problematyki lokal­
nej, mobilizować do jej rozwią­
zywania, wywoływać inicjatywę 
społeczną. W tym celu oprzeć 
się one muszą przede wszyst­
kim na samorządzie wiejskim. 
Sytuacja pod tym względem 
jest w poszczególnych regionach 
kraju wielce zróżnicowana: od 
powstawania specjalnych orga­
nów koordynujących wszystkie 
formy samorządu istniejące w 
gminie po formalną tylko koor­
dynację. Dlatego też, tam zwła­
szcza gdzie sytuacja wymaga 
poważnej poprawy, celowe by­
łoby, aby sprawy te uwzględ­
niono już w kampanii wybor­
czej, po wyborach zaś trzeba na 
nie zwrócić baczną uwagę.

Nie mniej ważna jest sprawa 
pozycji i roli sołtysów jako 
ważnego łącznika między wsią 
i gminą oraz zebrań wiejskich 
jako podstawowego ogniwa de­
mokracji bezpośredniej. Mamy 
w kraju wiele pozytywnych do­
świadczeń wiązania w gminach 
wszystkich form demokracji, 
rzecz dziś w tym by je uczynić 
powszechnymi.

Stajemy się w coraz wyższym 
stopniu — jak każde społeczeń­
stwo kraju wysoko rozwiniętego
— społeczeństwem miejskim. 
Jest to naturalnym rezultatem 
zmian w strukturze społeczno- 
gospodarczej kraju. Wynika 
stąd wiele skomplikowanych 
problemów, jak choćby budow­
nictwo mieszkaniowe. Trzeba 
jednak stwierdzić, że w naszych 
warunkach ustrojowych mamy 
wszelkie dane po temu, by roz­
wój miast kształtować w zgo­
dzie z socjalistyczną wizją ży­
cia.

Troska o to przenikać po­
winna wszelkie działania rad 
narodowych w miastach — wte­
dy, gdy decydują o zagospoda­
rowaniu przestrzennym, gdy 
planują rozwój infrastruktury, 
gdy stanowią w sprawach bu­
downictwa, gospodarki mieszka­
niowej i komunalnej, gdy 
troszczą się o właściwą orga­
nizację zaspokajania potrzeb 
społecznych.

na samorządach mieszkańców. 
Nie ma bowiem żadnej wątpli­
wości, że wiele potrzeb miesz­
kańców naszych osiedli miesz­
kaniowych będzie lepiej zaspo­
kojonych, jeśli oni sami wezmą 
je w swoje ręce. Dotyczy to 
również organizacji wewnętrz­
nego życia osiedli, stosunków 
międzyludzkich, kultury współ­
życia itd. Szczególnie cenne są 
mnożące się w ostatnim czasie 
przykłady współdziałania sa­
morządów mieszkańców i sa­
morządów robotniczych.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
Rady narodowe, których usta­

wową powinnością jest kierowa­
nie całokształtem rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego terenu, 
szerzej wykorzystywać powinny 
swe uprawnienia do inspiracji, 
koordynacji i kontroli -wszyst­
kich jednostek administracji i 
gospodarki, gzhkając możliwości 
dalszej poprawy jakości pracy, 
możliwości zwiększenia produk­
cji wyrobów poszukiwanych na 
rynku wewnętrznym oraz zwię­
kszenia produkcji eksportowej, 
troszcząc się o poprawę racjo­
nalności 1 sprawności inwesto­
wania* o lepsze wykorzystanie 
czasu pracy ludzi i maszyn, o 
właściwe gospodarowanie środ­
kami finansowymi, surowcami l 
materiałami, o umocnienie dy­
scypliny planowej i budżetowej, 
a także o tworzenie lepszych 
warunków pracy, o poprawę jej 
kultury i dyscypliny.

Tÿlko pozornie wiele z wy­
mienionych kwestii wykracza 
poza zakres działalności miej­
skich rad narodowych. Doświad­
czenie uczy, że wiele z nich ma 
poważne zasługi w dziedzinie 
kształtowania profilu i jakości 
produkcji, gospodarki materiało­
wej, wykorzystania zasobów lo­
kalnych, polityki lcadrowej itd. 
I znów w tym wypadku szcze­
gólnie ważne jest współdziała­
nie red z samorządami robot­
niczymi, których rolę II Konfe­
rencja słusznie tak wysoko oce­
niła. uznając je za najważniejsze 
ogniwo samorządów społecznych.

Gdybyśmy dbcieli szukać naj- 
bandziei syntetycznego określe­
nia dla wszystkich zadań rad 
narodowych stopnia podstawo- 
\ѵдвч\ searówno w mieście jak 

na wsi, / to w sposób uzasadnio­
ny moglibyśmy stwierdzić, że 
najistotniejsze dziś w ich dzia­
łaniu jest — z jednej stromy 
skuteczne oddziaływanie na or­
gany administracji i gospodar­
ki, z drugiej zaś — na społecz­
ności lokalne.

W pierwszej z tych dwóch 
sfer działania dużą rolę ma do 
spełnienia kontrola społeczna.

Jest ona nieodłącznym atry­
butem ludowładztwa.

Nie sposób przecenić znacze­
nia powszechnej, stałej i dobrze 
zorganizowanej kontroli spo­
łecznej dla podnoszenia efek­
tywności gospodarowania. Kon­
trola może i powinna prowadzić 
do ujawniania i eliminowania 
takich zjawisk negatywnych, jak 
niegospodarność, marnotraw­
stwo, do tępienia protekcjoniz­
mu. nadużyć i łapówkarstwa. 
Może i powinna ona stać się 
ważnym czynnikiem umacniania 
w społeczeństwie poczucia 
współodpowiedzialności, wyra­
biania umiejętności i nawyku 
patrzenia na wszystko to, co 
dzieje się wokół spojrzeniem 
współgospodarza. Musimy bo­
wiem dążyć do tego, by każdy 
obywatel uważał za swój obo­
wiązek walczyć ze złem, które 
wokół siebie widzi, a swoją 
własną pracą i przykładem 
przyczyniał się do pomnożenia 
wspólnego dobra.

Nasz system Ustrojówу zawie- 
. ra w sobie wiele mechanizmów 

<4»!ecznej kontroli działalności 
aparatu państwowego. Decydu­
jące znaczenie ma kontrola 
sprawowana przez pardę. Partia 
też nadaje kierunek wftze’lûm 
innym formom kontroli społecz­
nej.

SA&ù&gô'wie obowiązki mają na 
tym polu również rady' narodo­
we. Zajmują one przecież w 
systemie demokracji socjali­
stycznej centralne miejsce, obej­
mują swym oddziaływaniem ca­
łokształt spraw terenu, one więc 
powinny koordynować kontrolę 
sprawowaną przez związki za­
wodowe, przez samorząd miesz­
kańców, samorząd spółdzielczy, 
organizacje społeczne. Rady na­
rodowe koordynując kontrolę 
społeczną na swym terenie, wy­
korzystując jej ogromny poten­
cjał, zapewniając realizację jej 
wniosków, wiązać będą obywa­
teli z państwem, rozszerzać będą 
społeczną bazę władzy ludowej.

Czerpiąc sycą siłę ze ścisłego 
współdziałania ze społeczeń­
stwem. rady narodowe powtony 
zarazem oddziaływać na swe 
społeczności, rozwijając ich ini­
cjatywę i aktywność, wspoma­
gającą realizacją terenowych, 
programów rozwoju społeczno- 
- gospodarcze go. Każda gmina i 
każde miasto dysponuje rezer­
wami miejscowych sił i środ­
ków, których wykorzystanie 
przyspieszyć mogłoby rozwiąza­
nie istotnych problemów byto­
wych mieszkańców. Pełne wyko­
rzystanie tych rezerw powinno 
stać się ambicją każdej społecz­
ności i przedmiotem szlachetnej 
między nimi rywalizacji.

Czyny społeczne to sprawdzo­
na doświadczeniem forma obv- 
watelśkiego współdziałania spo­
łeczności lokalnych z psnstv eœ. 
To także wymowny orzykład 
morządnego działania mieszkań­
ców na rze.cz podniesienia na 
wyże«zv ooziom jakości ich żyrin.

Socjalistyczne państwo ..po­
trzebuje" udziału mas w rza 

I dzeniu. Dlatego tak wielką wa- 
' gę przywiązujemy do łączenia 

państwowych form demokracji 
z niepaństwowymi oraz instytu- 

! cii demokracji przedstawiciel­
skiej z demokracja bezpośred-

i nią.
Rady narodowe, chcąc dobrze 

i wypełniać swe funkcje nie mo~ 
! ga poprzestać na ściśle gospo- 
: darczcj sferze działania. Równie 
i bowiem ważne jest ich wspólne 
' z komitetami FJN oddziaływa- 
! n>ie wychowawcze, wzbogacanie 
I wiedzy i kształtowanie świado­

mości obywateli.

Nie deklaracjami bowiem, lecz 
praktyką społeczną można sku­
tecznie umacniać przekonanie o 
wartości dobrej nracy. upow­
szechniać te cechy, które chce- 
my uczynić nieodłączną częścią 
składową naszego charakteru 
narodowego, a które składają 

Postanowienia II Krajowej Konferencji 
PZPR platformą wyborczą FJN 

TOWARZYSZE I
I OBYWATELE I

Kampania wyborczą jest w i
naszym kraju najszerszym fo­
rum konsultacji kierunków roz­
woju całego kraju, także regio­
nu. gminy i miasta.

Jest ięż kampania t* okazją 
do globalnej, obejmującej cało- 
ksziali działalności rad i admi­
nistracji terenowej kontroli spo­
łecznej. w której najpełniej wy­
raża się zasada odpowiedzialno- 

się na wolę i umiejętność sku­
tecznego zespołowego działania 
dla realizacji wspólnych celów 
i zadań.

Musimy zdobywać umysły i 
serca ludzkie dla socjalistyczne­
go systemu wartości i odpowia­
dającego mu sposobu życia, by 
budować ład moralny i ze sta­
nowczością i konsekwencja 
zwalczać ujemne zjawiska spo­
łeczne.

Integrując gminne i miejskie 
społeczności, rady narodowe 
umacniają przywiązanie miesz­
kańców’ do swych miejscowości, 
do ich historii i n-soółezesności. 
Tworzą w ten sposób właściwie 
rozumiany patriotyzm lokalny, 
stanowiący motoryczną siłę pra­
cy dla swe i wni czy miasta — 
pracy ożywionej ambicja i od­
powiedzialnością współgospoda­
rzy. umacniającą wiarę we wła­
sne siły i możliwości.

ści władzy przed społeczeńst­
wem.

Jest ona wreszcie procesem 
wyłaniania w prawdziwie demo­
kratycznym trybie mandatariu- 
szy społeczeństwa — obywateli 
najbardziej aktywnych, cieszą­
cych eie autorytetem i zaufa­
niem wyborców. Wybierzemy 

i potężną armię 100 tysięcy rad- 
I nych spośród kandydatów, któ­

rzy — w wyniku konsultacji w 
organizacjach partyjnych, ko­
łach stronnictw poikyczn.ych. 
organizacjach społecznych ; <■- 
morzada ii — zgłoszeni zostaną

ua listach Frontu Jedności Na­
rodu.

Obecna kampania wyborcza 
stać się więc powinna ważnym 
■krokiem na drodze umacniania 
demokracji socjalistycznej i 
podnoszenia na coraz wyższy 
poziom kultury politycznej spo­
łeczeństwa. W ten sposób przy­
służy się dobrze realizacji prog­
ramu II Krajowej Konferencji 
Partyjnej.

SZANOWNI ZEBRANII
W bieżącym roku przypada 

S0-lecie likwidacji rozbiorów i 
odzyskania niepodległości. 35-le- 
cie Ludowego Wojska Polskie­
go, 30-lecie zjednoczenia ruchu 
robotniczego i 30-lecie powstania 
Zwiążku Młodzieży Polskiej.

Pogłębiona refleksja nad tymi 
wydarzeniami i ich dziejowym 
znaczeniem, do którei szczegól­
nie przyczynić się powinien 
Front Jedności Narodu, rozsze­
rzać będzie wiedzę o historycz­
nych uwarunkowaniach naszego 
rozwoju, umacniać przekonanie 
o nierozdzielności natriotrzmu i 
internacjonalizmu, o jedności 
klasowych i narodowych treści 
programu rewolucyjnego ruchu 
robotniczego, twórcy jedynie 
słusznej koncepcji wyzwoleń­
czej, organizatora walki o wol­
ne, niepodległe i suwerenne 
nasze pańsrwo, głównego archi­
tekta Polskiej Rzeczy pospolitej 
Ludowej oraz pogłębiać zrozu­
mienie niezbędności wspólnoty 
ookoleń V. budownictwie socja­
lizmu.

Głównym źródłem wszystkich 
nas-tych osiągnięć jest jedność 
.stanowiska Polaków w najważ-

; n.eiszyeh sprawach Ojczyzny i 
w pracy dla jej pomyślności.

: Sile Polski i pomyślność Pola­
ków ’worzy bowiem cały naród. 
W referacie Biura Politycznego 
na II Krajowej Konferencji Par­
tyjnej i w’ jej rezolucjach otrzy­
mał on przejrzysty i konkret­
ny program dalszego działania. 
W imieniu Centralnej Komisji 
Porozumiewawczej Partii i 
Stronnictw Politycznych zgła­
szam więc wniosek o uznanie 
postanowień II Konferencji za 
platformę wyborcza Frontu Jed- 

: ności Narodu w nadchodzących 
i wyborach do rad narodowych 
■ stopnia podstawowego. Będzie 

ona nowym ważnym spoiwem 
umacniającym jedność moralno- 
- ideową całego społeczeństwa, 
wyrażającą się w pracy dla 
Ojczyzny, dla środowisk, w któ­
rych żyjemy, dla naszych ro­
dzin, dla każdego z nas. Ta jed­
ność jest gwarancją, że potrafi­
my przełamać wszelkie trud­
ności i napięcia, spełnić wszyst­
kie. nawet najbardziej ambitne 
zamierzenia gospodarcze i spo­
łeczne.

Dlatego mamy pełne prawo 
wyrazić przekonanie, że całe 
społeczeństwo udzieli poparcia 
naszemu programowi, zarówno 
w dniu wyborów, jak i w każ­
dym dniu jego realizacji, na 
każdym stanowisku pracy, na 
wsi i w mieście.

Warunek jest *ylko jeden: 
byśmy z prawdą o tym progra­
mie trafili do wszystkich Polek 

i i Polaków.
Takie jest główne zadań:»

• działaczy Frontu Jedności Naro­
du w obecnej kampanii wybor­
czej. (PAP)

* —............ " -...... ■

Po II Krajowej Konferencji PZPR Domki „Stalowa Wola"
♦ Wzmożony rytm
♦ Wysokie tempo

(P) Załoga wrocławskiego „Wrozamotu" wyprodukowała dodat- 
kjowo w ramach warty produkcyjnej 100 kuchni gazowych. Na 
(кімейи Krystyna Frej podczas montażu.

Fot. САГ —

(P) Wzmożony rytm życia politycznego, praca jeszcze bar­
dziej efektywna i wydajna, powszechne dążenie do zwiększe­
nia wkłada w realizację zadań społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju — oto cecha charakterystyczna atmosfery, jaka pa­
nuje w całej Polsce po II Krajowej Konferencji PZPR.

Podobnie jak w okresie po­
przedzającym to doniosłe wy­
darzenie oraz podczas trwania 
obrad — wszędzie notuje się 
wysoką aktywność ludzi pra­
cy, Społeczeństwo wnikliwie

Sezon dalekomorskich 
holowari dla PRO

(P) Flota holowników Polskie­
go Ratownictwa Okrętowego 
rozpoczęła sezon dalekomorskich 
holowań.

11 bm. z Gdyni do Jugosławii 
popłynął m/s „Koral”. Statek 
przetransportuje ze Splitu ka­
dłub drobnicowca budowanego w 
kooperacji polsko-jugosłowiań­
skiej dla PLO. Bliźniacza’ jedno­
stka .Korala” m/s „Jantar” pły­
wająca w czarterze zagranicz­
nej firmy holuje do Rotterdamu 
różnego rodzaju sprzęt hydrote­
chniczny umieszczony na wiel­
kiej barce.

W drugiej połowie br. flota 
holownicza PRO zasilona zosta­
nie nowo zakupioną w Związku 
Radzieckim jednostka — uni­
wersalnym holownikiem mor­
skim z maszynami o mocy 3 tys. 
KM. Statek ten umożliwi gdyń- 
'ękim ratownikom powiększenie 
werty usług transportowych, я 
’także wzmocni służby ratowni- 
rEĆwą bałtyckiego w jesiennym 

sztormów. (PAP). 

studiuje treści referatu Biura 
Politycznego КС PZPR, wy­
stąpień w dyskusji i doku­
mentów II Krajowej Konfe­
rencji PZPR, aprobując je ja­
ko wytyczną działania.

Odbywają się spotkania i 
delegatami na konferencję. 11 
bm. gośćmi młodzieży z sie­
mianowickich przedsiębiorstw 
byli: zasłużony górnik PRL, 
górnik strzałowy kop. „Sie­
mianowice", Adam Magier i 

. brygadzista z wydziału rur go- 
: rąco walcowanych huty „Jed- 
j ność” Władysław Skwarczyń- 

ski. Podzielili się oni refleksja­
mi osobistymi z partyjnej de- 

■ baty. Podniosłym akcentem 
1 spotkania było wręczenie ponad 

100 członkom ZSMP, w tym 
80 górnikom i hutnikom le­
gitymacji kandydackich PZPR. 
Młodzież siemianowicka złoży­
ła meldunki o realizacji i po­
dejmowaniu dalszych czynów 
produkcyjnych.

Do 1 maja br. m.in. członko- 
I wie 7.SMP z kop. „Siemiano- 
I wice” wydobędą ponad plan 

800 t węgla, młodzi hutnicy z 
• ..Jedności” wytopią dodatkowo 

ok. 140 i stali, dziewczęta z 
wytwórni ..Hanka" usprawnią 
produkcję wyrobów cukierni­
czych, a młodzież z kombinatu 
„Fabud" postara się jak naj­
lepiej wykonać 60 patronackich 
mieszkań. Zaaeklarowar.o prze­
pracowanie 30 tys. godz. w

I czynie społecznym przy ra- i

życia politycznego 
pracy załóg
gospodarowaniu „Osiedla Mło- • 
dych” w Siemianowicach. 

Zadania, wynikające z pos­
tanowień II Krajowej Kon­
ferencji PZPR, były tematem 
seminarium ^kierowniczego ek«-e 

' tywJ SKSP/ który zebrał się
w Jachrance k. Warszawy. 
Wśród ok. 150 uczestników 
znajdowali się studenci — de­
legaci na II Krajową Kon­
ferencję PZPR oraz członko­
wie prezydium ZGSZSP, prze­
wodniczący wszystkich zarzą­
dów wojewódzkich i rad u- 
czelnianych. Omówiono proble­
my jeszcze ściślejszego powią­
zania procesów wychowawczych 
i dydaktycznych z praktyką 
gospodarczą i produkcyjną. 
Wskazano, iż od początku ro­
ku akademickiego wstąpiło do 
partii blisko 2 tys. studentów 
i młodych pracowników nauki 
— aktywistów SZSP.

Omawiając program działania 
w br. SZSP — organizacji re­
prezentującej całe środowisko 
studenckie — położono nacisk 
na jeszcze bardziej efektywne 
przygotowanie tegorocznych 
zamierzeń, w tym kolejnego 
etapu akcji ..Cheîm-80" i II 
kongresu studenckiego ruchu 
naukowego.

W odpowiedzi na postanowie­
nia II Krajowej 
PZPR załoga 
przedsiębiorstwa 
przemysłowego, 
lows 
kiej chemii „Police-2" — 
postanowiła przyspieszyć o 
kwartał wykonanie fundamen- 

wytwórni mocznika, jed- 
z podstawowych < ' 
Wytwórnia ta ma 
w początkach 1981 

rocznie

Konferencji 
szczecińskiego 
budownictwa 

realizująca czo- 
obecnie inwestycje pols- 
ehemii

obiek- 
ru- 

l r. 
dos-

tów 
nego 
tów. 
szyć 
,,Police-2” będą 
tarczać m.in. 400 tys. t mocz­
nika oraz 823 tys. t wysoko wy­
dajnych nawozów.

W środę w Zakładach Budo­
wy Maszyn i Aparatury’ im. 
Szadkowskiego w Krakowie 
włączono do eksploatacji 3 su­
pernowoczesne obrabiarki wy­
konane dodatkowo przez załogę, 
która pełniła warty w czasie II 
Krajowej Konferencji PZPR. Są 
to unikalne urządzenia do obra­
biania części montowanych w 
fabrykach kwasu siarkowego i 
w innych instalacjach chemicz­
nych.

Ekipy zakładu „Wodrol” w 
Pruszczu Gdańskim, wznoszące 
obiekty kopalni węgla brunat­
nego w Bełchatowie wykonają 
swoje zadania 15 dni przed ter­
minem. Również Bełchatowa do­
tyczą zobowiązania pracowni­
ków elbląskiego „Zameehu”. 
którzy przyspieszą o 2 tygodnie 
wykonanie stanowiska d > mon­
tażu i prób przekładni d •> taś­
mociągów urobku w tej kopal­
ni.

Inne postanowienia pracowni­
ków załogi „Zamechu” to m.in. 
zakończenie o 10 dni wcześniej 
eksportowej produkcji pras hy­
draulicznych oraz o 7 dni 
kotwic. Dokonana z.osła 
zmiana procesów technolog! 
nych obróbki cieplnej, urno 
udająca znaczna oszczędność 
energii elektrycznei. Sfevb:el 
dostarczone będc 
iner-tów 
także 
ezreh.

Zalega Poznanskiegn 
Kombinatu Wyrc 

etnych i I 
’ dostarczy 
! eksport ponadplanowe 
artykułów użytkowych, 
nakryć i biżuterii. Efek- 

Osiedla. Kończy .się leuhzacju
Szła.h 
srebro' 
jowy 
ilość: 
ozdob

tern wzme-zor-ej pracy 50 bry­
gad z różnych wydziałów Po­
znańskiej Fabryki Maszya Żniw, 
•nych. które zaciągnęły warty 
prcdukcj’jne. będą dodatkowe 

*części zamienne do snopowiąza- 
4ek. kombajnów paszowych i ko­
siarek do zielonek.

Załoga odlewni żeliwa w Śre­
mie, kooperująca z wieloma za­
kładami przyśpiesza przygoto­
wania do produkcji związanej 
z dostawami odlewów przezna­
czonych do licencyjnych ciągni­
ków rolniczych, które będą wy­
twarzane w zakładach mecha­
nicznych „Ursus”.

Młodzież ze Stoczni Północ­
nej im. Bohaterów Westerplatte 
w Gdańsku postanowiła wyko­
nać zadania, przyspieszające 
montaż i wyposażenie statków. 
W Sopockich Zakładach Prze­
mysłu Maszynowego .JSpomasz” 
w wyniku czynu dla uczczenia 
П Krajowej Konferencji PZPR 
powstałe poza planem nowo­
czesna linia oklei nowa dla wy­
twórni mebli, przeznaczona na 
eksport.

Treść obrad II Krajowej Kon­
ferencji PZPR z uznaniem przy­
jęta została przez wieś. M.in. 
rolnicy z woj. białostockiego 
wyrażają zadowolenie z zapo­
wiedzi stworzenia jeszcze lep­
szych warunków intensyfikacji 
pr d akcji rolnej poprzez szyb­
cy rozwój przemysłu maszyn 
rolniczych i nawozów sztucz­
nych. Nad możliwościami roz­
szerzenia hodowli zastanawiają 
się np. chłopi z gminy Kuźnica. 
Załogi POM-ów w Dąbrowie 
Białostockiej i Sokółce zobowią­
zały się szybciej przeprowadzić 
naprawy maszyn i sprzętu roL 
niczego. Zespoły białostockiego 
przedsiębiorstwa robót instala- 
cyjno-montażowych budownic­
twa rolniczego o 5 miesięcy za­
mierzają przyspieszyć przekaza­
nie do użytku budynków in­
wentarskich w Bobrownikach.

Na budowie
szych w Zielonej Górze. Na га'Гесіи: Małgorzata Górna 
społu szkol budowlanych przy pracach porządko wych. (P)

Osiedla Piastowskiego III. jednego z uajwięk- 
» Dorota Drzymalska. uczennice ;e- 

Fnt. < AF — Gawałkiewie»

(DOKOŃCZEN1F. ZE SIR. I) 
gazowanie w pracach budowla­
nych przyszłego właściciela., a 
jednocześnie orzy których moż­
na by wykorzystać miejscowe 
surowce.

Taką technologią okazał 
system nustaków namysłu 
Aleksandra Lsndziona.

s> 
inż.

Pustaki AL

prze myślowy mi, np. 
włókien syntetycz-

mają wymiary 30X25

Oddajmy tu głos samemu wy­
nalazcy:

— Moje piusta&i to samoneśne 
cienkościenne elementy kon­
strukcyjne, pozwalające na wzno­
szenie ścian do wyeokości 3 kon­
dygnacji. Wnętrze nustaków wy­
pełnia się dla celów izolacyj­
nych materiałami pochodzenia 
miejscowego, jak np. żużel czy 
preparowane trociny, albo też 
odpadami 
ścinkami 
nych.

Pustaki __ _ _______
Х25 cm i są tak skonstruowane, 
że się wzajemnie zazębiają i za- 
klinowują. Można z nich, niby 
z dziecinnych kiocków-zabawek 
zmontować ściany zewnętrzne i 
wewnętrzne, słupy konstrukcyj­
ne, nadproża, stopnie schodów, 
a nawet elementy małej archi­
tektury.

Same pustaki można wytwa­
rzać ręcznie przy pomocy od­
powiednich form lub maszyno­
wo. Oczywiście, maszyny zde­
cydowanie ułatwiają i zwielo­
krotniają produkcję, umożliwia­
jąc przy tym racjonalne wyko- 
rzyitanie deficytowych materia­
łów, takicłi jak cement.

Zarówno teoretyczne oblicze­
nia. jak i dotychczasowa prak­
tyka wykazały, że jedna maszy- 
na-pust-aczarka w ciągu 14 go­
dzin może wyprodukować kom­
plet elementów budowlanych na 
«dany dis typowego дотки jed­
norodzinnego o powierzchni 
użytkowej ok. 110 m kwadrato­
wych — wyjaśnia inżynier Len- 
dsńon.

NiewąspLtwą zaletą tej tech­
nologii jest także możliwość 
wykonywania prac budowlanych 
przez lud» niewykwalifikowa­
nych. przez eamych pracowni­
ków huty.

Te i inne czynniki, związane 
technologią AL -• bp taką 

,"skała już nazwę 7- pozwalają 
lybki montaż doników oraz 

zmniejszenie kasztów 
Było to więc to, czego 

„Stalowa Wola".

z
ЗУ: 
na 
z ласте 
bUdOWy. 
szukała

Sojusznicy
Po nawiązaniu kontaktu z inż. 

Lendzicnem, „Stalowa Wola” 
przystąpiła do konstruowania 
pierwszych prototypowych pu- 
sta-czarek.' Jednocześnie zbierał 
się szeroki aktyw' do realizacji 
programu budownictwa miesz­
kaniowego, opartego na przed­
stawionych w’j’iej założeniach. 
Kombinat znalazł licznych so­
juszników’ zarówno wśród go­
spodarzy województwa i innych 
zakładów przemysłowych tego 
rejonu, jak i wśród odpowied­
nich pracowni i instytucji. Za- 
w’arto odpowiednie porozumie­
nia i umowy.

A oto zakres współpracy po­
szczególnych kontrahentów, któ­
ry lepiej niż długie wywody po­
kazuje rozmach i komplekso­
wość podjętych działań.
• Kombinat Przemj’slowy Hu­

ta „Stalowa Wola”: koordynacja 
programu, zapewnienie warun­
ków’ techniczno-organizacyjnych, 
dostawy wyposażenia wytwórni;
• Pracownia Projektów Bu­

downictwa. Ogólnego w Katowi­
cach: projekty zabudowy jedno­
rodzinnej. wdrażanie nowator­
skich rozwiązań, poradnictwo 
techniczne, badania prototypów:
• Biuro Studiów i Projektów 

Budownictwa Wiejskiego w 
Krakowie; doskonalenie rozwią­
zań technologicznych w ramach 
Programu Rządowego PR.-5:
• Instytut Techniki Budowla­

nej: prowadzenie odpowiednich 
badań, dopuszczenie dó pow­
szechnego stosowania rozwiązań 
tec hnologicznych :
• Centralny 

dzielni ~ 
niowego 
zowanie 
dzielni
dzinnego. finansowanie ze środ­
ków Programu Rządowego PR-5 
innowacji i badań w zakresie 
budownictwa doświadczalnego;

Związek Społ-
Budownictwa IMieszka- 
w Warszawie: norgahi- 
przyzakładowe i spól- 

budownictwa jednóro-

• Instytut Organizacji, Zarzą­
dzania i Ekonomiki Przemysłu 
Budów lanego — Zakład Regio­
nalny w Kielcach: wdrażanie 
ayMe.nu ekonomiczno-organiza­
cyjnego udziału zakładów’ pracy 
w realizacji budownictwa jedno­
rodzinnego, poradnictwo w za­
kresie organizacji, zarządzania i 
ekonomiki — w ramach PR-3;
• Zjednoczenie Mechanizacji 

Budownictwa „ZREMB” w War­
szawie: współudział w komple­
tacji wytwóimi. prefabrykątóyb. 
dLa budownictwa . jadnorodziri-.

Mini - fabryki domków
Opracowano wrięc konstruk­

cję pustaczarki, wykonano pro­
totypy. Ale dla seryjnej pro­
dukcji domków to nie wystar­
cza. „Stalowa Wola” postanowi­
ła więc kompletować (w kopro­
dukcji z innymi zakładami) całe 
zestawy odpowiednich urządzeń 
— takie mini-fahryki domków. 
Składają ®ię оце z 2 silosów 
na cement, węzła betoniarskie- 
go, maszyn i urządzeń formu­
jących (pustaczarka i zestaw 
form) z wózków do transportu 
betonu i gotowych elementów 
oraz z małej zbrojami. Produk­
cja wymaga stosunkowo nie­
wielkiego terenu. pokrytego 
gładką, betonową płyta.

Problemy związane z uzyska­
niem odpowiednich atestów, 
dopuszczających pustaki AL do 
stosowania w budownictwie, zo­
stały rozstrzygnięte w rekordo­
wym tempie dwóch miesięcy. 
Odpowiednie próby i badania 
przeprowadził -- w ramach 
współpracy — Instytut. Techniki 
Budowlanej.

V> grudniu 1977 r. wystawio­
ne już było świadectwo pozwa­
lające na wznoszenie domków 
przy użyciu pustaków AL.

Prace nad wdrażaniem w ży­
cie omawianej technologii są 
już zaawansowane. Opodal fa­
bryki ..Stalowa Wola” rozpo­
częto wznoszenie prototypowe­
go osiedla domków jednorodzin­
nych. W tym roku gotowe będą 
pierwsze budjmki w stanie su­
rowym zamkniętym. Do 1980 r. 
całe osiedle powinno liczyć ok. 
600 domków jednorodzinnych, 
przeznaczonych dla załogi kom­
binatu.

Ale na tym nie koniec. Mini- 
fabryczkami domków zaintere­
sowały się — jak wspominaliś­
my — inne zakłady pracy. Re­
sort przemysłu maszynowego 
postanowił wykorzystać je przy’ 
rozwiązywaniu problemów’ mie­
szkaniowych swych fabryk i 
przedsiębiorstw. Wytypował za­
kłady wiodące, przy których 
koncentrować się będzie tego 
typu budownictwo (w Warsza­
wie przy FSO i Zakładach im. 
Nowotki). Podobne zaintereso­
wanie okazały już inne resorty, 
m. in. rolnictwa. Istnieją tak­
że szab.se eksportu pustaczarek 
za granicę.

Z trybuny 11 Konferencji 
PZPR Zdzisław Malicki, dyrek­
tor Kombinatu Przemysłowego 
Huty ..Stalowa Wola” zameldo­
wał, żc w tym roku wyproduko­
wana zostanie — poza planem — 
partia informacyjna 100 pusta­
czarek oraz sprzętu uzupełniają­
cego. co pozwoli na uruchomie­
nie 50 wytwórni elementów 
drobnowymiarowych, zapewnia­
jących budulec dla zmontowania 
ok. 5 tys. domków jednorodzin­
nych. Jest to jedno z pod- 
stawow.wli zobowiązań załóg 
zakładów pracy województwa 
tarnobrzeskiego na li Konfe­
rencję PZPR. Jest to także li­
czący się wkład w rozwój bu­
downictwa jednorodzinnego, w 
skrócenie drogi do własnego 
mieszkania dla tysięcy rodzin.

RIIMIMII AlGLSTYMAK

szab.se
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Od albumów do poradnikówRozpoczęto budowę 
węzła kolejowego 
dla „Polic II

(A) Przedsiębiorstwa budow­
nictwa kolejowego rozpoczęły 
prace związane z budową kole­
jowego węzła komunikacyjnego 
dla „Polic II” największej aktu­
alnie inwestycji polskiej chemii. 
Ułożono już kilkaset metrów no­
wych torów’ kolejowych prowa­
dzących m. in. w kierunku pra­
cującej na potrzeby budowy cen­
tralnej wytwórni betonów.

Zadania w* zakresie transportu 
kolejowego przewidują wybudo­
wanie m. in. dziesiątki kilome­
trów torów, rozjazdów, wiaduk­
tów kolejowych, przejść dla pie­
szych oraz centralnej stacji ko­
lejowej wraz z technicznymi o- 
biektami towarzyszącymi. W ra­
mach tego programu przewiduje 
się elektryfikację odcinka kole­
jowego Szczecin — zakłady che­
miczne — Police. Wszystkie te 
zadania mają być zrealizowane 
do końca czwartego kwartału 
1981 r.

Znaczenie właściwie zorganizo­
wanego transportu dla „Polic II” 
podkreśla fakt, iż po osiągnię­
ciu przez nie pełnych zdolności 
produkcyjnych wywozić stąd 
trzeba będzie rocznie przeszło 
800 tys. ton nawozów. (PAP)

Wodoloty

ze Związku Radzieckiego 
dla Żeglugi Szczecińskiej

(A) Żegluga Szczecińska 
już kilkanaście wodolotów, 
tatnio zakupiła ona dwie 
lejne tego typu iednostki 
Związku Radzieckim. Są to 
odloty typu „Kometa

ma 
05- 
ko- 

w 
wo- 

£ażdy 
z nich może przewozić jednora­
zowo 116 pasażerów. Obie jed­
nostki dotrą do Szczecina je­
szcze w tym kwartale. (PAP)

(DOKONCZEME ZE SIR. t) 
mi. owocujące wspólnymi edy­
cjami cennych dzieł.

— Czytelnicy nie przepadają 
za statystyką, ale wyda je mi 
się, że nie można przedstawić 
dwudziestoletniego dorobku 
„Arkad” bez przytoczenia choć­
by kilku liczb.

— Wydaliśmy 
ok. 2700 tytułów 
nakładzie ok.
ukazało się ponad 200 obcoję­
zycznych edycji książek ..Ar­
kad” w 11 językach świata. 
Najbardziej rzucają się oczy­
wiście w oczy w każdej księ­
garni nasze publikacje albu­
mowe. Większość z nich trafia 
za granicę, popularyzując nasz 
kraj i jego osiągnięcia arty­
styczne, naukowe i techniczne.

Książki o sztuce stanowią 
mniej więcej trzecią część na­
szej produkcji wydawniczej. 
Dwie trzecie to tytuły nie zna­
ne tak powszechnie jak albu­
my, ale bardzo w’ażne. to pra­
ce — jak mówimy — użytko­
we. z zakresu budownictwa 
i architektury. Do nich nale­
żą liczne książki z zakresu ur­
banistyki, architektury, jak 
np. seria warsztatowych ksią­
żek dla projektantów, pt. ..Po­
radnik architekta”. cykle 
i serie książek z zakresu in­
żynierii lądowej, wodnej i sa­
nitarnej.

Równocześnie udostępnili­
śmy polskim czytelnikom wie­
le cennych przekładów, m. in. 
z literatury angielskiej, amery­
kańskiej. czechosłowackiej, 
duńskiej, francuskiej. NRD i 
FEN. radzieckiej, rumuńskiej 
i węgierskiej.

Dużo uwagi poświęcamy 
różnego tyjMi poradnikom, ad-

dotychczas 
o łącznym 
min egz.;

& Kronika sądowa
Wysokie kary za kradzież stali

(P) Przed Sadem Wojewódz­
kim w Lodzi roczyi proce® 
przeciwko szajce -zlodz.et i pa­
serów działających na szkodę 
przedsiębiorstwa buuowy MjleŁ- 
trowni .iEneigoblok” w Bełcha­
towie.

Inicjatorem kradzieży stali 
^srojeniowei był ówczesny na­
czelnik gminy Siemkowice (w 
woj. sieradzkim) — Adam Jęd- 
rusżkiewicz. zaś organizatorem 
Stanisław Uryszek — kierowca 
tr ( przedsiębiorstwie „Transbud- 
-Bełcfiatów” w Łasku. Przy po­
mocy innyoh kierowców’ i' ope­
ratorów dźwigów tegoż przed­
siębiorstwa — głównie Stanisła­
wa Marchewki, Ignacego De- 
rr.uszka, Jana Gruzińskiego i 
Edmunda Bednarka — dokony­
wano „przerzutów” stali do 
Siemkowic, gdzie jej rozprowa­
dzaniem zajmował się Jędrusz- 
kiewicz. Łącznie skradziono w 
ten sposób stal wartości ponad 
360 tys. zł. Przestępczą tę dzia­
łalność ukrywał sa wręczoną mu 
łaoó-wkę kierownik magazynu 
„Energobloku” w Biłgoraju — 
Włodzimierz Szymczak, który 
wystawiał kierowcom fikcyjne 
kici ty wpływu stali na teren 
budowy elektrowni.

Na ławie oskarżonych zasiedli 
także nabywcy kradzionej stall, 
pośrednicy i paserzy. Aktem os­
karżenia objęto 14 osób.

Wyrokiem sądu A. Jędrusz- 
kiewioz skazany został na 10, a 
SI. Uryszek na 8.5 toku pozba­
wienia wolności Obydwaj ska­
zani zostali także na zapłacenie 
wysokich (70 i 60 typ. zl) grzy­
wien oraz na pozbawienie praw 
publicznych na okres 5 lat i 
konfiskatę mienia w całości.

15' stosunku do pozostałych os­
karżonych sąd oczek! kary po­
zbawienia wolności na okres od

lat T.5 do 1 roku, wysokie grzy­
wny oraz przepadek mienia i 
pozbawienia praw publicznych.

Od siedmiu głównych oskar- 
zwrot na 

„En ergo­
wy rii ku 

tys. zl 
(FAP>

żonyeh zasądzono 
rzecz belcnatowskiego 
bloku” zagarniętej w 
przestępstwa sumy 360

resowanym dp zróżnicowane­
go odbiorcy i dostosowanym 
do jego poziomu wykształce­
nia zawodowego: są więc dla 
robotników, majstrów, tech­
ników’ i inżynierów. „Zielone 
światło” mają zawsze pod­
ręczniki akademickie — rocz­
nie wydajemy po kilkanaście 
pozycji, tego typu.

— Mówiąc o specyfice wy­
dawnictwa podkreślił Pan sze­
rokie kontakty a zagranicznymi 
wydawcami...

— Tak. szczególnie dobrze 
układa się nasza współpraca 
kooperacyjna i kooprodukcyj- 
na z wydawnictwami państw 
socjalistycznych. Utrzymujemy 
bliskie robocze kontakty z wy­
dawnictwami b u łga r s к i m i, 
czechosłowackimi, jugosło­
wiańskimi, NRD-owskimi. ru­
muńskimi, węgierskimi i ra­
dzieckimi. Wspólnie opubliko­
waliśmy już wiele dzieł, a na­
wet całe serie.

— Przy wydawnictwach al­
bumowych ogromne znaczenie 
odgrywa jakość ich wykonania 
poligraficznego...

— Przyjęliśmy zasadę. iż 
jakość edytorska książki, 
zwłaszcza z dziedziny sztuki, 
nie jest sprawą jedynie for­
malną, lecz merytoryczną. 
Oczywiście, jest z tym wiele 
kłopotów, ale od czasu do cza­
su udaje się nam zdobyć na­
wet międzynarodowe nagrody. 
W 1975 r. na Międzynarodowej 
Wystawie Książki w Moskwie 
złoty medal przyznano nasze­
mu albumowemu wydaniu 
..Pana Tadeusza" Adama 
Mickiewicza, w opracowaniu 
graficznym i z ilustracjami 
.Józefa Wilkonia. W Lipsku w 
br. na Międzynarodowej Wy­
stawie Sztuki Książki (IBA) 
zloty medal otrzymał wyda­
ny przez nas po polsku, wspól­
nie z Belgami, album ..Ar- 
rasy flamandzkie w zamku 
królewskim na Wawelu", 
opracowany wg koncepcj 
pod redakcją prof. Jer: 
Szabłowskiego.

Sukcesy naszych książek na 
tych i innych wystawach są 
oczywiście zasługą autorów, 
grafików i redaktorów, ale w 
znacznej mierze także druka­
rzy.

— Jakia. macie plany na naj­
bliższą przyszłość?

na

na
dy-

w

zowanego w ramach Progra­
mu Rządowego RR—5 (bu­
downictwo mieszkaniowe).

— Słusznie. Więc może 
koniec — czego Pan, jako 
rektor „Arkad”, pracujący
tym wydawnictwie od początku 
i to na różnych szczeblach, 
życzy sobie w następnym dwu­
dziestoleciu?

— Życzę „Arkadom” 
bie, abyśmy jeszcze 
i skuteczniej działali na 
realizacji nakreślonego 
naszą partię programu jedna­
nia sztuki z życiem, programu 
edukacji narodowej, zaspoka­
jania potrzeb mieszkaniowych 
i upowszechniania dorobku 
polskiego za granicą, aby tym 
naszym działaniom, tak jak 
dotychczas, sprzyjała doskona­
ła współpraca wybitnych auto­
rów, grafików, drukarzy 
i księgarzy oraz zaangażowa­
nie całego zespołu redakcyjno- 
-technicznego „Arkad”. No i ... 
przydałoby się trochę więcej 
papieru.

i so­
le piej 
rzecz 
przez

Rozmawiał: 
ROMUALD AUGUSTYNIAK

moto-
Biel- 
asor-

nowe 
dla

Nowoczesne motoreduktory 
z bielskiej „Indukty”

(A) Fab.-yka maszyn i 
reduktorów „Indukta” w 
sku-B:ałej stale rozwija
tyment wyrabianych przekładni 
mechanicznych i motoredukto­
rów.

Nowością są 
motoreduktorów
rolnictwa, przeznaczone do dal­
szej mechanizacji prac w obiek­
tach inwentarskich oraz‘moto­
reduktory „RM-240” specjalnie 
wykonane do aratorów biolo­
gicznych niezbędnych do badań 
kontrolnych w zakresie ochro­
ny środowiska. Jest to pro­
dukcja antyimportowa o dużym 
znaczeniu cla gospodarki naro­
dowej. (PAP)

Wolne soboty 
w 1978 roku

Trzecie zwycięstwo 
szczypiornistów

(P) W kolejnym meczu 1 
trolnym rozegranym w

kon-
_ _ ,__ „ hali

AWF w Warszawie nasi piłka­
rze ręczni pokonali drugą re­
prezentację Rumunii 26:17 (17; 
8). Bramki dla naszej kadry 
zdobyli: Klempel (11), Kałuziń- 
ski (6). Smagacz, Bissinger, 
Przybysz i Gmyrek (po 2) oraz 
Kozieł (1): dla Rumunów—Voi- 
nea (4), Bedivan i Tase (po 3), 
Avram, Voik, Bateau (po 2) i 
Dumutru (1).

Rumuni okazali się bardzo 
dobrymi sparringpartnerami. 
Nie są aż tak silni, aby pod­
opieczni trenera Stanisława Ma­
jorka musieli walczyć o zwy­
cięstwo, ale też nie pozwalają 
rywalom r.a zbędne popisy te­
chniczne.

Gra naszych piłkarzy w śro­
dowym spotkaniu — podobnie 
jak w dwóch poprzednich — 
nie zadowoliła trenera, choć 
mogła się podobać kibicom. W 
pierwszych minutach goście o- 
bjęli nawet prowadzenie, Po­
lacy uporządkowali jednak grę 
i później demonstrowali akcje, 
które chcielibyśmy widzieć w 
ich wykonaniu jak najczęściej. 
Zdobyli wyraźną przewagę 
bramkową i... na tym skończył 
się pokaz piłki ręcznej.

Nie odnaleźli Polacy właści­
wego rytmu również w drugiej 
części meczu, która zresztą za­
kończyła się remisowo (9:9). 
Nasi reprezentanci nie byli 
skoncentrowani, gubili piłkę w 
szybkich akcjach i szablonowo 
rozgrywali atak pozycyjny. Le­
piej natomiast — niż to było 
w poprzednich snotkaniaeh — 
spisywali się w obronie.

W czwartek rozegrany zosta­
nie w Puławach ostatni mecz 
kontrolnv naszej kadry z Ru­
munią .,E”. (L.S.)

W okół „Mun<lialu-78“
(P) Nadal nie udaje się tre­

nerowi reprezentacji Argen­
tyny. Cesarowi Luisowi Me- 
г. ottiemu, rozstrzygnąć sprawy 
włączenia do drużyny narodo­
wej trzech piłkarzy grających 
w klubach europejskich — 
Osvaldo Piazzy z St. Etienne, 
Enrique Wolffa z Realu Ma­
dryt i Mario Kempesa z Va- 
lencii. Główka przeszkoda ю 
brak zgody klubów.

i

naszych csolowych piłkarzy era- 
lo mając kontuzje”.

Menotti jednak nie rezygnuje 
i 2sunierza powołać wymienio­
ną trójkę ira mecs Argentyna — 
Brasylia. który odbędzie gię 19 
marca. Prawdopodobnie w mar­
cu nie będsie trudności œ zwol- 
nieniem Piazzy i Wolffa, nato­
miast Valencia nie chce puścić 
Kerr^peea.

Trwają poszukiwania spamng’ 
partnerów dla finalistów piłkar­
skich mistrzostw świata. Nie­
które reprezentacje mają już 
ustalony kalendarz meczów to­
warzyskich, zaś szefowie innych 
drużyn czekają z zakontrakto­
waniem spotkań do momentu... 
losowania. Wszyscy chcą grać z 
silnymi zespołami, z finalistami 
mistrzostw świata, ale nie z dru­
żynami ze swojej grupy.

Holendrzy np. spotkają się w 
lutym z Izraelem, a w marcu 
planują mecz z Austrią. Do 
spotkania Holandia — Austria 
prawdopodobnie nie dojdzże, je­
śli zespoły te znajdą się w jed­
nej grupie.

■ń-

I

Pc-.ru, 
a fa-

„Młodość i doskonała kondy­
cja fizyczna są największymi 
atutami reprezentacji’ Hiszpanii . 
— stwierdził Ladislao Kubala, 
trener drużyny narodowej tego 
kraju. — Czy te atuty _ wystar­
czą jednak, aby odnieść sukces 
w Argentynie? Wydaje mi się, 
że stać naszych piłkarzy na 
awans do drugiej rundy rózgi” - 
wek finałowych. Wszystko bę­
dzie zależało od tego, w jakim 
b‘.cąn:u nasz zespół będzie przi- 
gotowany do ,,Mundialu-*8 “. W 
okresie poprzedzającym mistrzo­
stwa świata hiszpańskie drużyny 
klubowe czeka wyczerpująca 
walka w rozgrywkach ligowych, 
a to na pewno nie będzie spiT^- 
jalo dobremu przj gotowaniu re­
prezentacji”.

Dookoła Tachiry
(P) Kolarze europejskich kra­

jów (Polski, ZSRR i Włoch) na­
dal nie odgrywają żadnej roli w 
odbywającym się w Wenezueli 
międzynarodowym wyścigu do­
okoła prowincji Tachira.

Trzeci etap (170 km z Grila 
do Tovar) zakończył się zwy­
cięstwem Leonardo Bonilli (We­
nezuela) — 4:31:50. Liderem wy­
ścigu jest Kolumbijczyk Plinio 
Casas — 10; 16:17, wyprzedzając 
swego rodaka Jose Jimeneza o 
2:18 min.

Wyrok za nadużycia 
w zakładach mięsnych
(P) Sąd Wojewódzki w. Rado- - 

mi u wydal wyrok w -tprav-iê 
nadużyć w radomskich zakła­
dach mięsnych. 20 oskarżonych 
poprzez różnego rodzaju machi­
nacje, polegające na zawyżaniu 
klasy skupowanych zwierząt 
rzeźnych przywłaszczyło sobie 
ponad 700 tys. zł.

Sąd skazał głównych oskarżo­
nych: Jana Kowalczyka i Bog­
dana Budzyńskiego na karę 6 lat 
pozbawienia wolności i 80 tys. zł 
grzywny; Jana Niewiadomskie­
go i Henryka Krupskiego na 5 
Lat i 6 miesięcy pozbawienia 
wolności oraz 70 tys. zł grzyw­
ny. Wobec wymienionych sąd 
orzekł także pozbawienie praw 
obywatelskich na 5 lat i całko­
witą konfiskatę mienia.

Władysława Fi lipowi cza 
zano na 4 
zbawienia 
grzywny, 
skiego i 
sfciego na 
pozbawienia wolności oraz 30 tys. 
zł grzywny. Pozostałym oskar­
żonym sąd wymierzył kary po­
zbawienia wolności od roku do 
2 tał. Wobec wszystkich oskar­
żonych sąd orzekł zakaz zajmo­
wania stanowisk materialnie od­
powiedzialnych przez 3 lat oraz 
odszkodowanie na rzecz radom­
skich zakładów mięsnych. (PAP)

ska­
lała i 6 miesięcy po­
wolności i 60 tys. zi 
Eugeniusza Cele je w- 
Ryszarda Molendów- 
3 lata i 6 miesięcy

— Zamierzamy kontynuo­
wać popularyzatorskie serie o 
sztuce, jak np. ,,W kręgu sztu­
ki”. ale już najprawdopodob­
niej^ w. czterostronnej rwspół­
pracy ' rńfędźynafoćlówej (o- 
pr ócz W yd-. „Henschel” , z ■ Ber­
lina, „Согѵіпу” z Budapesztu, 
do współpracy przystępuje 
„Aurora” z Leningradu — 
czwarte są .Arkady”), seria 
„Mała encyklopedia sztuki”, 
reprezentacyjny cykl mono­
grafii epok artystycznych w 
Polsce, duży nacisk kładzie­
my na publikacje o współcze­
snej sztuce i architekturze 
(kontynuacja cyklu „Współ­
czesna sztuka polska” oraz 
kreowanie nowej serii „Ar­
chitektura i architekci świata 
współczesnego"). Zainauguro­
waliśmy wydawanie poradni­
ków dla nieprofesjonalistów; 
mam tu na myśli cały cykl o 
urządzeniu mieszkania i wszy­
stkim, co się z tym wiąże (po­
maga nam w tym Instytut 
Wzornictwa Przemysłowego) 
oraz książki i poradniki do­
tyczące budownictwa mieszka­
niowego. w tym także jedno­
rodzinnego; w druku znajdu­
je się „Album projektów do­
mów jednorodzinnych do pow­
szechnego stosowania” pierw­
sza publikacja z cyklu reali-

i

Dnia IT.H7I r. zmarła przeżywszy lat W

LUCYNA SKRZYŃSKA
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dma lî.1.1978 

o godz. 10 w kościele św. Karola Borome.usza. po 
którym nastąpi wyprowadzenie Zwłok do grobu 
rodzinnego

córka « mętem W-M1291-1

W dniu e stycznia zmarła przeżywszy l»t 72

JANINA MROCZKOWSKA
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 13.1. 

1973 г. o godz. 13 w kościele Karola Boromeusza 
na Powązkach, po którym nastąpi wyprowadze­
nie Zwłok na cmentarz miejscowy do grobu ro­
dzinnego, o czyni zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim smutku

mąż, brat i rodzina 
W-641521-1

W dniu < stycznia 1978 roku zmarł przeżywszy lat 77

STEFAN TAUBER-ZIÓŁKOWSKI
długoletni pracownik Stołecznej „Estrady”

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 14 
stycznia 1978 r. o gadz. 12 w kościele św. Karola 
Boromeusza na Powązkach, po którym nastąpi wy­
prowadzenie Zwłok na cmentarz miejscowy do 
grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrąże­
ni w głębokim smutku

tona, siostra, bracia i rodzina W-S41522-1

Dnia 9.1.1978 r. amatri nagle nasz najukochańszy
RYSZARD* EJERMAN

mgr ekonomii w Ministerstwie Kultury i Satulci. 
o czym zawiadamiają pogrążeni w ^ębokim 
smutku

żona, córka, siootra. szwagier, 
siostrzeniec i cala rodaSna 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dn. 12.1. br. 
godz. 12,15 w kościele św. Krzyża, po którym na­
stąpi pogrzeb na Cmentarzu Bródnowskim do gro­
bu rodzinnego.
W-551212-1

Zawiadamiamy, że dnia 7.1.1978 r. zmarła nasza 
ukochana Żona, Matka i Siostra

REGINA* SZARLE

z d. WOSKOWICZ
b. więzień Oświęcimia

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele pa­
rafialnym w Babicach w dn. 13 stycznia 1978 r. 
o godz. 11, po którym nastąpi wyprowadzenie dro­
gich nam Zwłok na cmentarz miejscowy do gro­
bu rodzinnego, o czym zawiadamiają “pogrążeni 
w żalu

mąt, córka, siostry i rodzina 
W-841520-1•

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 9 
stycznia 1978 r. zmarł w wieku lat M

tow. mjr rez.
LUDWIK ROZBIEWSKI

były długoletni pracownik MSW. aktywny członek 
PZPK. były członek KPP i PPR odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia polski i in­
nymi odznaczeniami.

Cześć Jego pamięci!
Kierownictwo Jeduo,tki, Zakła­
dowa Organizacja Partyjna 
współtowarzysze pracy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 styczni» 1978 r. 
o godz. 11 na Cmentarzu Komunalnym na Powąz­
kach.N’-tt 

Dnia 9 stycznia 1978 roku zmarła
HELENA^ BERENGER-

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 stycznia o godz. 
11.40 w kościele św. Wincentego na Bródnie, o 
czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

siostry i rodzina

W dniu 8 stycznia 1978 r. zmarła w pełni sił twór­
czych

scenograf
ZOFIA WIERCHOWICZ

W Zmarłej straciliśmy bliskiego współpracowni­
ka Przyjaciela i wybitnego twórcę wielu dziel 
scenograficznych

Warszawska Opera Kameralna 
17-51271-1

W dniu 9 stycznia 1878 r. zmarła

ALBERTYNA DOBROGOJSKA
z Jeliczów

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w so­
botę dn. H. 1.1978 r. w kościele Karola Boromeusza 
o godz. 11 po czym nastąpi wyprowadzenie do 
grobu na Cmentarzu Powązkowskim

dzieci, siostra, wnuki i prawnuczek 
W 551199-1 

Oirzym ostatnio wiele
pytań w sprawie terminów wol­
nych sobót 
dzielenia.

Zgodnie
pracy, rząd .. ___________  _
Centralna Radą Związków Za­
wodowych ustalił, iż pracowni­
cy uspołecznionych zakładów 
pracy mogą oTzymać w 1978 r. 
12 dni wolnych od pracy przy- 
nadająwr ns następujące soboty:
7 stycznia, 11 lutego, 4 marca,
8 kwietnia. 13 maja, 10 czerwca, 
8 lipca, 5 sierpnia. 2 września. 
7 października, 11 listopada i 2 
grudnia.

Zasady przydzielania wolnych 
sobót zostały podane w uchwa­
le nr 41 Rady Ministrów z 6 
lutego 1974 r. (opublikowane w 
Monitorze Polskim nr 6 poz. 
43) i są nadal obowiązujące.

(Ost)

oraz zasad ich u-
z art. 150 kodeksu 
w porozumieniu z

Siatkarze Legii 
wygrali w Sosnowcu
(P) Siatkarze ekstraklasy roz­

poczęli w środę druga serię mi­
strzowskich spotkań. Tego dnia 
cdbyły się trzv mecze. I "der 
tabeli, prowadzona przez Hu­
berta Wagnera warszawska Le­
gia pokonała w Sosnowcu tam- 
teiszv Płomień 3:2 (15:7, 10:15. 
15:8/ 1:15. 15:13).

Pozostałe dwa mecze przynio­
sły sukces gospodarzom. W Ol­
sztynie AZS pokonał gdańskie­
go Stoczniowca 3:1 (15:1. 15:12, 
12:15, 16:14), a w Krakowie Hut­
nik zwyciężył Avię Świdnik 
także S:1 (15:17, 15:6. 15:4, 15:7).

Trener reprezentacji 
Marc-оз Calderon, do gro: 
worytów .,Mur.dniIu-73” zaliczył 
Brazylię, RFN, Holandię i Ar­
gentynę. „Jeżeli natomiast cho­
dzi o zespoły, które mogą spra­
wić sensację, to postawiłbym na 
Peru lub Polskę — stwierdzi i 
M. Calderon. — Swój optymizm 
wobec wlas.iei drużjny opieram 
na £>uk?essch piłkarzy peruwiań­
skich w meczach z zespołami 
Ameryki Południowej i Europe 

okresie ostatnich trzech La i. 
grsliśmy из Drzykład w 1975 
z Brazylia 3:1. pokenalism" 

w Linde Wearów 3:2. W 
s tref owy m ,, M un dl a i u -7 8 ' ’ 

drugi*

4

l

w 
W: 
r.
także w Lmie Węgrów 3: 
final? strefowym „Mundial 
zajęliśmy drugi* miejsce za 
Brazylią, ale niewiele brakowa­
ło. abv i tym razem Brazylij- 
czyey orze grali. Co zaś tyczy eię 
przegranego meczu z Polską 
(1:3). to byliśmy wówczas po 
męczącej podróży przez Meksyk 
i Karaiby, a ponadto czterech

Na korłach w Birmingham

Fibak - Ramirez w II rundzie

Wybuch butli 
z gazem w Nieżynie
1 osoba zginęła, 3 ranne

Informacja własna
(P) Jak podaje Komenda 

Główna Straży Pożarnych, w’ 
miejscowości Nieżyn (woj. ko­
szalińskie) 11 bm. w nieustalo­
nych bliżej okolicznościach na­
stąpił wybuch butli z propa­
nem-butanem. Zniszczeniu u- 
legła część budynku mieszkal­
nego i garaż.

Śmierć poniósł 14-letni Krzy­
sztof R. Trzy osoby z ciężkimi 
obrażeniami przewieziono do 
szpitala. (CAD)

(P) W Birmingham (Alaba­
ma) rozgrywany jest pierwszy 
w nowym sezonie tenisowy 
turniej Grand Prix. Impreza 
ma wysoką rangę (sześć gwia­
zdek). uczestniczy w niej aż 
siedmiu zawodników z czo­
łowej dziesiątki klasyfikacji 
ATP.

Trudno się zatem dziwić, że 
nasz tenisista, Wojciech Fibak, 
nie został tym razem rozstawio­
ny. Polak, jak informowaliśmy, 
pokonał w I rundzie niezłego 
Amerykanina Mike'a Cahilla. a 
następnym rywalem naszego 
gracza będzie Meksykanin. Rani 
Ramirez, który bez trudu wyeli­
minował J ugosłoudanina Zeljko 
Fran ulov i cia 6:1. 6:1.

Inne wyniki:
Bjoern Borg (Szwecja) 

rold Solomon (USA) 6:2. 6:4
Eddie Dibbs (USA) 

Scanlon (USA) 7:5. 4:6, 6:4
Hie Xasta.se (Rumunia) 

Keith Richardson (USA) 6:1. 6:4
Dick Stockton (USA) — Adria­

no Panatta (Włochy) 6:3. 6:4
Roscoe Tannei- (USA) — Bu­

ster Mottram (W. Brytania) 6:4, 
4:6, 6:3

»

Vitas Gerulaltis (USA) — 
Mark Сох (W. Brytania) 6:2. 6:4 

Brian Gottfried (USA) — Tom 
Okker (Holandia) 6:1, 6:4

☆
Amerykańskie pismo specjali­

styczne ..World Tennis” opubli­
kowało listę najlepszych tenisi­
stów 1977 r. po serii turniejów 
Grand Prix oraz finale „mas­
ters”. Pierwsze miejsce przyzna­
no Guillermo Vilasowi (Argen­
tyna), a na następnych umiesz­
czono: Bjoerna Boraa (Szwecja), 
Jimmy Connorsa (USA) Briana 
Gottfrieds (USA) Vitasa Geru- 
laitisa (USA) i Manuela Oran- 
tesą (Hiszpania).

«. + Г.
SABINA KRYŃSKA
z domu Gajewska

zmarła <±n. 6.1.78 r. przeżywszy lat 91. Nabożeń­
stwo żałobne odbędzie się w kościele św. Jozafata 
na Powązkach w dn. 13.1.78 r. o godz. 13.15, po 
którym nastąpi wyprowadzenie do grobu rodzin­
nego o czym zawiadamia pogrążoną w głębokim smutku

rodzinaW-Sól389-1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ie w dn. 9 
stycznia 1978 roku zmarła po ciężkiej Chorobie 

prof, dr nauk med.
EWA OSETOWSKA

Twórca i kierownik Ośrodka Doświadczalnego 
Neurologii Porównawczej CMDiK PAN w Mińsku 
Mazowieckim, Nauczyciel 1 Wychowawca, liczne! 
rzeszy neuropatologów polskich, nasz najlepszy Przyjaciel.
Pamięć o Niej i żal pozostanie na zawsze w na­szych sercach

pracownicy ośrodka 
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Mińsku 
Mazowieckim w dniu IB stycznia 1978 roku o godz. 19.00. '■
WT-551372-1

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 9 
stycznia 1978 r. zmarł

EDWARD* STEMPKE
Człowiek wielkiej dobroci, były długoletni pracow­
nik Urzędu Rady Ministrów.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 13 sty­
cznia o godz. 11.40 w kościele św. Wincentego na 
Bródnie, po którym nastąpi wyprowadzenie Zwłok 
do grobu rodzinnego. Pozostają w głębokim smut­
ku

tona, dzieci, wnuczki i rodzina w-35i3fri :

Dnia 8 stycznia 1978 r. »marł nagle nase kochany 
Mąż i Tatuś

JÓZEF BETKIER
lal j >

Nabożeństwo żałobne odbędzie nie dn. 12 styoania o godz. 14 w kościele Najczystszego Serca Maryi. 
Pi. Szentbeka, po którym nastąpi wyprowadzenie 
Zwłok na Cmentarz Bródnowski, o erym ran-iada- 
misia pogrążeni w głębokim amutteu

żona, dzieci, marka i rodzina 
W-55135J - !

Najlepsi ciężarowcy
(P) Ogłoszono wyniki IV’ 

challengê’u Polskiego Zwia.zku 
Podnoszenia Ciężarów i redak­
cji ..Sport” na najlepszych za­
wodników. trenerów craz kluby 
w 1977 r. Wśród seniorów zwy­
ciężył 8-krotny mistrz Polski, 
rekordzista kraju w wadze pół­
ciężkiej oraz brązowy medali­
sta mistrzostw świata w t*j 
wadze. Paweł Rabczewski (Ma- 
zovia Ciechanów), wśród ju­
niorów pierwsze miejsce zajął 
rekordzista świata wagi kogu­
ciej. Marek Seweryn (IIKS 
Szopienice), a najleoszym tre­
nerem okazał sie Czesław 
B:alas (HKS Szopienice). Wśród 
klubów najwyższą ocenę zyskał 
HKS, Szopienice.

Oio wyniki:
SENIORZY: 1. Paweł Raba- 

cze.wski (Mazovia Ciechanów) — 
115 pkt. 2. Tadeusz Demboń- 
czyk (Śląsk T. Górny) — 108. 3. 
Zygmunt Smalcerz 
W-wa) — 106. 4.
Kaczmarek (Górnik Siemian.)
— 105, 5. Jan Niedżwiecki (Na­
rew Ostrołęka) — 93. 8. Kazi­
mier?. Czarnecki (Legia W-wa)
— 88;

JUNIORZY: 1. Marek Sewe­
ryn (HKS Sz-opien-ice) —222 pkt. 
2. Jan Matura 
nowice) — 86, 
(Agrokompleks

TRENERZY: 
łas (HKS Szopienice)
2. Ryszard Szewczyk (Odra O- 
pole) — 370, 3. Norbert Skrzy­
piec (Górnik Siemianowice) — 
358, 4. Zdzisław Piotrowski (Ma­
zovia Geehanów) — '*68. 5. Je­
rzy Michalak (Legia W-wa) — 
192. S. Krzyszto’’ Beck (Zawisza 
Bydgoszcz) — 187:

KLUBY: 1. HKS Szopienice — 
436 pkt. 2. Odra Opole — 370.
3. Górnik Siemianowice — 353,
4. Legia Warszawa — 325. 5. 
Mazovia Ciechanów — ”( 
Zawisza Bydgoszcz — 1S3.

(Legia
Zbigniew

(Górnik Siem‘t-
3. Adam Bondar 
Kętrzyn) — 85 ;
1. Czesław Bia-

436 pkt,

Dnia 19 stycznia 1978 r. zmarł nag.e w wieku 87 lat
S. +P.

MIECZYSŁAW RYTELEWSKI
Nabożeństwu żałobne odbędzie się dnia 13 stycznia 1878 r. 

o go.dz. 13.00 w kościele parafia mym Wirsza ла-Wiochy ul. Po­
pularna, po którym nastąpi лyprowaii ftnle drogich nim Zwłok 
do grobu rodzinnego na cmentarz miejscowy.

o czym zawiadamiają zrozpaczeni

tona, dzieci, synowe, ziee, wnukowie 1 rodzina

Z wie.icm bólem zawiadamiamy, że zmarł nag.e 
w dniu 8.1.78 г, nasz jedyny ukochany Syn i Brat

PIOTR PAWEŁ
HAAS

przeżywszy lat to 
nabeeę?i®two żałobne odbędzie się w dniu 12.1. 
1978 r. o godz. 9.S0 w kościele parahalnym w Ba­
bicach, po którym nastąpi wyprowadzenie Zwłok 
na ommitarz miejscowy do grobu rodzinnego, o 
czym sawdadamiają zrozpaczeni

rodzice, stostry, aawagrowie i rodidna 
W-551B38-1

W dniu 9 styczni» 1978 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Bogu

profesor dr medycyny

EWA OSETOWSKA-WIĘCKOWSKA
Msza św. za Jej duszę 1 uroczystości pogrzebowe 
odbędą się w kościele parafialnym w Mińsku Ma_ 
'■sowieckim w dniu 13 stycznia o godz. 10. Krew­
nych, Przyjaciół 1 Życzliwych zawiadamiają 

matka 1 siostra 
^-581413

Stowarzyszenie Neuropatologów Polskich z głębo­
kim żalem zawiadamia, że dnia 9.1.1978 r. zmarła 
w wieku 58 lat

prof, dr med.
EWA OSETOWSKA

założyciel i wieloletni przewodniczący Stowarzy­
szenia oraz twórca i redaktor „Neuropatologii 
Polskiej”, kierownik b. Zakładu Neuropatologii 
PAN. kierownik Ośrodka Neurologii Porównaw­
czej CMDiK PAN w Mińsku Maz., członek wielu 
międzynarodowych i zagranicznych towarzystw’ na­
ukowych.

Stowarzyszenie traci aktywnego członka, twórcze­
go i wybitnego Człowieka nauki, inspiratora życia 
naukowego, wychowawcę, nauczyciela i przyjacie­
la licznego grona neuropatologów polskich.

Koleżance
JOLANCIE CIEŚLAK

wyrazy głęookiego współczucia z powodu śmierci 
OJCA 

składają
koleżanki i koledze z Zarządu 
Glownego Związku Zawodowego 
Pracowników Książki Prasy Ra­
dia i Telewizji 

TN-36 

Dyrektorowi d s handlowych
mgr

Marii
Kozak

wyrazy g<ębe>kiege współczucia 
z powodu śmierci

MĘŻA 
składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
POP i pracownicy Zakładu 
Mleczarskiego „WOLA” N-79

Koleżance
Izabelli 
Jurczyk

wyrazy serdecznego współczu­
cia z powodu śmierci

MATKI 
składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
koleżanki i koledsy ж Tele­
wizyjnej Wytwórni Filmo­
wej „Poltel”

W-551358-1 

Koledze
Włodzimierzowi 
Kalicińskiemu 

wyrazy serdecznego współczu­
cia z powodu śmierci OJCA 
składają

Dyrekcja, POP, Rada Za­
kładowa, koleżanki i kole­
dzy Telewizyjnej Wytwórni 
Filmowej „Poltol”

W-551357-1

Koledze docentowi
Eugeniuszowi 

Trybule 
serdeczne wyrazy współczucia 
z powoda śmierci

MATKI
składają

Dyrekcja, POP, Rada Za­
kładowa, koleżanki i kole­
dzy z instytutu Technologii 
Nafty w WafssawieN-94 I
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IV obron ie morza
(P) W Monie Carlo trwają 

Obrady przedstawicieli 17 
państw śródziemnomorskich. 
Ich celem jest opracowanie 
projektu układu w sprawie 
zwalczania zanieczyszczeń 
Morza Śródziemnego.

Jest to już druga tego typu 
konferencja. Pierwsza, obra­
dowała przed dwoma laty w 
Barcelonie. Uczestniczące w 
niej kraje uchwaliły wówczas 
konwencję, znaną dziś jako 
barcelońska, w której zobo­
wiązały się do ochrony zbior­
nika Morza Śródziemnego 
przed zanieczyszczeniami, i 
zatwierdziły — w osobnym 
protokóle — „Czarną listę” 
substancji, których odprowa­
dzanie do morza jest zabro­
nione. Było to ukoronowanie 
sześcioletnich wysiłków ONZ 
zmierzających do skoordyno­
wania poczynań krajów ba­
senu śródziemnomorskiego w 
tej dziedzinie.

Morze Śródziemne już o- 
becnie uważane jest za „cho­
re morze”. A przecież do je­
go zbiornika nadal odprowa­
dzane są niefiltrowane ścieki 
ze 120 dużych miast nadbrzeż­
nych, rokrocznie zanieczysz­
cza je 115 tys. ton ropy nafto­
wej (z przecieków) każdego 
dnia spływają wodami rzecz­
nymi ogromne ilości ton zmy­
tych nawozów sztucznych itp. 
Zanieczyszczenie wód morza 
zwiększa się bardzo szybko. 
Tymczasem wąskie gardło 
Cieśniny Gibraltarskiej po­
zwala jedynie na minimalną 
wymianę wód z Oceanem A- 
tlantyckim.

Szacuje się, że na program 
walki z zanieczyszczeniami 
Morza Śródziemnego trzeba 
by przeznaczyć co najmniej 
18 mid dolarów. Jest to kwo­
ta ogromna, ale współpraca 
wszystkich zainteresowanych 
stron, wspólne przedsięwzię­
cia mogą tu wiele pomóc i 
przynieść wymierne efekty.

Konferencja w Monte Carlo 
może się przyczynić, podobnie 
jak współpraca na Bałtyku, 
do właściwej realizacji posta­
nowień zawartych w Akcie 
Końcowym KBWE, dotyczą­
cych ochrony środowiska na­
turalnego. Taka współpraca 
bardzo potrzebna jest obec­
nie w Europie i stwarza do­
bry punkt wyjścia do szersze­
go współdziałania w skali 
całego kontynentu.

KRZYSZTOF KOPROWSKI

Paradoksalny
bilans

(P) Po 1 stycznia ukazało 
się, jak zwykle, w prasie świa­
towej mnóstwo omówień do­
tyczących tego co się zdarzyło 
w 1977 r. Nie zabrakło wśród 
nich analiz ubiegłorocznej sy­
tuacji na giełdach papierów 
wartościowych w krajach ka­
pitalistycznych, czyli tam 
gdzie takie giełdy istnieją.

Otóż, ów „giełdowy bilans” 
stanowi nader zaskakującą 
lekturę dla człowieka intere­
sującego się zagadnieniami 
gospodarki światowej. Co się 
bowiem okazuje?

Giełda papierów wartościo­
wych w Nowym Jorku 
(NYSĘ) przeżyła bardzo nie­
dobry rok. Wskaźnik notowań 
akcji (tzw. indeks Dow Jo- 
nes’a), który pod koniec 1976 
przekroczył 1000 punktów, wy­
kazał pod koniec 1977 mniej 
niż 830, a na chwilę (w listo­
padzie) otarł się nawet o 800 
punktów — co było stanem 
najniższym od dwóch lat. 
Przeciętnie akcje spadły więc 
w ciągu roku o ponad 17 pro­
cent, a tendencja na rynku 
była stale ospała i ponura.

Tymczasem giełda londyń­
ska, na której wskaźnik akcji 
(Financial Times Index) wy­
niósł w końcu 1976 r. 355 
punktów zanotowała doskona­
łe wyniki, gdyż pod koniec 
ub.r, ów wskaźnik skoczył do 
ponad 485, czyli wykazał 37- 
procentowy wzrost. Obroty 
były bardzo ożywione, a ogól­
na atmosfera wręcz euforycz­
na.

Łatwo dostrzec, że wyniki 
finansowe giełdy amerykań­
skiej i brytyjskiej sa. niemal 
dokładnie odwrotnie proporc­
jonalne do wyników gospo­
darczych Stanów Zjednoczo­
nych i Zjednoczonego Króle­
stwa. Ameryka przeżyła wy­
raźne ożywienie gospodarcze 
— przynajmniej w porówna­
niu z poprzednią recesją, za­
notowała stosunkowo niską 
stopę inflacji, spadkową stopę 
bezrobocia, wzrost inwestycji 
i zysków przedsiębiorstwa. A 
jeżeli chodzi o Wielką Bry­
tanię — to jedynym wyraź­
nie jasnym punktem w ma- 
kroekonomice były pierwsze 
dostawy ropy naftowej z Mo­
rza Pin. i poprawa notowań 
funta. Ogólna koniunktura 
była jednak raczej kiepska.

Z nawyku uważamy giełdę 
na zachodzie za „barometr 
koniunktury”. Ale wiele jest 
oznak wskazujących na to, że 
ów barometr nawala. Coraz 
mniej odzwierciedla on ogólny 
stan gospodarki, a coraz częś­
ciej kombinacje . giełdowych 
operatorów i spekulantów.

ZYGMUNT SZYMANSKI

Doniosłe znaczenie partyjnej debaty 
Zagraniczne środki masowego przekazu 
o obradach П Krajowej Konferencji PZPR

Istotne zbliżenie stanowisk w Genewie

MOSKWA, PRAGA, BERLIN, BUDAPESZT, SOFIA, BUKA­
RESZT, HAWANA, WASZYNGTON, NOWY JORK, PARYŻ, 
BONN (PAP). Zainteresowanie światowych środków masowego 
przekazu, które towarzyszyło obradom II Krajowej Konferencji 
PZPR, znalazło wyraz w obszernych sprawozdaniach, jakie uka­
zały się 11 bm. w prasie krajów socjalistycznych, a także w 
wielu dziennikach państw zachodnich.

Przebieg drugiego dnia Kon­
ferencji i zakończenie obrad 
relacjonowały także rozgłośnie 
radiowe i telewizyjne wielu 
krajów.

Organ КС KPZR, dziennik 
..Praw’da”, pisząc o dyskusji nad 
referatem Biura Politycznego КС 
PZPR wygłoszonym przez Ed­
warda Gierka podkreśla, że ko­
muniści polscy podsumowali wy­
niki rozwoju kraju po VII Zjeź- 
dzie partii i wytyczyli 
dalszego marszu naprzód.

Relacjonując dyskusję, a 
szcza wystąpienie Piotra 
szewicza, „Prawda” i 
skaja Rossija” zwracają uwagę 
na problemy realizacji zadań 
bieżącej 5-latki, zagadnienie 
zwiększenia efektywności gospo­
darowania, jako jedno z waż­
niejszych zadań w tej dziedzi­
nie, wymieniając racjonalne wy­
korzystanie zasobów material­
nych i zwiększenie wydajności 
pracy.

„Prawda” omawia 
dotyczące podjętych ,___
PRL kroków, zmierzających do 
poprawy jakości produkcji, zwię­
kszenia dostaw na rynek, akty­
wnego udziału Polski w rozwoju 
integracji socjalistycznej w ra­
mach RWPG i przytacza stwier­
dzenia dotyczące dalszego dyna­
micznego rozwoju kontaktów 
produkcyjnych, naukowo-techni­
cznych i handlowych ze Związ­
kiem Radzieckim. O zakończe­
niu obrad konferencji poinfor­
mował także dziennik „Izwie- 
stia” oraz radio i tv ZSRR.

Obrady II Krajowej Konferen­
cji PZPR znalazły odbicie w ca­
łej czechosłowackiej prasie, a 
także w radio i telewizji.

W artykule pt. „Główny cel — 
wysoka efektywność” „Rude 
Pravo” pisze, że bogata i wni­
kliwa dyskusja nad referatem 
Biura Politycznego КС PZPR 
wykazała pełne zespolenie człon­
ków partii wokół Dolityki PZPR, 
dróg i sposobów rozwiązywania 
kluczowych gospodarczych, so­
cjalnych i kulturalnych proble­
mów Polski.

W wystąpieniach na Konferen­
cji — kontynuuje dziennik — 
przejawiało się zaangażowanie, 
żarliwość i wysokie poczucie od­
powiedzialności polskich komu­
nistów za dobro ojczyzny i ludu 
pracującego. Wielu delegatów 
podkreślało znaczenie dalszego 
pogłębiania współpracy Polski z 
jej pierwszym sojusznikiem — 
Związkiem Radzieckim i pozo­
stałymi krajami socjalistyczny­
mi, widząc w tym gwarancję 
rozwoju i bezpieczeństwa PRL.

Atmosfera osobistego zaanga­
żowania i powszechnego oopar- 
cia dla linii partii i jej kie­
rownictwa widoczna była nie 
tylko na sali obrad — kontynuu­
je „Rude Pravo”. Ze wszystkich 
zakątków kraju napływały ty­
siące depesz i listów z wyraza­
mi uznania, poparcia oraz kon­
kretnymi zobowiązaniami. Jest 
to — konkluduje dziennik — o- 
sobisty wkład Polaków w dzie­
ło rozwoju i rozkwitu ich oj­
czyzny.

Pod tytułami „Centralnym 
problemem efektywność gospo­
darki”. ..Pełne poparcie dla stra­
tegii PZPR”, „Dalsze potwier­
dzenie jednomyślności”. „Polity­
ka PZPR zgodna z interesami 
narodu” prasa NRD zamieszcza 
obszerne informacje o zakończe­
niu obrad Konferencji i podję­
tych rezolucjach.

„Neues Deutschland” obszer­
nie omawia końcowe przemó­
wienie Edwarda Gierka, ocenia­
jące pozytywnie wyniki Konfe­
rencji, która przyniosła nowe 
cenne propozycje w dziedzinie 
realizacji ustalonego na VII Zje- 
żdzie PZPR programu i potwier­
dziła jednomyślność w podsta­
wowych problemach rozwoju 
kraju, jak również wykazała po­
parcie i zaufanie narodu do po­
lityki partii. Dziennik przytacza 
stwierdzenie I sekretarza КС 
PZPR, iż przyjęte przez Konfe­
rencję rezolucje określać będą 
pracę partii w okresie do VIII 
Zjazdu.

„Berliner Zeitung” w swym 
sprawozdaniu stwierdza, iż dy­
skusja wykazała pełne poparcie 
delegatów reprezentujących 2,7- 
milionową rzeszę członków par­
tii dla wytyczonej przez VII 
Zjazd strategii, której central­
nym punktem jest troska o 
człowieka. Obszerne sprawozda­
nia zamieściły także dzienniki 
„Tribuene”, „Bauern Echo” i 
„Junge Welt”.

Węgierskie środki masowego 
przekazu z dużym zaintereso­
waniem śledziły przebieg o- 
brad II Krajowej Konferencji 
PZPR. Budapeszteńska telewi­
zja we wtorkowym dzienniku 
wieczornym przekazała frag­
menty końcowego wystąpienia 
Edwarda Gierka i głosu w dy-

drogi

zwła-
Jaro- 

.Sowiet-

fragmenty 
przez rząd

Sukcesy partyzantów
Zimbabwe

LUSAKA (PAP). W stolicy 
Zambii opublikowano komunikat 
afrykańskiego Ludowego Związ­
ku Zimbabwe (ZAPU), prowa­
dzącego walkę zbrojną w Rode­
zji z rasistowskim reżimem Smi­
tha. Komunikat informuje, że 
bojownicy ZAPU w ciągu ostat­
nich trzech miesięcy zabili 658 
żołnierzy armii rodezyjskiej, a 
1.062 ranili. W czasie operacji 
bojowych : —:------ «-■
także 75 pojazdów 
3 samoloty, 4 Iokomo: 
wagonów i wysadzili 3

Na rzece Kariba 
granicy z . Zambią, 
ZAPU zatopiły 12 statków rode- 
zyjskich i zniszczyły 13 baz 
wojskowych reżimu Smitha. (P)

parlyzanci zniszczyli 
wojskowych, 

.wy. 2v 
mosty.

pobliżu 
oddziały

W

skusji Piotra Jaroszewicza, a 
środowe dzienniki na czołowych 
miejscach opublikowały wiado­
mości o zakończeniu obrad fo­
rum polskich komunistów.

Dziennik КС WSPR „Nepsza- 
badsag” podkreśla, że w tego­
rocznym planie gospodarczym 
Polski kontynuowane będzie 
przegrupowanie sił i środków, 
przy jednoczesnym umacnianiu 
dyscypliny pracy i kontroli 
realizacji planów oraz dodaje, 
że w celu podniesienia efek­
tywności gospodarowania nale­
ży dokonać posunięć w zakre­
sie zwiększenia wydajności pra­
cy, racjonalnego wykorzystania 
siły roboczej i oszczędności, 
zwłaszcza energii i materiałów 
z importu, zharmonizowania 
podaży artykułów konsumpcyj­
nych z siłą nabywczą ludności. 
„Nepszabadsag” pisze, że w 
słowie końcowym Edward Gie­
rek zwrócił uwagę, iż najważ­
niejszym zagadnieniem tej wiel­
kiej partyjnej debaty była efek­
tywność gospodarowania, oraz że 
członkowie partii powinni da­
wać przykład w pracy.

Środki masowego przekazu w 
Bułgarii podkreślają roboczy 
charakter konferencji. Prasa 
pisze, że w dyskusji najwięcej 
uwagi poświęcono konieczności 
wykorzystywania czynników 
intensywnego rozwoju gospo­
darki.

Charakteryzując 
obrad, dzienniki 
stwierdzają, że konferencja by­
ła manifestacją uznania narodu 
polskiego dla mądrej i daleko­
wzrocznej polityki partii, wy­
razem gotowości i woli pełnego 
realizowania społeczno-gospo­
darczego programu wytyczone­
go przez VII Zjazd PZPR.

Bukareszteńskie dzienniki 
„Scinteia”, „Romania Libera”, 
„Scinteia Tineretului” opubli­
kowały obszerne omówienie wy­
głoszonego przez Edwarda Gier­
ka referatu oraz przebieg dru­
giego dnia obrad. Temu donio­
słemu dla Polski wydarzeniu 
sporo uwagi poświęciło w dzien­
nikach radio rumuńskie, a te­
lewizja ilustrowała sprawozda-

atmosferę 
bułgarskie

nia z obrad migawkami filmo­
wymi.

W obszernych 
referatu E. Gierka 
muńska uwypukla 
dotyczące wysokiej 
polskiej gospodarki, 
rozwoju rolnictwa 
podnoszenia stopy życiowej na­
rodu. Gazety eksponują prob­
lem przyspieszenia procesu mo­
dernizacji polskiej gospodarki.

Prasa jugosłowiańska poin­
formowała w środę o zakoń­
czeniu II Krajowej Konferencji 
PZPR. Belgradzka ,,Borba” w 
korespondencji własnej z War­
szawy kładzie nacisk na reali­
zację manewru gospodarczego.

Zachodnie środki masowego 
przekazu, które wiele uwagi po­
święciły obradom II Krajowej 
Konferencji PZPR, relacjonując 
przebieg ostatniego dnia obrad 
zwracają uwagę na rzeczowy 
charakter dyskusji i koncen­
trują się nadal na problematy­
ce gospodarczej, a zwłaszcza na 
zagadnieniach 
płac.

„Washington 
jąc referat 
położył główny nacisk na spra­
wy zaopatrzenia rynku wew­
nętrznego, rozwoju rolnictwa i 
dalszego doskonalenia mechani­
zmu gospodarczego.

„New York Times” zwraca 
uwagę, że E. Gierek zapropo­
nował stopniowe rozwiązywanie 
problemu cen. Na ten sam as­
pekt referatu zwraca uwagę 
paryski dziennik „La Croix”. 
Zachodnioniemiecki „Generał 
Anzeiger” w korespondencji z 
Warszawy omawiając główne 
założenia tegorocznego planu 
pisze, iż nacisk położony został 
na dyscyplinę i oszczędność, na 
dalsze doskonalenie organizacji 
zarządzania i kooperacji oraz 
na zwiększenie odpowiedzial­
ności za powierzony odcinek. 
Zachodnioberliński dziennik 
„Die Wahrheit” podkreśla, że 
dyskusja wykazała pełne po­
parcie delegatów dla wytyczonej 
przez VII Zjazd PZPR strate­
gii społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju.

Wiele agencji prasowych po­
wołuje się na informacje u- 
dzielone przez zastępcę członka 
Biura Politycznego. ’ sekretarza 
КС PZPR Jerzego Łukaszewi­
cza dziennikarzom zagranicz­
nym podczas konferencji pra­
sowej po zakończeniu obrad w 
Warszawie. (P)

omówieniach 
prasa ru- 
fragmenty 
dynamiki 
problemy 

i dalszego

polityki cen i
Post” omawia- 

Edwarda Gierka

KAIR (PAP). Korespondent PAP, Tadeusz Jackowski pisze: 
w Kairze rozpoczęło się w środę posiedzenie egipsko-izrael- 
skiej komisji wojskowej, która ma przede wszystkim omówić 
problemy związane z przyszłością Półwyspu Synajskiego. Na 
czele delegacji egipskiej stoi minister obrony, generał Mo­
hammed El-Gamasi, zaś izraelskiej minister obrony Ezer Weiz- 
man.

Po przybyciu do Kairu 
szef delegacji izraelskiej u- 
dał się na spotkanie z prezy­
dentem Sadatem, który prze­
bywa od 10 dni w swej re­
zydencji w

Tak więc 
kowania 
wkroczyły 
czwartą fazę, 
podróż prezydenta Sadata

Asuanie.
separatystyczne ro- 

egipsko-izraelskie 
już w kolejną, 

Pierwszą była 
• " ' ' i do

Jerozolimy, drugą konferencja 
kairska na szczeblu ekspertów, 
zaś trzecią rozmowy prezyden­
ta Sadata z premierem Begi- 
nem w Ismailii. Rezultatem 
tego spotkania było właśnie po­
wołanie dwóch komisji egipsko- 
-izraelskich: wojskowej 
tycznej.

Posiedzenie komisji 
wej w pałacu Tahra, 
nym w odosobnionym 
na północy Kairu 
strzeżonym przez służby bez­
pieczeństwa obu stron zaczęło 
się o 5 dni wcześniej, niż za-

i poli-

wojsko- 
położo- 
miejscu 
i pilnie

Porozumienie CSRS-Watykan 
w sprawie uregulowania 
struktury terytorialnej 
Kościoła katolickiego 
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Jak informu­
je agencja CTK, 10 bm., zgod­
nie z wynikami przeprowadzo­
nych wcześniej rozmów między 
rządem CSRS i Stolicą Apostol­
ską. zawarto porozumienie w 
sprawie ostatecznego uregulo­
wania granic administracyjnych 
Kościoła rzymsko - katolickiego 
w CSRS i dostosowania ich do 
obecnych granic państwowych 
Czechosłowacji.

W związku z porozumieniem 
papież Paweł VI opublikował 
bullę uchylająca zależność nie­
których diecezji czechoslowa- 

i ckich od zagranicznych prowin- 
; cji kościelnych. W rezultacie 
■ regulacji katolicka administra­

cja kościelna podporządkowana 
została wyłącznie czechosłowac­
kiemu episkopatowi katolickie- 

I mu.
W celu uporządkowania struk­

tury organizacyjnej władz koś- 
j cielnych utworzono również o- 

sobną słowacką prowincję koś­
cielną z siedzibą metropolitalną 
w mieście Trnava. Rząd CSRS 
i Stolica Apostolska osiągnęły 
również porozumienie w spra­
wie mianowania kardynała 
Franciszka Tomaszka, dotych­
czasowego administratora apo­
stolskiego archidiecezji pras­
kiej, arcybiskupem ordynariu­
szem Pragi. (P)

kładano początkowo. Powo­
dem przyspieszenia tego spot­
kania były narastające kontro­
wersje między Kairem a Tel- 
-Awiwem w tak istotnych 
kwestiach jak dalsze losy o- 
siedli żydowskich na okupowa­
nych ziemiach arabskich oraz 
termin, w jakim Izrael ewen­
tualnie wycofałby się z Pół­
wyspu Synajskiego — w przy­
padku podpisania dwustronnego 
układu pokojowego. Do takie­
go układu zmierza zarówno 
premier Begin, jak i prezydent 
Sadat.

Egipt domaga się odzyskania 
pełnej suwerenności na całym 
terytorium Synaju, a więc 
także usunięcia osadników ży­
dowskich. Natomiast Izrael 
pragnie utrzymać nowe o- 
siedla, roztaczając nad nimi 
własny nadzór administracyjny 
i wojskowy. Różnica w tej 
kwestii jest — zdaniem obser­
watorów — powodem, dla któ­
rego zdecydowano się przyspie­
szyć zwołanie komisji wojsko­
wej i włączyć do jej porządku 
dziennego kwestię osiedli ży­
dowskich.

Drugi punkt porządku dzien­
nego — to ustanowienie ka­
lendarza wycofania się wojsk 
izraelskich i poszczególnych 
etapów tego procesu. Plan 
Begina zakłada okres od 3 do 
5 lat, zaś Sadat pragnie skrócić 
go do 18 miesięcy.

Tak w pierwszej, jak i w 
drugiej kwestii obie strony za­
ostrzają swe żądania, co ma 
na celu — jak podkreślają ob­
serwatorzy — zajęcie dogod­
niejszej pozycji przetargowej.

Nowa faza dwustronnych roz­
mów egipsko-izraelskich — 
podobnie jak poprzednie — bu­
dzi zdecydowany opór tych 
państw. które od początku 
sprzeciwiały się posunięciom 
Sadata i Begina. Ważnym 
elementem w umacnianiu tak 
istotnego nurtu dla przyszłości 
Bliskiego Wschodu — stała się 
podróż prezydenta Algierii 
Bumediena do 10 krajów arab­
skich, które nie poparły 
inicjatyw egipsko-izraelskich, 
dostrzegając w nich rzeczywis­
ty. separatystyczny

Rozmowy, jakie 
przeprowadził w Arabii 
dyjskiej. Jordanii i Damaszku 
zmierzają do nakreślenia po­
rozumień, które zrównoważyły­
by wyłamywanie się Egiptu z 
ogólnoarabśkiego nurtu po­
litycznego. (P)

PARYŻ (PAP). Organizacja 
Narodów Zjednoczonych odmó­
wiła udziału w pracach komisji 
politycznej, która ma się zebrać 
16 bm. w Jerozolimie. Informa­
cję tę podał rzecznik izraelskie­
go Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych oświadczając, że sekre­
tarz generalny ONZ, Kurt Wald­
heim, postanowił nie brać udzia­
łu w posiedzeniu komisji ani

charakter. 
Bumedien 

Sau-

GENEWA (PAP). Korespondent PAP, Jerzy Wańkowicz, pi­
sze: W toczących się w Genewie rokowaniach radziecko-ame- 
rykańskich w sprawie ograniczenia zbrojeń strategicznych 
(SALT II) osiągnięto istotne zbliżenie stanowisk, co pozwała 
przewidywać, że rokowania te zakończą się pełnym sukcesem.

Potwierdzili to 
rzecznicy obu 
stwierdzając, iż 
przebiegają w atmosferze kon­
struktywnej i rzeczowej. Opie­
rają się one na wspólnie ak­
ceptowanej zasadzie równości 
i równego bezpieczeństwa. W 
rezultacie dotychczasowych ne­
gocjacji opracowano już 50- 
stronicowy projekt układu ra- 
dziecko-amerykańskiego, który 
zostanie uzupełniony postano­
wieniami, będącymi przedmio­
tem obecnej fazy rokowań

Opublikowane przez amery­
kańską misję dyplomatyczną w 
Genewie oświadczenie Departa­
mentu Stanu USA wyraża prze­
konanie, 
SALT-II 
wypracowany 
bieżącego roku, co stanie się za­
razem punktem wyjścia do dal­
szych negocjacji rozbrojenio­
wych na jeszcze szerszą skalę. 
Oświadczenie wyraża też prze­
konanie, iż w bieżącym roku za­
kończą się pełnym sukcesem 
trójstronne rokowania genew­
skie ZSRR — USA — W. Bryta­
nia na temat porozumienia o 
całkowitym i powszechnym za­
kazie doświadczeń z bronią ją­
drową.

W Genewie zostały też wzno­
wione konsultacje radziecko- 
amerykańskie mające na celu 
rozpatrzenie możliwości podjęcia 
przez obydwa państwa wspólnej 
inicjatywy w sprawie zakazu o- 
pracowywania i produkcji no­
wych rodzajów i systemów bro­
ni masowej zagłady, a w szcze­
gólności zakazu broni radiologi­
cznej, czyli broni opartych na 
stosowaniu bojowych środków 
promieniotwórczych. Wznowiono 
też rokowania radziecko-amery- 
kańskie w sprawie zawarcia 
międzynarodowej konwencji o 
najgroźniejszych chemicznych 
środkach prowadzenia wojny, ja­
ko pierwszego kroku prowadzą­
cego do całkowitego zakazu ba­
dań, produkcji i przechowywa­
nia broni chemicznej oraz zni­
szczenia jej zapasów.

w środę 
delegacji, 

rokowania

iż projekt układu 
zostanie ostatecznie 

jeszcze w ciągu

wysyłać na nią żadnego przed­
stawiciela. (P)

KAIR (PAP). Agencja Reute­
ra donosi z Izraela, że na oku­
powanym Półwyspie Synajskim 
spychacze wyrównały w tych 
dniach nowe obszary, co poz­
wala sądzić, iż władze izrael­
skie zamierzają budować tam 
kolejne osiedla żydowskie.
Manewry 
egipskiej 
z Libią

ALGIER 
agencja 
publikowała 
dzający, że 
cy Egiptu i 
wojskowe 
egipskiej.

Agencja dodaje, iż w rejonie 
tym wzmacniane są również 
oddziały egipskie i rozbudowy­
wane fortyfikacje wojskowe, 
co może wskazywać na agre­
sywne zamiary rządu Egiptu 
wobec Libii, zajmującej zde­
cydowaną i niezmienną pozycję 
w sprawie rozwiązania proble­
mu bliskowschodniego. (P)

armii
przy granicy

(PAPJ. Libijska 
prasowa ..Jana” o- 

komunikat, stwier- 
ostatnio na grani- 
Libii odbywają się 
manewry armii

Rzecznicy delegacji, uczestni­
czących w genewskich rokowa­
niach rozbrojeniowych potwier­
dzili, iż w omawianych proble­
mach zostało osiągnięte znaczne 
zbliżenie stanowisk. W szczegól­
ności wyrazili oni przekonanie, 
iż wysoce pozytywny wpływ na 
przebieg rokowań wywrą do­
niosłe propozycje rozbrojeniowe 
przedstawione przez Leonida 
Breżniewa w listopadzie ub. r. 
Przekonanie to wyraził również 
m.in. dyrektor Amerykańskiej 
Agencji d/s Rozbrojenia i Kon­
troli Zbrojeń, Paul Warnke, któ­
ry na spotkaniu z dziennikarza­
mi określił propozycje radziec­
kie, jako „przełomowe wydarze­
nie” w genewskich rokowaniach 
rozbrojeniowych.

W kołach politycznych Gene­
wy podkreśla się, że propozycje 
ZSRR w sprawie jednoczesnego 
zaprzestania przez wszystkie 
państwa produkcji wszelkich 
rodzajów broni jądrowej — ato-

mowej, wodorowej i neutrono­
wej oraz stopniowej redukcji 
już nagromadzonych zapasów 
tej broni, aż do jej całkowitej 
likwidacji, a także ogłoszenia 
moratorium również na wybu­
chy jądrowe dla celów pokojo­
wych, stwarzają nową jakościo­
wo sytuację w międzynarodo­
wych rokowaniach rozbrojenio­
wych. Torują one drogę do mię­
dzynarodowych porozumień, któ­
re uczyniłyby nieodwracalnym 
proces odprężenia w świecie. (P)

LONDYN (PAP). W środę na 
półkach księgarskich W. Bryta­
nii ukazała się książka pt. „Leo­
nid Iljicz Breżniew, 
rys biograficzny”.

Publikacja ukazała 
dem wydawnictwa 
Press”. (P)

Po dwóch mesącach strajku

Krótki za-

się nakła- 
„Pergamon

Strażacy brytyjscy kapitulują
Od stałego korespondenta 

ANDRZEJA BAJORKA
Londyn, 11 stycznia

(P) Po dwóch miesiącach 
strajku, strażacy brytyjscy 
kapitulują. Specjalna kon­
ferencja Związku Zawodowe­
go Strażaków (FBU), zapowie­
dziana na czwartek 12 bm. 
postawi już tylko oficjalną 
kropkę nad „i”, ogłaszając to, 
czego wszyscy się spodziewa­
ją: przyjęcie propozycji rzą­
dowych w sprawie płac i po­
wrót do pracy.

Po naradach regionalnych or­
ganizacji strażackich, które od­
były się w całym kraju, wia­
domo, jak głosować będą de­
legaci poszczególnych okręgów 
na konferencji centralnej. 
Przewidywania są jednoznacz­
ne; większość opowie się za 
przerwaniem strajku.

Nie będzie to decyzja jedno­
myślna. W 5 dużych okręgach 
miejskich, m.in. w Londynie i v 
w Glasgow strażacy zajmują 
twardą postawę i nie chcą 
wracać do pracy na narzuco­
nych im przez rząd warun­
kach. Jednakże są oni w 
mniejszości i przegłosowani bę­
dą przez delegatów z małych 
miast i miasteczek, gdzie or­
ganizacje związkowe są z re­
guły słabsze i po prostu — 
nie wytrzymują przeciągającego 
się strajku.

Jego przebieg przez dwa mie­
siące elektryzował brytyjską 
opinię publiczną, był przedmio­
tem obrad rządu, Izby Gmin, 
centrali związkowej TUC, wy­
wołał istną lawinę komentarzy 
w prasie, radio i telewizji. 
Chodziło bowiem o coś wię­
cej niż o zarobki strażaków, 
które — tego nie ukrytval nikt 
— są zaniżone. Podwyżka, ja­
kiej domagali się strażacy 
znacznie wykraczała poza usta­
lony przez rząd 10-procentowy 
limit. Tak więc stała się ona 
wyzwaniem dla przyjętej przez 
rząd polityki ograniczania płac, 
a przynajmniej — tak ją 
zinterpretowano i na tej in­
terpretacji opierali swe argu­
menty przeciwnicy podwyżki. 
Twierdzili oni, iż ustępstwo 
wobec strażaków grozi reakcją 
łańcuchową.

Kluczowym momentem w 
całej sprawie była decyzja 
centrali związkowej TUC. 
Nie podważając słuszności żą­
dań strażaków, TUC wypo­
wiedziała się przeciwko akcjom 
solidarnościowym innych związ­
ków z poparciem dla strajku­
jących. Pozostawieni sami sobie 
strażacy musieli przegrać.

Nie ponoszą klęski totalnej — 
otrzymują bowiem 10-procento- 
wą podwyżkę i zapewnienie, 
że w ciągu najbliższych dwóch 
lat uzyskają więcej. Ta ostat­
nia formuła jest dość ciekawym 
precedensem, oznacza bowiem 
iż obie strony uzgodniły pod­
wyżkę „perspektywiczną”.

Konsekwencją zakończenia 
strajku strażaków będzie prze­
de wszystkim wzmocnienie po­
zycji rządu w obliczu przysz­
łych ewentualnych rokowań z 
różnymi grupami pracowników 
zatrudnionych w sektorze 
państwowym.

Setki tysięcy 
„Volkswagenow”- do przeglądu
Masowa wada
w układzie kierowniczym
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA 
RAMOTOWSKIEGO

Zamieszki w Rzymie • Strzelanina w Turynie
We Włoszech nie słabnie fala terroru

(P) W kilku punktach Rzymu 
i demolowali budynki.

neofaszyści podpalali samochody
Fot. GAF — Photofax

Bonn, 11 stycznia
(P) Denerwująca wiadomość 

dosięgnęła w środę posiadaczjr 
„Volkswagenôw” — modeli 
„Golf” i „Sirocco”. Jak poinfor­
mowano. 167 tysięcy tych wo­
zów w Republice Federalnej, a 
383 tys. — w świecie, musi 
przejść konieczny przegląd w 
warsztatach. Eksperci zachodnio- 
niemieckiego automobilklubu 
„ADAC" ujawnili, iż w samo­
chodach tych, pochodzących z 
produkcji od sierpnia 1974 do 
maja 1975 r. występuje wada 
układu kierowniczego.

Zakłady „Volkswagena” w 
Wolfsburgu pocieszyły właści­
cieli, że defekt nie powoduje 
„bezpośredniego zagrożenia”. Po 
przeprowadzeniu własnych ba­
dań. poczuły się jednak zmuszo­
ne do pisemnego wezwania do 
warsztatów wszystkich nabyw­
ców z pechowej serii. Ma to 
nastąpić już w najbliższych 
dniach-

Według informacji z fabryki, 
przeglądowi i ewentualnym na­
prawom podlegają samochody 
„Golf” , oznaczone numerami 
fabrycznymi (tzw. fahrgestell- 
nummer) od 175 3 000 001 do 
175 3 327 000 oraz „Sirocco” od 
nr 534 2 000 001 do 535 2 041 500.

W pierwszych informacjach i 
komentarzach na ten temat o- 
kreśla się niezbędną, bardzo go­
dząca w prestiż akcję „Volks­
wagena” jako największą tego 
rodzaju w historii* zachodnio- 
niemieckiego (i w ogóle nie­
mieckiego) przemysłu motoryza­
cyjnego. Jeden z autorów stwier­
dził wręcz: „ADAC dokonał od­
krycia jednego z największych 
skandali w przemyśle motory­
zacyjnym”.

RZYM (PAP). Fala terroru 
nie słabnie we Włoszech. Ost­
re przejawy terroru odnotowa­
no nie tylko, jak dotychczas 
głównie w Rzymie, ale rów­
nież w innych rejonach kraju.

Do starć między ekstremista* 
mi prawicowymi i lewicowymi 
doszło między innymi na Via 
Appia, w południowo-wschodniej 
części Rzymu. Przechodnie 
skryli się w okolicznych domach, 
handlarze całej dzielnicy zasu­
nęli sklepowe żaluzje, doszło do 
strzelaniny, w czasie której cc 
najmniej dwadzieścia strzałów 
oddano do sił bezpieczeństwa. 
Pojawiły się pojazdy opancerzo­
ne, gaz łzawiący, przewrócone 
autobusy, aresztowano ponad 50 
osób.

W Turynie oddział znanych od 
19óó r. z działalności terrorysty-

cznej „Czerwonych brygad” 
strzelił sześć razy do jednego 
z dyrektorów Fiata, 57-letniego 
Gustawa Ghirotto. Nieopodal 
Bergamo, w Zingonia inna gru­
pa terrorystyczna zniszczyła 
środkami wybuchowymi 10 ty­
sięcy zgromadzonych w maga­
zynach pralek i lodówek marki 
„Comit”, jak również lokale fir­
my. Straty ocenia się na około 
60 milionów dolarów. (P)

Próby ujęcia 
terrorystów w RFN

BONN (PAP). Federalny Urząd 
Kryminalny (BKA) w RFN za­
początkował nową akcję pości­
gu w celu ujęcia 20 najbardziej 
poszukiwanych terrorystów. Na 
plakatach BKA wydrukowano 
zdjęcia 20 poszukiwanych. (P)

WXtfüjnUMWfUC
• W Moskwie obradowało plenum 

Wszechzwiązkowej Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych ZSRR, 
poświęcone omówieniu najważ­
niejszych zadań tej masowej or­
ganizacji ludzi pracy Związku Ra­
dzieckiego.
• Po zakończeniu prac kon­

serwatorskich Mauzoleum Lenina 
na Placu Czerwonym w Moskwie 
zostaje ponownie otwarte. Od 12 
stycznia będzie ono dostępne dla 
ludności.
• Film Luisa Bunuela „Ten 

mroczny obiekt pożądania” uzy­
skał w Paryżu nagrodę prasy za­
granicznej.
• Obserwatorium w Atenach 

zarejestrowało trzęsienie ziemi, 
którego epicentrum znajdowało się 
w odległości ok. 300 km na pół­
noc od Aten. Siła wstrząsów rów­
nała się 4 i <7 stopnia wg. skali 
Richtera. Wstrząsy podziemne da- 
ty się odczuć m. in. w Saloni­
kach. Nie zanotowano ofiar w 
ludziach.
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Mamy już kandydatów na radnych
„Życie” rozmawia z prof. Wiesławem Sadowskim, przewodniczącym 

i Wandą Kuleszyńską, sekretarzem Sł.K FJN
— Z perspektywy wyborcy 

wsrystko, co dzieje się do dnia 
wyborów, podzielić można n* 
dw* etapy. W pierwszym do­
biera się kandydatów. W dru­
gim prezentuje się program wy­
borczy. W jakim momencie za­
czyna się ten pierwszy etap?

Wiesław Sadowski; — Zgod­
nie r ordynacją wyborczą kan­
dydatów zgłaszają komitety 
Frontu Jedności Narodu, które 
ustalają listę na podstawie 
propozycji organizacji politycz­
nych. społecznych, zawodowych, 
spółdzielczych itp. Organizacje 
te szukają wśród swoich człon­
ków ludzi najlepiej odpowiada­
jących kwalifikacjom, jakie po­
winien mieć radny. Poddają ich 
następnie wewnątrzorganizaeyj- 
nej konsultacji. I dopiero wte­
dy zgłaszają ich nazwiska nam.

Wanda Kuleszyńska: — Orga­
nizacje społeczne, polityczne i 
samorząd wyłaniają o wiele 
większą liczbę kandydatów na 
radnych niż przewiduje ordy­
nacja. Mamy wybrać w naszym 
województwie 2861 radnych 53 
rad stopnia podstawowego. 
Zgodnie z ordynacją na listach 
umieścić możemy 4450 kandyda- 
tów. A komitety Frontu Jed­
ności Narodu otrzymały 3500 
proporycji, czyli o 23 procent 
więcej. I tutaj nastąpiła pierw­
sza przymiarka. Wyborca tego 
zapewne nie zauważą, ale 
my — jako Front — dwukrot­
nie konsultujemy każdego kan­
dydata — najpierw każdego 
zgłoszonego, powtórnie każdego 
z tych 4450 wybranych. Jeżeli 
należy do organizacji młodzie­
żowej. Ligi' Kobiet, do TPP-R 
lub jest członkiem ZBoWiD — 
staramy się. by i takie organi­
zacje wypowiedziały s:ę. W 
efekcie przeprowadziliśmy po­
nad 2000 rozmów konsultacyj­
nych.

— I dopiero po tym dochodzi 
do konsultowania kandydatów 
z wyborcami?

Wiesław Sadowski: — W ja­
kimś sensie dzieje się to i w 
tych wewnętrznych konsulta­
cjach. IV pierwszej dekadzie 
stycznia 
ciydatów 
wiskom. 
botnik wysunięty przez organi­
zację społeczną był zaakcepto­
wany także przez załogę ma­
cierzystego zakładu pracy i 
przez samorząd w miejscu za­
mieszkania. bo w interesie 

pierwszej 
przedstawiliśmy kan- 
poszczególnym środo- 
ChcieJiśrrty. by ro-

Pomogły Dźwigara

Na Gocławiu

Powstają pierwsze fundamenty blokow na osiedlu „Orlik-2”
Fot. Zdzisław Kwileckl

Na osiedlu Gocław blisko 40 
tys. warszawiaków w niedale­
kiej przyszłości otrzyma nowe 
mieszkania. Na razie budowamieszkania. Na 
jest jeszcze w fazie początko­
wej — powstaja, drogi dojazdo­
we. zrobiono pierwsze funda­
menty. Żeby usprawnić prace 
postanowiono wcześniej uzbroić 
teren, nim wejdą tam budowla­
ni. Generalnym wykonawcą jest 
Kombinat Budownictwa Miejs­
kiego „Śródmieście”. Obok niego 
pracuje tu również Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysło­
wego ..Dźwigar”, które przyszło 
w sukurs ..mieszkaniówce”. Od­
wiedziliśmy załogi’ tego przed­
siębiorstwa. aby zorientować się, 
jak przebiegają prace budowla­
ne.

„Z tym przygotowaniem tere­
nu nie było tak różowo, jakby 
to wynikało z planów — powie­
dział nam inż. Jacek Dobrucki 
z PBF „Dźwigar”. — Kiedy w 
sierpniu weszliśmy na budowę 
osiedla. „Orlik 2” okazało się. że 
nie d° wszystkich miejsc, gdzie 
mieliśmy kłaść fundamenty, 
można było spokojnie dojechać. 
W lecie jakoś sobie radziliśmy, 
ale w perspektywie deszczowej 
jesieni i zimy, zachodziła obawa, 
że ciężkie wozy dostawcze u- 
grzęzną w błocie. Porozumieliś­
my się zatem z KBM „Śródmie­
ście” 1 zamiast zrobić pięć sta­
nów zerowych, czyli podciągnąć 
budynki do parteru, budujemy 
cztery plus drogi dojazdowe, z 
którymi KBM nie mógł sobie 
poradzić. W sumie mieliśmy do 
wykonania 18 tys. m sześcien­
nych robót ziemnych oraz 4,S 
tys. m kw. dróg.

W tej chwili fundament bloku 
nr 127 jest już gotów i dalej 
przekazujemy go generalnemu 
wykonawcy. W domu 126 zakoń­
czyliśmy wylewanie betonu i 
przystępujemy tło montażu piw­
nic. Trochę nam tu opóźni* ro­
botę brak żurawi*. Jest to je­
dyna rzecz, której nie marny, 
bo reszta sprzętu jest nasza. Ale 
liczę, że KBM lada dzień go 
nam przyśle. Pozostałe stany ze­
rowe budynków nr 140 i 142 — 
»*micrzamy oddać najpóźniej tło 

wszystkich wymienionych ma 
występować. Jest to novum w 
naszym życiu politycznym i już 
dziś możemy powiedzieć, że w 
przeważającej liczbie spotkania 
takie były naprawdę ożywione 
— szczególnie zaktywizowały 
się samorządy mieszkańców.

— Cry jest jakiś wyraz lego 
ożywieni*, czy zgłoszone włas­
ne propozycje?

Wanda Kuleszyńska: — Tak i 
bardzo nas to cieszy. Na 4450 
przedstawionych kandydatów 
zaproponowano około 70 zmian. 
Zakwestionowanie tych propo­
zycji wynikało głównie z tego, 
że będą to wybory do rad stop­
nia podstawowego i na listach 
znaleźć powinny się osoby, któ­
re związane są z terenem, ze 
środowiskiem, znają je. są po 
prostu blisko. Bardzo często — 
ze strony samorządów — kwe­
stionowano osoby, które mając 
je reprezentować nie są działa­
czami samorządu? Tak się siało 
na jednym z zebrań konsulta­
cyjnych na Żoliborzu, gdy zgło­
szono 6 nowych kandydatów.

Na wsi proponowano usunię­
cie z listy ludzi nie 
się autorytetem — a

c'eszacych
więc prze-

> spisy n- 
giosowania

Przypominamy, je 
prawnionych do Ł_________
wyłożone ąą w lokalach ko­
misji wyborczych tylko do U 
styczni*. Wcześniejsze spraw­
dzenie listy usprawni s»m 

Komisje 
w godz. 
w godz.

dzenie listy 
przebieg glosow; nią. 
dyżurują codziennie 
14—19, a w niedziele 10—18.

de wszystkim nie związanych z 
rolnictwem, źle gospodarują­
cych. W Górze Kalwarii Koło 
Gospodyń Wiejskich zakwe­
stionowało 1 kandydaturę, mo­
tywując to tym, że nie może 
reprezentować go kobieta utrzy­
mująca w nienależytym etanie 
własne obejście.

— Ponieważ konsultacje za­
kończyły się 8 styczaia, znamy 
już ehyb* kandydatów?

Wanda Kuleszyńska: — Tak. 
48 procent to członkowie PZPR. 
13.3 należy do ZSL. 5.7 do SD. 
33 procent to kandydaci bez­
partyjni. Robotnicy i rolnicy 
stanowią jedna trzecią wszyst­
kich kandydatów. 25 procent to 

tyle samo jest ludzi, 
roku 

Jeszcze raz muszę ęo-
kobiety,
którzy nie ukończyli" 30 
życia.
wiedzieć, że bardzo wielu kan

polewy lutego pod warunkiem, 
że prefabrykaty z Legionowa 
będą przychodzić bardziej ter­
minowo. niż dotychczas”.

..Dźwigar” jest jednym z wie­
lu przedsiębiorstw budownictwa 
przemysłowego, które zgodnie z 
decyzją Rady Ministrów pospie­
szyły z pomocą dla budownict­
wa mieszkaniowego. Na przy­
kładzie osiedla na Gocławiu wi­
dać, że współpraca między 
przedsiębiorstwami o różnych 
profilach budownictwa może się 
układać pomyślnie, zwłaszcza 
gdy się one wzajemnie uzupeł­
niają. Dla KBM-u kłopotliwe 
jest zrobienie tzw. stanów zero­
wych budynków, podczas gdy 
akurat „Dźwigar” jest w tym 
zakresie specjalistą. Dlatego też 
on to właśnie wykonuje wyko­
py i fundamenty domów, po 
czym do dalszego montażu prze­
kazuje je Kombinatowi Budow­
nictwa Mieszkaniowego „Śród­
mieście”. (jm)

Ogłoszenia drobne
Kupię działkę budowlana na te­
renie Ridomia. Wiad.- kierować:
Henryk Jóźwik, Gliniea 51, Przy- 
sucha 26.400. ________ R-728044-1
Sprzedam Volkswagen* 1209 po 
wypadku. Radom, Sta-ug* 38a.

 R-72SO90-1
Syren* ИМ к 1870, bjaeliarka do 
remontu — tanio sprzedam. Ra­
dom, Grzybowska 1« rtl. 43 (od 
16 — 19),_________ R-728092-1
Zamienię pokój z kuchnią z wy­
godami (centrum Lodzł) na po­
dobne lub większe w Radomiu, 
Te’.: 287-00 (wieczorem).

 R-72aO«O-t
Kupię dom piętrowy w Radomiu 
lub w pobliżu. Oferty z ceną 
kierować „Zycie Radomskie” Nr 725093, ____ R-726Q93-1
Zamienię kawalerkę i pokój т 
kuchnią noue budownictwo na 2 
pokoje z kuchnia. Oferty „Zycie 
Radomskie” Ni- 726094.
____________ R-7-WO94-1
Zakopane — wynajmę zaklsdowi 
pracy do n na oj ganizowatiie 
wczasów d:» je osób w pokojach 
2 i S-osobowyeli. Wiad. : Zako­
pane teï.: 28-78. R-72«O95-l

rot. Ryszard Przed w on
autentyczni działa-

robotnicaych,
dydatów to 
cze samorządów : 
mieszkańców itd.

Wieaław Sadowski: — Proezę 
pamiętać, że kandydatów moż­
na. zgodnie z ordynacją, zmie­
niać do 25 stycznia, stąd i licz­
by wyżej podane mogą ulec 
pewnym korektom. Jednakże 
przykładaliśmy tak wielką wa­
gę do konsultacji, gdyż eheie- 
liśmy. by wszyscy mogli wypo- 
wiedz'eê się na temat kandyda­
tów i by listy które włsśn e 
dziś. 11 stycznia komitety FJN 
zgłaszają komisjom wyćwezym 
były tymi właściwymi 1 akcep­
towanymi. Sądzę, że tak będzie, 
gdyż tryb wyłaniania kandyda­
tów na radnych miał charakter 
demokratyczny.

— Są już więc kandydaci, 
czas na program wyborczy?

W.esław Sadowski: — W dru­
gim etapie wychodzimy ? pro­
gramem cgólnym gmin, miast 
i dzieknic. i prezentujemy kan­
dydatów na radnych. Na pod­
stawie m. in. uchwał II Krajo­
wej Konferencji PZPR Front 
przyj mie krajową platformę 
wyborczą. Stanowić ona będzie 
treść i płaszczyznę spotkań 
kandydatów z wyborcami.

Wanda Kuleszyńska: — Od 18 
do 25 stycznia odbędą się takie 
spotkania w każdym z 354 okrę­
gów wyborczych. Chcemy. by 
Organizował je zarówno FJN 
jak i samorząd. Komitety osie­
dlowe i obwodowe będą mogły 
przy okazji pochwalić się swoim 
dorobkiem i zachęcić m:eszkań- 
ców do współdziałano. Na 
spotkaniach 
zaprezentuje naczehiik 

miasta 
p r ze wodn i czący 
tu Jedności 
przedstawimy 
Chcielibyśmy 
tradycją odczytywania 
metryk: nazwisko, wiek, miejs­
ce zatrudnienia. rr* — 
znaleźć na 
kandydataeft _ л
mówić dużo więcej, o ich pra­
cy, pasjach, dorobku. Oni sami 
też powinij na takich spotka- 
iżkż&i > zabrać, glos.- powiedzieć 
e/ym.się interesują, .czym chcie- 
liby zajmować się w radzie.

— Prezentowanie programu 
wyborczego to tylko część za­
dań FJN. Propagować chyba 
muslcle samą ideę wyborów?

Wanda Kuleszyńska: — Zor­
ganizowaliśmy 105 ośrodków in­
formacji wyborczej, z tego 48 
w Warszawie. Dyżuruje w nich 
aktyw społeczny, ludzie, którzy 
nie tylko poinformują gdzie, 
kto. kiedy i jak głosuje, ale 
potrafią powiedzieć o proble­
mach środowiska, o planach i 
zadaniach nowych rad narodo­
wych. Zresztą ośrodki były 
współorganizatorem spotkań 
konsultacyjnych, a będą — spot­
kań z kandydatami. Korzy­
stamy też 7 form tradycyj­
nych. np. ulotek i plakatów. Za­
chęciliśmy też kuratorium do

■:c m’ei 
współdziałania 

program wyborczy 
dzielni- 

lub gminy, albo 
komitetu Fron- 

Narodu. Później 
kandydatów*, 

zerwać ze złą 
tylko

To można 
obwieszczeniu. O 
trzeba wiedzie^ i

PRZETARGI
WYDZIAŁ BÜD2ETOWO-GOSPODARCZY URZĘDU WOJE­
WÓDZKIEGO w Radomiu OGŁASZA PRZETARG n* wyko­
nanie remontu hallu parteru oraz wystroju wnętrz I piętra 
w budynku administracyjnym Urzędu Wojewódzkiego w Ra­
domiu.
Dokumentacja projektowo-koeztorysowa do wglądu w Wydzia­
le Budżetowo-Gospodarczym Urzędu Wojewódzkiego w Ra­
domiu, pokój nr 204, codziennie w godz. 9—15.
W’ przetargu udział mogą b~ać jednostki państwowe, spółdziel­
cze oraz osoby prywatne, posiadające uprawnienia do prowa­
dzenia robót.
Termin składania ofert upływa г dniem 20 stycznia 1978 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi îl.1.1978 r.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. R-7-1
POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY, OKRĘGOWY ZESPÓŁ 
DZIAŁALNOŚCI GOSPODARCZEJ w Radomiu, ul. Warszaw­
ska 17 21. OGŁASZA I i II PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż samochodu marki NYSA 521, nr rej. CB 51-34, nr fabr. 
231184, zużycie 78 proc.
Cena wywoławcza 38.5(10 zł.
Pierwszy przetarg odbędsie się de. 24.1.1978 r. e gods. 1в na 
terenie OZDG Radom.
W przetargu uczestniczyć mogą osoby, które najpóźniej w 
przeddzień przetargu do godz. 13, w Vasie zakładu wpłacą 
wadium w wysokości 10 proc, селу wywoławczej.
W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, dn. 27.1.br. 
odbędzie się II przetarg o godz. 10.
Poiazd ogladać można na trzy dni przed przetargiem na placu 
OZDG.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu be® podania 
przyczyń. R-8-ll

PRACOWNICY POSZUKIWANI
PRZEDSIĘBIORSTWO REKONSTRUKCJI I MODERNIZACJI 
ODLEWNI „PEREMO” w Radomiu, 

ZATRUDNI 
GŁÓWNEGO SPECJALISTĘ d a 
-montażowej 
GŁÓWNEGO TECHNOLOGA d « 
-montażowej

Wymagane kwalifikacje; wykształcenie wyższe oraz uprawnie­
nia budowlane. Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym 
Pracy dla Budownictwa z dnia 23.ХП.1974 r. R-302-U

ul. Fotk«nowska nr 50

produkeji budowlano-

produkcji budowlano-

Wrzystójain Tym. którzy ratowali — oddali oatamią przysługę 
i towarzyszyli w uroczystościach pogrsebow-ych mojej zony

Henryki KIERZKOWSKIEJ
serdeczne ройлексл». *л.« skład* 
Я-726Э9М 

wykorzystania okazji i przepro­
wadzenia w lokalach wybor­
czych lekcji wychowania oby­
watelskiego.

Rozmawiał:
LESZEK BĘDKOWSKI

Nadal najpopularniejsze 
zwykłe książeczki 
oszczędnościowe

Prawie 400 mid zl zgromadzili 
w P5śO mieszkańcy stołecznego 
województwa w ciągu trzech 
kwartałów ubiegłego roku. A 
więc jednak jesteśmy oszczędni! 
Zresztą »egtiłą jest, że wzrost 
dochodów idzie w parze ze 
wzrostem oszczędności. W czasie 
niespełna " lat wglądy pienięż­
ne w PKO wzrosły blisko czte­
ro .ęptnie.

Przybyło też wiele nowych 
form oszczędzania. Aby jednak 
nis było ich zbyt wiele — a tym 
samym klienci nie gub;’i się 
«’śród lawiny _ książeczc.., ra­
chunków, bonów — likwiduje 
się te mniej popularne. przesta­
rzałe na korzyść nowych. I tak 
n». niedawno w miejsce k-ą- 
żeczok premiowanych samocho­
dami z wkładam 6 tys. zł. za­
proponowano bony samochodo­
we z wkładem 15 tys. zł. Szan­
sa wygrania jest tu jeden do oś­
miuset. podczas gdy na książe­
czkach 9 tys. — jeden do ty­
siąca. Do tej nory wykupiono 
bonv samochodowe wartości po­
nad 4C0 min zł.

Jedną z niewielu nowych 
form worowadzor ych przez 
PKO, która nie przyjęła się tak 
szybko jak inne śą rachunki 
oszczędnościowo _ rozliczeniowe. 
Książeczki czekowe tak bardzo 
popularne w wielu krajach, u 
nas zyskały sobie zaledwie ok. 
48 tys. klientów. Jednym z po­
wodów mniejszego zaintereso­
wania są z pewnością kłopoty z 
realizacją czeków. Nie w każ­
dym sklepie — mimo zarządzeń 
— -sa one przyjmowane, bo 
sprzedawcy nie bardzo wiedzą

- są, -ТІПЗІ ..robie, a p-iożę po 
nrostu nie mają ochoty wie­
dzieć. A przecież obrót bezgo­
tówkowy leży zarówno w intere­
sie klienta ia.k i handlu.

Wśród kilkunastu różnych mo­
żliwości oszczędzania szczegól­
nie popularne są — obok ksią­
żeczek samochodowych — ksią­
żeczki terminowe, bony premio­
we. bony oprocentowane a tak­
że książeczki mieszkaniowe. Na­
dal jednak najpowszechniejsze 
sa zwykłe. 3-procentowe ksią­
żeczki obiegowe, na których 
zgromadzono ok. 15 mid zł.

Większość gromadzonych tą 
drogą pieniędzy przeznaczana 
jest na finansowanie kredytów 
udzielanych ludności — w tym 
пт. in. na rozwój produkcji rol­
niczej i budownictwo mieszka­
niowe- fair)

wią-z «. daećmj ł rodziną

co / GDZIE
15.30,
prod, 
i 13. 
ang.,

KINA
Bałtyk — „Godalla kontra Gi- 

gan”, prod. jap.. lat 12. godz. 8.38,
13.30 i 15.30. „Nieme kino”, prod. 
USA, lat 15. godz. 11.Э4І, 17.80. 19.30,

Przyjaźń — „Stara strzelba”, 
prod, franc, lat 18, godz.
17.30 i 19.30.

Pokolenie — „Bliźniaczki”, 
koreońskiej, b o. godz. 9. 11 
„Na tropie Vilbyego”, prod, 
lat 18. godz. 15. 17 i 19.

Odeon — „Tajemniczy upiór”, 
prod, franc, lat 15, godz. 15.30.
17.30 i 19.30.

Hel — „Kariera na zlecenie’, 
prod, franc, lat 18. godz. *” “
17.45 i 20. „Kabaret”, prod, 
lat 18. godz. 8.30, 10.45 i 13.

Walter — „Ryzykant”,
USA. lat 1$, godz. 18 i 18.

Mewa — „Ludzie godni szacun­
ku”. p:od. włosk. lat 18, godz.

17.30 i 19.30.

15.30,
USA,
prod.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

wystawa „Bursztyn — kopalna 
żywica” ze zbiorow Muzeum O- 
kręgowego Ziemi PAN w War­
szawie, oraz wystawa plastyki od­
działu radomskiego — w salach 
Muzeum Okręgowego

Dom „Esterki”: Biuro Wy­
staw Artystycznych — wystawa 
„Współczesne malarstwo Białoru­
skiej SRR” w sali ekspozycyjnej 
BWA.Klub „Empik”: Wystawa malar­
stwa i ceramiki artysty plastyka 
Longina Pińkowskiego.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 13 przy pi. Konsty­

tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Pomoc lekarska — Punkt pomo­
cy doraźnej pediatrycznej ul. Stru­
ga 57a. Doraźna pomoc internisty­
czna — ambulatorium Pogotowia 
Ratunkowego przy ul. Tochterma- 
na. Pogotowie Dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz. 21—7 ra­
no przy Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja Służby Zdrowia 408-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999. straż 

pożarna 998. posterunek MO 997. 
oogotowie ratunkowe kolejowe 238-15, komenda MO "91-91, pogo­
towie gazowe w godz. 7—15 
(317-17). W godz. 23—7 (224-30), w 
niedziele i święta 400-97, pomoc 
drogowa 981, pogotowie energety­
ki cieplnej czynne całą dobę 983, 
postój taksówek przy ul. Konsty­
tucji 228-52, przy ul. Grodzkiej 
229-52 przy Żwirki i Wigury 
418-10. przy* dworcu PKP 26-388, 
Informacja PKP 299-50, PKS 267-76.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Och jaki pan 
szalony” ang„ lat 17, godz. 17 i 
19.30.Telefony: Posterunek MO 707, 
straż pożarna 708. ośrodek zdrowia 
29 za’azd turystyczny 411. sklep 
..Dacia" 742.
GARBATKA

Kino „Las” — „Niedorajda”, 
prod. poi., lat 12, godz. 17 i 19.

Telefony: Posterunek MO 08. 
Straż pożarna G7.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Szkarłatny 
pirat”, prod. USA, lat 15, godz. 
17. 19.Telefony: posterunek MO 97, 
straż pożarna CS.
GKÔJEC . »

Kino „Odra” — ..Pocałunki t 
'Hońgkongu”. protT ‘franc.- lat 12. 
godz. 19. „Wielka podróż Bolka i 
Lolka” poi. b.'o, godz. 15 i 17.

Telefony: Pogotowie MO 30-71, 
Straż pożarna 20-23. Posterunek MO 
999. Pogotowie ratunkowe — za­
chorowania i przewozy 25-09.

zranione
15, godz.

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Jak 

ptaki”, prod. ZSRR, lat 
17 i 19.15.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 24-90. posteru­
nek MO 21-22, szpital rejonowy 
24-50. dom kultury 26-25.

Muzeum Regionalne — Polski 
pieniądz papierowy ?. lat 1704— 
1955 — wystawa zorganizowana
ze zbiorów Muzeum Okręgowego 
w Lublinie
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: Pogotowie MO 77, Izba 
porodowa 45. aptek.* 48, restaura­
cja ..Leśna” 110*
JEDLIŃSK

Telefony: Posterunek 
straż pożarna 83 ośrodek 
17, restauracja „Turysta”

MO 77, 
zdi-owi*

14.
NOWE MIASTO

Kino „Zachęta” — kino
ne.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
3, straż pożarna 3. posterunek MO 
7. szpital rejonowy 55. postój tak­
sówek 88. kawiarni* 1S9.

nieczyn-

MOGIELNICA
Kino — nieczynne
Telefony: Posterunek MO 7. 

gminna spółdzielni* 91, rejonowa 
przychodnia zdrowia 8.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Pani Bo­
vary to ja”, prod, poi., lat 15, 
godz. 17 i 19.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
07, straż pożarna 08. izba porodo­
wa 182. apteka 82, biblioteka 127, 
kino 160.
PIONKI

Kino „Chemik” — „Setka dla 
kurażu”, prod. ZSRR, lat 12, godz. 
17 i 19,

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
309, straż pożarna 308 komenda MO 
307, szpital . rejonowy 542, poaićj 
taksówek 268, restauracja „Adria" 
552.
SKARYSZEW

Telefony: posterunek MO Ti, go­
spoda 34. Izba porodowa 11.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Tragedia 
Posejdona”, prod. USA, lat 15, 
godz. 17 i 19.

Telefony: posterunek MO 07, 
straż pożarna 08, PKP 12. postój 
taksówek 182. rej. przychodnia 
zdrowia 21. stanica wodna PTTK 
143.

Muzeum Im. Pułaskiego — tel.: 
267, czynne codziennie oprócz po­
niedziałków ! ki ni poświątecznyeh 
w godz. 10—17.

Ekspozycja zmienna — Piotr Wy­
socki.

Ekspozycja stał* — Kazimierz 
Pułaski i udział Polaków w ży­
ciu politycznym, kulturalnym i 
społecznym Stanów Ziedncczo- 
nveh. Skansen bojowy w Mnisze­
nie.
PRZYTYK

Telefony: Posterunek MO 77, 
straż pożarna 88, izba porodowa 
11, apteka 36, ośrodek zdrowi* 83,
WIERZBICA

Kino „Venus” — ..Mrożony pep­
permint”, prod, hrszp. la» is. 
godz. 18.

szych solistów 9.30 Nasz rok 78- 
-my 9.45 Dawne tańce i melodie 
10.33 Kiermasz płyt 11.00 Codzien­
nie powieść „Rodzina Połaniec­
kich” ode. 11.30 W tonacji trójki 
12.25 Za kierownicą 13.00 Powtór­
ka z rozrywki 13.50 „I będzie miał 
dom” 14.00 Muzyka S. Prokofie­
wa 15.05 Piosenki z widowisk* 
„Podróż sentymentalna” 15.40 Roz­
szyfrowujemy piosenki 16.00 Fo­
toplastykon 16.20 Muzykobranie 
16.45 Nasz rok 73-my 17.05 Muz. 
poczta UKF 17.40 Wszystkie drogi 
prowadzą do Nashville 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich 18.25 Czas re­
laksu 19.00 Książka tygodnia — 
Louise Elisabeth Vigée-Lebrun 
„Wspomnienia” 19.15 Aktualności 
muzyczne z Paryża 19.35 Opera 
tygodnia — Giuseppe Verdi: 
..Dzień królowania” 19.50 „Wiel­
biciel” 20.00 Mini max 20.33 Kata­
lonia wczoraj i dziś 21.00 Remini­
scencje muzyczne 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Johnny 
Cash 22.15 Interradio 23,00 „Chora 
fontanna” 23.05 Mie.dzy dniem a 
snem

Program IV
Wiad. 12.00 15.00 16.00 22.55
6.00 Vademecum rolnika 6.15 Dla 

nauczycieli „Radio — Szkole” 
6.30 Gra Orkiestra Arno Flora 
6.45—7.40 Program WORT 6.45 Po­
ranny magazyn informacyjny 6.55 
Rep. kwadrans 7.10 Wyróżniamy 
Clę piosenką 7.30 Rozmawiamy o 
kulturze 7.40 Radio dedykuje 8.00 
Zespół „Chałturnik” 8.10 Radio- 
wo-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Biologia 8.25 Karol 
Tausig — Dwie Etiudy koncerto­
we op. 1 8.35 W kręgu spraw ro­
dzinnych 9.00 Dla kl. ІИ—IV (jęz. 
polski) 9.20 Kwartety smyczkowe 
Haydna (stereo lok.) 10.00 Dla kl. 
VIII (geografia) 10.30 Estrada przy­
jaźni 11.00 Dla szkół średnich (jęz. 
polski) 11.30 Giuseppe Verdi: — 
Sceny z opery „Moc przeznacze­
nia” (stereo lok.) 12.05—12.25 Pro­
gram WORT — Kalendarz Rolni­
czy 12.25 Giełda płyt 13.00 Jęz. 
hiszpański 13.15 Tu Studio stereo 
(stereo lok.) 15.05 Teatr PR Stu­
dio Współczesne Teatr Bertolda 
Brechta „Karabiny pani Carrar” 

I 16.05 Nauka i technika w krajach 
! socjalistycznych 16.25 Jęz. nie- 
I miecki 16.40—18.20 Program WORT

16.40 Na Warszawskiej Fali 17.01
Tu Studio 4 17.30 Publicystyka
17.40 Tu Studio 4 (stereo lok.) 18.00 
Popołudniowy magazyn informa­
cyjny 18.10 Fel. dnia 18.20 War­
szawski Merkury 18.25 Zapomnia­
ne kultury 19.00 Kodeks i kie­
rownica „Toasty dla kierowców’” 
19.15 Jęz. rosyjski 19.30 Miłośni­
kom wielkiej pianisty ki 20.10 Ja­
cob Obrecht: Msza „Maria Żart” 
(stereo lok.) 21.05 Horyzonty mu­
zyki (stereo lok.) 21.50 NURT „Ro­
la nauczyciela w kształtowaniu 
światopoglądu marksistowskiego 
młodzieży” 22.10 Manuel de Falla 
— Taniec ognia z baletu „Miłość 
czarodziej” (stereo lok.) 22.15 Po-

i stawy 1 wzory — Dyscyplina a 
i bezmyślność 22.35 Radiowo-TV 
i Szkoła Średnia dla Pracujących 
; Metodyka ' 22.50 Scott Joplin — 
i The Entertainer — a ragtime two 
j step — gra Edward Power Biggs 
, (stereo lok.)

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza ty­
godnik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

11.45 Miłość w sąsiednim pokoju 
film fab. prod. CSRS (kolor)

14.55 Program dnia
15.00 Melodie Przypominamy „Ste­

reo i w kolorze”
15.30 Kino Filmów Animowanych 

(kolor)
16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw — Program woje­

wództw: wrocławskiego, je­
leniogórskiego, legnickiego, 
wałbrzyskiego.

16.30 Dla młodych widzów: Ekraa 
z Bratkiem

18.00 Patrol — Oficerska — Inży­
nieryjna — reportaż wojsko­
wy (kolor)18.20 Reszty nie trzeba występ 
Grupy Organowej K. Sadow­
skiego 1 Liliany Urbańskiej 
(kolor)

16.50 Radzimy rolnikom (kolor) 
19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka — program dla 

młodzieży
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
! 20.30 Człowiek « Marsylii — ode.

II filmu sensacyjnego produk- 
I cji włoskiej (kolor)
; 21.45 Pegaz
; 22.30 Bliżej Indii — film doku­

mentalny prod, polskiej (ko­
lor)

23.00 Dziennik (kolor)

Programy oświatowe
6.30 RTSS. Matematyka — Przy­

gotowanie do egzaminu
7.00 RTSS Biologia — Powtórze­

nie wiadomości II semestru
10.00 Dla szkół: Język polski kl. 

II lic.
11.05 Dla szkół: Z cyklu: Spotka­

nia Język polski Kl. VII
13.00 Decyzje Piętnastolatków. Pro- 

gram dla młodzieży
13.45 RTSS. Matematyka — Powtó­

rzenie i utrwalanie materiału.
14.15 RTSS. Fizyka — Podsumowa­

nie i utrwalenie wiadomości

Program II
15.35 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: Co da­

lej maturzysto
16.30 Inicjatywy — (kolor)
17.00 Galeria 34 milionów (kolor)
17.30 Studio sport — Wokół Sta­

dionów (kolor)
18.00 Kryształowy proszek — film 

kryminalny prod, jugosłow. 
(kolor)

19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
20.30 NURT Działalność plastycz­

na (kolor)
31.00 NURT — Doskonalenie pro­

cesów komunikowania się w 
grupach rówieśniczych

21.30 NURT Społeczno-ekonomicz­
ne zasady podziału dochodu 
narodowego w gospodarce 
socjalistycznej.

22.00 24 godziny (kolor)
22.10 Chłopi — ode. II pt. Jar­

mark film fab. prod. TP (ko­
lor)

23.00 Autorytet — program dla ro­
dziców

Telefony; strat pożarna 08, po- 
sterunek MO 09. pogotowie ratun- i 
kowe 09-202,' postój taksówek 505, I 
ośrodek zdrowia 21.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Sunęło dzi- , 
kich zwierząt” prod. poi. lat, 12, ! 
godz. 16. 18 i 30.

reletony. Pogotowie ratunkowe 
»99. posterunek MO 77, straż ро­
гат* SB. restauracja „Biesiad** i 
191.

Мигеихп Ludowych instrumen­
tów Muzycznych — Polskie in- ; 
strumenty muzyczne j wnętrza 
zamkowe czy nne codziennie oprócz ! 
poniedziałków i dni potwiątscz- ! 
nycli w godz. od 9—13.20 — w «so­
boty 10—19.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Powrót Ro­
bin Hoods”, prod, ang., lat 12, 
godz. 15.30, 17.39 i 19.30.

Teiefony. Straż pożarna CS. po- j 
sterunek MO 09. pogotowie ratun­
kowe 59-20?, postój taksówek 503, 
ośrodek tdrouia £1.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — ..Rafferty i i 
dziewczyny” p-od. USA, lat 15, 
godz. 18.30 i 18.30.

Telefony: Pogotowie MO 997, ■ 
Straż pożarna 998, pogotowie ra­
tunkowe 999, izba porodowa 23-22. I 

Muzeum tra. Jana Kochanow­
skiego — stała ekspozycja pamią­
tek. Punkt Muzeum Okręgowego 
— malarstwo polskie XIX 1 XX 
w-eku czynne codziennie w godz. 
<xi 10—19. w piątki od 10—18. po­
niedziałki i dni potwiąteczne — 
nieczynne.
tLZA

Kino „Zamek” — kino nleezyn- 
ne.

Telefony: pogotowie MO 07 lub 
39. straż pożarna 09 lub 39. pogo­
towie ratunkowe 09. pogotowie 
energetyczne 31. szpital - izba 
przyjęć 19. chirurgia 29, kino 77, 
urząd gminy — 136. restauracja
„Zamkowa” 23.

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo­
no na podstawie informacji zain­
teresowanych instytucji. Kierow­
nictwa kin zastrzegają sobie pra­
wo zmiany programu.

Regionalny 
program radiowy

Program lokalny nadawany jest 
na falach średnich 188. 230. 238 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz. 
5.45—7.30 i 16.40—17.00 natomiast 
w godz. 7.S0—7.40 i 17.00—18.00 — 
tylko na UKF 70,49 MHz.

Czwartek, 12 bm.
6.45 i 16.40 — Aktualności dnia 

16.50 — „Bomis — handluje i po­
średniczy” — aud. Cz. Kussala 
17.00 — Koncert życzeń 17.40 — 
Audycja Społecznego Komitetu 
przeciwalkoholowego 17.50 — 
Muzy'ka.

W programie egolnopolskim:
7.40 — „Radio dedykuje” (pr. 4).

RADIO
Program I

Wta<l. 8.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
i 12.03 15.M 19.90 20.00 21.00 22.00 23.00 ' ;,-rrл <

3.06—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.55 Cztery po­
ry roku z Krakowa 10.05 Cztery 
pory roku 11.05 Cztery pory ro­
ku 11.30 Niezapomniane stronice 
„Nad Niemnem” 11.40 Cztery por*- 
roku 12.05 Z kraju i ze śwńata 
12.25 Mozaika polskich melodii
12.45 Koln. Kwadrans 13.00 Dla kl. 
I. i II (wych. muzyczne) 13.20 
Spotaknie z folklorem 13.40 Kącik 
melomana 14.00 Studio „Gama”
14.20 Studio Relaks 14.25 Studio 

j „Gama” 15.05 Studio „Gama” 13.55 
I Człowiek i środowisko 16.00—18.25 
i Tu Jedynka 17.30—18.00 Radioku-

rier 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców 18.33 Koncert żt-czeń 19.15 
Panorama polskiej piosenki 20.05 
Reportaż na zamówienie 20.20 Wy­
bitni soliści w' repertuarze popu­
larnym 21.05 Kronika sportowa 
21.15 Karnawałowe rytmy 22.00 Z

i kraju i ze świata 22.20 Tu Radio 
I Kierowców 22.23 Opole na muz.
; antenie 23.12 Wiad. sportowe 23.15 
i Koncert symfoniczny.

Program nocny
YFlad. 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00
0.00 Początek programu 0.08 Ka-

i lendarz Kultury Polskiej 0.11 1.08
2.05 3.05 — Noc z melodią i pio- • 
senką z Rozgł. w Szczecinie 4.00 
Sygnały dnia — pierwszej zmia­
nie.

Program II
Wiad. 4.30 5.30 8.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz.

i dzień dobry 5.35 Obserw-acje i pro­
pozycje 5.45 MUZ. 8.00 W kilku

! taktach, w kilku słowach 8.10 Ka­
lendarz 6.15 Mel. 6.35 Gimnasty-

i ka 6.45—7.10 Program WORT 6.45
1 Poranny magazyn informacyjny 
I 5.55 Rep. kwadrans 7.10 Zespół 

Kacperskiego 7.35 Małe muzyko-
' wanie 8.00 Dialogi i zbliżenia 8.35 
I d.c. Dialogi i zbliżenia 9.00 d.c.
, Dialogi i zbliżenia 9.30 Problemy 

kultury fizycznej 9.40 Tu Radio— 
—Moskwa 10.00 „Czym skorupka 
za młódu” 10.15 Głosy przez glo­
sy 10.30 Gra F. Hubbard 10.40 Nie 
ma marginesu 11.00 Utw-or.y Fran­
cois Couperin* 11.35 Poradnia Ro­
dzinna 11.40 Muz. spod strzechy 

! 12.03 Pieśni S. Rachmaninowa 12.25 
* „Oczy do patrzenia” 12.45 Muzy- 
I ka Starego Wiednia 13.00 Ludzie 
I ze społecznym mandatem 13.10 
I Motety 13.35 Ze wsi i o wsi 13.50 

A. Borodin Tli Symfonia a-moll 
(niedokończona) 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej 14.25 Muzyka 
Vivaldiego 15.05 Igor Strawiński
15.30 Studio Plus 16.10 Sylwetka 
kompozytora 16.40 Na Warszaw­
skiej Fali 17.00 „Twarze jazzu”
17.20 Moje fascynacje literackie
17.40 „Raportu z Łęcznej ciąg dal­
szy” 18.00 „Stołeczne aktualności 
muzyczne” pod redakcją Janusza 
Ekierta 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama” 18.40 Siadem inwestowa­
nych miliardów 19.00 Mistrzowie 
batuty 19.40 Reklama 20.00 Studio 
Relaks 20.20 Księga Mormonów
21.30 Wiad. i informacje sportowe
21.40 Ryszard Strauss — Suit* wal­
ców z opery „Kawaler z róża” 
22.00 Promenada 22.30 Wiersze 
Anny Swdrszczyńskiej 22.40 Listy
г teatrów 23.10 „Petit Ensemble ! 
Vocal” z Montrealu 23.35 Co sły­
chać w świecie 2S.40 Muz. na do- 

I branoc.

Program III
Wiad. 8.90 6.00 7.00 8.00 10.30 12.00

■ 13.00 17.00 19.80 22.00
■ 5.06—8.00 Między snern « dniem

5.30 — Gimnastyka 6.30 — Polity­
ka dla wszystkich 8.05 Co kto lubi

1 9.00 „Wielbiciel” 9 10 Duety na­

ŻYCIE RADOMSKIE
„itycle Radomskie” 26-100, Ra­
dom, ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49, 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. «.30— 
1530. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RS W „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 123/127. Rękoptsów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kslążka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3'5.

27.1.br
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Po powrocie z II Krajowej Konferencji PZPR
I

Powiększa się rodzina szkół walterowskich Pamiątkowa tablica PPR
Pierwsze rozmowy z delegatami

Późny wieczór 10 stycznia. 
Przed paru godzinami zakoń­
czyły się obrady II Krajowej 
Konferencji PZPR. Delegacje 
z poszczególnych województw 
są w drodze. Przed budyn­
kiem KW PZPR w Radomiu 
zebrali się towarzysze pracy 
delegatów reprezentujących 
wojewódzką organizację par­
tyjną na Krajowej Konferen­
cji. Są ich rodziny, przedsta­
wiciele prasy.

Powinni już być — obli­
czamy sobie godziny, które 
minęły od zakończenia obrad. 
O 23,30 zajeżdża autokar. Du­
żo pytań, powitania. Krótkie 
spotkanie w hallu KW.

Jerzy Staniek, brygadzista 
к Fabryki Łączników7:

— Po raz pierwszy brałem 
ftdział w tak szerokim forum 
partyjnym. Co najmocniej 
odczułem? Przede wszystkim 
atmosfera — pełna wiary w 
realizację trudnych zadań, o- 
gromny ładunek troski o 
sprawy całego kraju. Chociaż­
by w dziedzinie polityki po­
prawy życia, wzrostu płac. 
Zapowiedź podniesienia naj­
niższych zarobków w bieżą­
cym roku i w latach następ­
nych. Fundusz pomocy kom­
batantom, zapowiedź dalszej 
poprawy życia emerytów j ich 
rodzin, pomoc dla kobiet w 
okresie przerwy w pracy spo­
wodowanej macierzyństwem 
— oto nowy dowód tego, że 
kontynuujemy politykę po­
prawy warunków życia odpo­
wiadającą interesom wszyst­
kich ludzi, zgodną z ustale­
niami na VI i VII Zjeździe.

Stanislaw Kopystyński. dy­
rektor Zjednoczenia Przemy­
słu Wyrobów Odlewniczych:

— Byłem delegatem na IV. 
V i VII Zjazd partii, na 1 
Krajową Konferencję Partyj­
ną. Na ostatniej Konferencji 
wybrano mnie do Komisji 
Rezolucji i Wniosków. Kon­
ferencja przebiegała pod zna­
kiem jedności celów i dążeń, 
inicjatyw, odpowiedzialności 
każdego ogniwa partii za ca­
łość jej polityki. To co nowe 
to chyba generalna ocena, że 
partia działająca od kilku lat 
w ramach innej struktury — 
nowych województw — szyb­
ko się do niej dostosowała i 
wykorzystuje jej zalety.

Stanisław Cendrowski, 
sekretarz KZ PZPR 
,.Zremb-ie".

— Konkretna, rzeczowa 
skusja
w nasze ogromne 
Przyspieszenie wielu dziedzin 
naszego rozwoju zależy od 
zdecydowanego przeciwdzia­
łania wszelkiemu marnotra­
wieniu czasu w pracy ludzi 
i maszyn. I nie tylko. To rów­
nież przezwyciężenie postaw 
„letnich", obojętnych, wyni­
kających z niedostrzegania 
perspektyw rozwoju kraju, 
zakładu i własnych. W tej 
dziedzinie kreślą się wyraź­
nie zadania przed samorzą­
dem robotniczym, organizacja­
mi partyjnvmi, społecznymi 
działającymi w miejscu pracy.

— Te obrady dały dużo 
przeżyć a także powodów do 
głębszych przemyśleń — mó­
wi Euzebiusz Ciążela I sekre­
tarz KM partii w Radomiu. 
Imponowała atmosfera szcze­
rej dyskusji, sama jej tema­
tyka przepojona obywatelską 
troską o przyszłość i dyna­
miczny’ rozwój naszego kraju. 
W sumie mogę stwierdzić, że 
były to dla mnie dwa dni 
ogromnej satysfakcji.

— Każdy głos w dyskusji 
stanowił aprobatę dla bieżącej 
polityki partii i rządu — 
stwierdza Zdzisław Kwieciń­
ski — dyrektor Biura Sprze­
daży Wyrobów Odlewniczych 
w Radomiu. Ten niezwykle 
bezpośredni dialog delegatów 
wszystkich regionów kraju, 
reprezentantów różnych za­
wodów z kierownictwem par tii 
stanowił jeden z najlepszych 
gwarantów pomyślnej realiza­
cji programu podnoszenia ja­
kości prae.v i warunków ży­
cia społeczeństwa. Na pod­
kreślenie zasługuje także 
świetna organizacja Konferen­
cji i niezwykle sprawna ob­
sługa delegatów.

— Wszyscy zabierający głoe 
w dyskusji dziękowali towa­
rzyszowi Edwardowi Gierko- 
wi za mądrą i słuszną poli­
tykę — dzieli się swoimi wra­
żeniami Edward Główka ro­
botnik odlewni radomskich. 
Nikt nie owijał spraw „w ba­
wełnę". Mówiono wprost o

I 
w

dy-
i głębokie spojrzenie 

rezerwy.

ZAPISKI REPORTERA
PORADY W SZKOLE. W 

Szkole Podstawowej nr 2 w 
dzielnicy „Ustronie’ w każdy 
czwartek udziela porad szkol­
ny psycholog na temat prob­
lemów nauki i wychowaw­
czych dla młodzieży szkół 
podstaworrych i ponadpodsta­
wowych. Dyżur trwa od godz. 
15 do 16 przy telefonie 
311-33

WYSTĘP CONTRY. 13 
w Spółdzielczym Klubie
laks odbędzie się występ ka­
baretu ..Contra", który przed­
stawi swój nowy program. 
Początek występu o godz. 19. 
Bilety do nabycia tr Klubie 
— wstęp od osoby 20 zł.

fn)

nr

bm 
Re-

niedociągnięciach, błędach, 
wskazując na potrzebę niezbęd­
nych korekt w systemie kie­
rowania i zarządzania. Tylko 
w takiej atmosferze można 
było dokonać gruntownej, rze­
telnej oceny aktualnej sytua­
cji i wyciągnąć z tej oceny 
wnioski co należy zrobić, by 
w ciągu trzech najbliższych 
lat wykonać uchwały VII 
Zjazdu.

Mówi Marian Kowalczyk, 
robotnik z „Waltera’':

— Konferencja miała jeden 
cel — wytyczyć najbardziej 
właściwą drogę wiodącą do 
podniesienia stopy życiowej 
polskiego społeczeństwa i cel 
ten w pełni osiągnęła. To by­
ła dla nas jedna satysfakcja. 
Druga wiązała się z wie kimi 
osiągnięciami naszego narodu 
w bieżącym lU-leciu. Słucha­
jąc referatu tow. Gierka zda­
waliśmy sobie jednocześnie 
sprawę, że nie ma dziedziny 
życia, w której te osiągnięcia 
nie mogą być większe, peł­
niejsze, wychodzące naprzeciw 
codziennym potrzebom ludzi 
pracy. Wszystko zależy od nas, 
naszej uczciwości i rzetelnego 
wypełniania codziennych obo­
wiązków.

(Notowali: be-de. am)

Odznaczenie Szkoły Podstawowej nr 32 
Medalem Komisji Edukacji Narodowej

Ok. 300 szkół w kraju nosi 
imię bohatera Rewolucji Paź­
dziernikowej, 
szpańskiej wojny 
walk o wyzwolenie 
podczas II wojny
— Karola Świerczewskiego. 
Jest wśród nich Szkoła Pod­
stawowa nr 32 w Radomiu 
zbudowana w 1961 r. ze skła­
dek załogi Zakładów Metalo­
wych

Od 
skie”, 
się

uczestnika hi- 
d omowej, 
ojczyzny 

światowej

Decyzje załogi WSO
w Grójcu

W dniach trwania II Kra­
jowej Konferencji Partyjnej 
w zakładzie Wojewódzkiej 
Spółdzielni Ogrodniczej w 
Grójcu odbyło się spotkanie, 
w którym uczestniczył cały 
aktyw kierowniczy zakładu.

W wyniku dyskusji, 
sie której wykorzystano 
rr.enty debaty 
Konferencji, 
podjąć szereg 
organizacyjnych, 
czynią się do obniżki kosz­
tów własnych w zakładzie, 
lepszego wykorzystania środ­
ków transportu itd.

Warto przypomnieć, że za­
łoga zakładu WSO w Grójcu 
ma w bież, roku m.in. doko­
nać skupu 97 tys. t owoców 
i warzyw, spośród których 
około 30 tys. t (przede wszy­
stkim jabłek) zostanie wysła­
nych na eksport do Związku 
Radzieckiego, NRD i Czecho­
słowacji.

w cza- 
ele- 

na forum II 
postanowiono 
przedsięwzięć 
które przy-

(mz)

im. Waltera
2 lar „szkoły walterow- 
albo jak je również 

nazywa „rodzina szkół 
walterowskich”. utrzymują ze 
sobą trwałe związki, wymie­
niają doświadczenia w pracy 
pedagogicznej i na rzecz śro­
dowiska. współzawodniczą 
między sobą o wyniki w na­
uce i pracy społecznej.

Umocnieniu związków 
wielkiej rodziny 
kontakty przedstaw 
dzieży szkół imienia Waltera. 
W lutym ub. roku w Pozna­
niu staraniem ZG ZBoWiD 
odbył się pierwszy zlot a na­
stępnie wojewódzkie zloty 
młodzieży reprezentujących 
lokalne szkoły noszące imię 
tego patrona.

W marcu ub. roku Szkoła 
Podstawowa nr 32 w Rado­
miu była właśnie inicjatorem 
i organizatorem takiego Zlotu 
szkół z województwa radom­
skiego. podczas którego zapa­
dła decyzja w sprawie roz­
szerzenia członkostwa „rodzin 
walterowskich" 
cerskie

Imię
Wśród 
są już 
niki 
społecznej i harcerskiej otrzy­
mały nadane przez Minister­
stwo Oświaty i Wychowania 
Medale Komisji Edukacji Na­
rodowej. W 1977 roku przy­
znano je szkołom im. Walte­
ra w Poznaniu. Kaliszu. 
Łomży, Nowej Soli, Zielonej 
Górze i Kostrzyniu.

10 stycznia 1978 roku od­
była się uroczystość wręcze­
nia Szkole Podstawowej nr 
32 w Radomiu Medalu Komi­
sji Edukacji Narodowej. Moż­
na się było wówczas przeko­
nać. jak popularną jest ta 
szkoła. jakim Uznaniem cie­
szy się w swym środowisku. 
Przybyli na te uroczystość' 
nie tylko przedstawiciele

tej 
sprzyjają 
cieli mło-

o szczepy har- 
imię Waltera, 

zobowiązuje, 
walterowskich

noszące
patrona 
szkół 

pierwsze, które za wy- 
w nauce, działalności

Na trasie Radom 
nieprzejezdny

Przed przykrą alternatywą I 
postawiła ludność 
nej i Wincentowa 
szkańców Pionek 
Oddziału PKS w 
albo zreperowany 
końcowy odcinek 
Pionkach (k. starego cmen­
tarza w pobliżu Wincentowa) 
— albo autobusy PKS do- 

będą tylko do Czar- 
po godzinnej przerwie 
w’ kierunku Radomia, 
kategoryczny postulat

Pionki 
odeinek

.ieżdżać 
nej. by 
wracać

Tak

wsi Czar- 
oraz mie- 

dyrekcja 
Radomiu: 

zostanie 
drogi w

podyktowany 
stosunkowo 
zaledwie 100 
gi, stal się 
nieprzejezdny. Również w 

powodu dziur

został tym. że 
krótki, liczący 
m odcinek dro- 
już praktycznie 

b. 
i gię- 

kolein PKS również 
zawiesić kursy auto- 
na tej trasie. Kcmu- 

w’znowiono dopiero

KRONIKA DNIA
W mie jseowoici Kazitnirków 

gm. Warka Kazimierz Skibiński 
zain. w Budach Obozdzarskich 
gm. Warka kierując samochodem 
marki „Zuk” nr rej. (8-7444 na 
skutek własnej nieostrożności 
wjechał do rowu. Samochód wy­
wrócił sif w wyniku 
sażerka „Zuka” Halin» _ 
ska doznała ogólnych obrałei 
ła i została odwieziona 
ta la w Grójcu.

*
Ma ul. Domagalskiego 

miu Jan Dzłocha tam. r_ ...
Konopnickiej 2» prowadząc samo 
chód marki „Fiat 12Sp” .
RAA-im potrącił ÎS-letniego Ja­
nusza Przepiórką earn, pray ul. 
Domagalskiego 5, który nagle 
wtargnął na jezdnią. Pieszy do­
znał złamania nogi i 
nony do szpitala.

♦
W Kiedrzyniu k«>ło 

drzej Szsmak sam. 
pr»y ul. Kopernika _ _ ____
autobusem WPKM marki „Auto- 
san” nr rej. 3S2C-CB potrącił ja- 
dącego środkiem jezdni, rowerem 
bez oświetlenia Jana Potockiego 
zam. w Kuczkach, który doznał 
urazu głowy. Rowerzysta znajdo­
wał sią w stanie nietrzeźwym.

♦
W miejscowości Strożno gmina 

Gowarczów Kazimierz Gąsiennica 
zam. w Drzewicy kierując samo­
chodem marki „Syrena” nr rej. 
RAD-214« najechał na... leżącego 
na jezdni 34-letniego Jana Wiś­
niewskiego zam. w Sołtysach gm. 
Gielniów, który znajdował się w 
stanie upojenia alkoholowego. Pi­
jany doznał ciężkich obrażeń cia­
ła.

*
W Radomiu przy ul. Ciasnej 14 

wybuchł pożar, który częściowo 
strawił warsztat tapicerski nale­
żący do Stanisława Nowakowskie­
go. Pożar wybuchł takie w kolo­
nii Zameczek gdzie spaleniu ule­
gła stodoła należąca de Włady­
sława Skrzvpezvâskiego.

*
Prokurator rejonowy w Przysu­

sze wydał nakaz tymczasowego 
aresztowania 2ż-Ierniego Maria­
na Smalę zam. w Cukrowce o to. 
że 7 bm. kierując w stanie nie­
trzeźwym motocyklem najechał 
na Józefę Szakowską. która do­
znała ciężkich obrażeń ciała.

»
Kolegium ds wykroczeń w 

Grójcu ukarało 3 miesiącami are­
sztu îs-letniego Piotra Urbanka 
zam. w Grójcu, który w chuli- 

I gański sposób zakłócił- porządek 
. publicżny.

“.M
do s«»i-

w Kado- 
przy ul.

er rej.

który 
Piesry 

testât edwi»-

Kadomia An- 
w Radomiu 

_ . _____12 kierując
autobusem BPKM marki „Auto­

ur rej. 3Ż2C-CB potrącił ją-

władz wojewódzkich i miej­
skich, patronackiego zakładu, 
ale również ci wszyscy, z któ­
rymi szkoła pracuje na co 
dzień: działacze klubów ro­
botniczych i młodzieżowych, 
domów kultury, samorządu 
mieszkańców, zaprzyjaźnione 
szkoły i szkolne szczepy har­
cerskie.

Wychowanie poprzez orga­
nizację harcerską w szkole 
nr 32 znalazło szczególne wy­
razy uznania zarówno w fak­
cie wysokiego wyróżnienia 
Medalem tej szkoły, jak rów­
nież w uznaniu jej za 
rową pod względem 
harcerskiej w naszym 
cie. Wszyscy uczniowie 
szkoły to 
długie, 
jest to 
Szczep

Tego
uroczystość

wzo- 
pracy 
mieś- 

Wszyscy uczniowie tej 
harcerze noszący 

zielone peleryny — 
popularny Harcerski 
Podhalański.
dnia odbyła się dru­

ga uroczystość — wręczenia 
przez harcerzy Szczepu Pod- 
halańskiego aktów przyjęcia 
w poczet „rodziny walterow- 
skiej" Zasadniczej Szkole Za­
wodowej im. Karola 
czewskiego, Szkole 
wowej nr 17 
harcerskiemu 
wowej nr 30. 
również imię

Sporo było 
radosnych wzruszeń i serde­
cznych zapewnień, że „rodzi­
na walterowska" z Radomia 
przodować będzie w nauce, 
pracy harcerskiej i społecz­
nej. Krąg „rodziny walterow- 
skiej" w Radomiu będzie rósł.

Swier-
Podsta- 

oraz szczepowi 
Szkoły Podsta- 
które wybrały 

Waltera, 
przy tej okazji

dołączą do tego koła nowe 
szkoły, szczepy harcerskie, 
młodzieżowe zespoły pracy 
społecznej noszące już imię 
Waltera albo współzawodni­
czące o imię bohaterskiego 
patrona. be-de

15 bm. w Radomiu
XX Ogólnopolski Turniej 
Par Brydżowych

W najbliższą niedzielę, 
bm. w Radomiu odbędzie się 
jubileuszowy, XX Ogólnopol­
ski Turniej Par Brydżowych 
Ziemi Radomskiej — Memo­
riał Romualda Seredyńskiego 
organizowany przez Okręgo­
wy’ Związek Brydża Sporto­
wego i Wojewódzką Federa­
cję Sportu w Radomiu. Im­
preza ta od lat cieszy się du­
żym powodzeniem wśród bry­
dżystów, czego najlepszym do­
wodem jest fakt, że w ub. 
roku w turnieju uczestniczyła 
rekordowa ilość 96 par z ca­
łego kraju.

Za naszym pośrednictwem 
organizatorzy zapraszają do 
udziału w Turnieju wszystkie 
pary’ brydżowe. Dla zwycięz­
ców przygotowano atrakcyjne 
nagrody regulaminowe i rze­
czowe. Zapisy przyjmowane 
będą w dniu turnieju w Do­
mu Technika przy ul. Struga 
7a w godz. 9.00—9.45. (mz)

Medale i dyplomy WOPR
dla dzż

W czasie zec sprawo­
zdawczego Zarządu Woje­
wódzkiego Wodnego Ochotni­
czego Pogotowia Ratunkowe­
go w Radomiu grupę działa­
czy wyróżniono medalami 
„Za zasługi dla WOPR". O- 
trzymali je: Zenon Marchew­
ka i Jan Skrzypczyński z 
Białobrzegów, Jan Molenda i 
Aleksander Rakoczy z Pionek 
oraz Władysław Zatoń. Bogu­
sław Gutkiewicz, Andrzej 
Dyktorowski. Grzegorz Ja­
siński, Tadeusz Zborowski, 
Tomasz Niewiadomski i Je­
rzy Buczkowski z Radomia. 
Wśród wyróżnionych meda­
lem WOPR znalazł się rów­
nież nasz kolega redakcyjny 
red. Bogdan Wyciszkiewicz, 
który’ obecnie przebywa poza 
granicami kraju.

sojuszników
, V.OSiR oraz redakcja 

.Życia”.

roku z 
bokich 
m usiała 
bu.'o we 
nikację . 
po naprawieniu odcinka dro­
gi. Mieszkańcy Pionek i oko­
licznych 
wali w 
Urzędzie Miasta 
przyspieszenie naprawy drogi. 
Sprawie tej zresztą poświę­
cono sporo uwagi podczas o- 
statnich zebrań konsultacyj­
nych z kandydatami na rad­
nych do rad 
wowego.

Jest rzeczą 
mą wszelkie 
z trwałym umocnieniem 
wierzchni 
nione. Ale można — przynaj- 
mniej na okres wioeny — u- 
mocnić odcinek drogi, a prze­
de wszystkim wyrównać spo­
sobem doraźnym ..łatając" go 
szlaką. Wówczas będzie moż­
na wznowić komunikacje au­
tobusową na tej trasie, be-de

Poza tym upominki i dy­
plomy prz.
tucjom,
lazły
tury
UW,

;nano kilku iristy- 
wśród których zna- 

się m.in. Wydział Kul- 
Fizycznej i Turystyki 

Wydział Prewencji KW

wiosek interwęnio-
U rzędzie Gminy i 

z prośbą o

szczebla podsta-

oezywistą, że zi- 
praęe związane 

pa­
są bardzo utrud-

!

Pomoc pediatryczna 
w godzinach wieczornych

Punkt Pomocy Doraźnej 
Pediatrycznej czynny jest w 
Przychodni Rejonowej nr 10 
przy ul. Struga 57a w Rado­
mia codziennie w godzinach 
17 — 21 oprócz niedziel, świąt 
i wolnych ustawowo sobót.

Natomiast w następne so­
boty po ustawowo wolnych з 
więc np. w najbliższą sobotę 
14 stycznia i następne: 18 lu­
tego — U marca — 15 kwiet­
nia — 20 maja — 17 czerwca 
— 15 lipca — 12 sierpnia — 
9 września — 14 paździer­
nika — 18 listopada — 9 grud­
nia. Punkt Pomocy Doraźnej 
Pediatrycznej czynny będzie 
przy ul. Tochtermana w oo- 
miesaczeniach Pogotowia Ra­
tunkowego. (n)

Turn ej siatkówki 
z okazji rocznicy 
wyzwo en a Radom a

Z okazji 33 rocznicy wy- 
ztvùlea.a Rądninia i 70-iccia 
ZZ. Pracowników’ Przemysłu 
Włókienniczego. . O.dziężoyyęgo 
i Skórzanego. Rada Kultury 
Fizycznej i Turystyki RZPS 
„Radoskór” organizuje w 
dniach 14—15 bm. Ili woje­
wódzki turniej piłki siatko­
wej drużyn żeńskich i mę­
skich o puchar Przewodni­
czącego WRZ/Z w Radomiu.

Miejscem rozgrywek elimi­
nacyjnych zespołów męskich 
będzie sala Zasadniczej 
Szkoły Skórzanej przy ul. 
Dalekiej 27 (14 stycznia godz. 
14—21). natomiast
żeńskie grać będą w 
nr 34 przy ul. Miłćj 
j.w.). Mecze finałowe 
w’ godz. od 9 do 15.

turnieju staną . 
reprezentujące 

pracy i instytucje 
radomskiego. (am)

Na starcie 
22 zespół: 
zakłady 
woj.

SPORT
ЛЛ4 mieczną

Słaba płeć trenuje... karate
sekcji karate 
terenie kra- 

radomska.

Spośród 150 
działających na 
ju. wyróżnia się 
którą prowadzi sensei (mistrz, 
nauczyciel) Ryszard Szczepań­
ski. W połowie września przy­
była sekcji 50-osobowa grupa 
...dziewcząt. Rozmawiamy na 
ten temat z trenerem Ryszar­
dem Szczepańskim.

— Kto zainicjował zale­
żenie sekcji dziewcząt?
— Zyskaliśmy aprobatę na­

szej propozycji ze strony Wo­
jewódzkiego Zarządu Towa­
rzystwa Krzewienia Kultury 
Fizycznej, a konkretnie jego 
przewodniczącego Ryszarda 
Wernera.

— Jakiego systemu walki 
ucz» się dziewczęta?
— Jest to najnowocześniej­

szy system stworzony przez 
Masutasu Oyamę — Kyoku­
shinkai. W jego skład wcho-

dzą najskuteczniejsze elemen­
ty Kempo, Kung-Fu. Taek­
wondo. Goju-ryu i Shotokan.

— Często mówi się, że 
karate to sport zabijaków?
— Wynika to ze zwykłej 

nieznajomości istoty sprawy. 
Karate nie może być trakto­
wane jako sposób pokonania 
przeciwnika, ale jako droga 
do rozwoju zarówno fizyczne­
go jak i duchowego, jako spo­
sób doskonalenia własnego 
charakteru. Mało osób wie, że 

I ta forma karate jaką dzisiaj 
znamy i uprawiamy pochodzi 
ze starożytnego Wschodu, a 
twórcą fjfej był chiński mnich 
Bodhidama, który około 500 r. 
p.n e. przy był z Indii do Chin, 
aby nauczać tam buddyzmu. 
Bodhidama wprowadził ćwi­
czenia obejmujące m. in. 
walkę bez broni. Stąd też na­
zwa karate („kara” — pusta

W Zakładach Przemyślu Tytoniowego w Radomiu odbyła się 
uroczystość odsłonięcia tablicy pamiątkowej z okazji 36 rocz­
nicy powstania PPR. „Tytoniówka" była pierwszą fabryką w 
Radomiu, gdzie tuż po wojnie utworzona została Polska Partia 
Robotnicza. Na dziedzińcu fabrycznym odbyło się uroczyste że­
branie zaogi. O tradycjach ruchu robotniczego mówił sekretarz 
KM PZPR, Jan Zakrzewski.

Pod tablicą delegacje Zakładów złożyły wieniec i wiązanki 
kwiatów. (n) -*• Zuchów siki

Siadem naszych artykułów

Utrudniony dojazd do śmietników
i brak... miotły

drużyny 
sali SP 
(termin 
15 bm.

W„Esterce" Studium 
Wiedzy o Sztuce

Spotkania w ramach Stu­
dium Wiedzy o Sztuce orga­
nizuje Biuro Wystaw Artys­
tycznych w Radomiu dwa 
razy w miesiącu, zawsze w 
czwartki i o godz. 18 w Do­
mu Esterki. 12 bm. odbędzie 
się pierwszy wykład zatytu­
łowany „Impresjonizm nowa­
torskim eksperymentem 
światłem w malarstwie", 
ganizatorzy zapraszają 
ciekawe wykłady osoby
rosłe, interesujące się sztuką 
a przede wszystkim młodzież.

(n)

ze 
Or­

na 
do-

„te" — ręka) czyli walka pu­
stą ręką.

— W odczuciu większości 
osób karate jest sportem 
wybitnie męskim. Czy to 
prawda, że dziewczęta upra­
wiające 
brutalne 
liwość?
— Nic

karate stają się 
i tracą swą wraż-

Na nasze krytyczne publi­
kacje otrzymaliśmy wyjaśnie­
nia z zarządu Spółdzielni 
Mieszkaniowej ..Ustronie". Z 
treści pierwszej korespon­
dencji wynika, że 29 grudnia 
Vb. roku dokonano kontrol­
nego pomiaru temperatury w 
siedmiu mieszkaniach budyn­
ku przy ul. Sandomierskiej 16 
i stwierdzono, że „c.o.” tego 
dnia funkcjonowało tam pra­
widłowo.

Zarząd Spółdzielni wyjaś­
nia także, że złe działanie 
wind spowodowane było częs­
tymi awariami energetyczny­
mi- które nie powinny mieć 
miejsca po dokonanej w 
grudniu ub. roku wymianie 
całego bloku energetycznego. 
Mimo wszystko, specjalistom 
z Zakładu Budowlano-Remon- 
towego WSM zlecono dokład­
ny przegląd wszystkich 
rządzeń dźwigowych.

Zarząd SM ..Ustronie" usta­
lił także z KBM. że usunięcie 
różnego rodzaju usterek na­
stąpi najpóźniej do końca 
lutego br. Termin ten dotyczy

u-

podobnego. Dziew­
czyna nigdy nie straci wro­
dzonej subtelności i delikat­
ności. Ćwicząc karate jest 
nadal dziewczęca i mila, ale 
w razie niebezpieczeństwa 
staje się agresywna i umie 
sobie poradzić z napastnikiem. 
A poza tym zyskuje 
sprawmość fizyczną 
chiczną.

— Prowadzenie 
dziewcząt, które do 
ry nie miały kontaktu z tym 
sportem nie jest chyba 
łatwe?
— Oczywiście. Tym bar­

dziej. że wiele dziewcząt u- 
pra wiało inne dyscypliny 
sportowe i posiada pewme 
trudne do wyeliminowania 
nawyki ruchowe. A i psychi­
ka kobieca choć podatna na 
wpływy, nie lubi podporząd­
kowania...

Ryszard Szczepański ma już 
wiele osiągnięć na swoim 
koncie. Przypomnijmy: tytuł

ogólną 
i psy-

Krupy 
tej po-

mistrza Polski w kat. średniej 
w 1975 r. W roku 1976 — 
znów pierwszy, a trzech jego 
podopiecznych awansuje do 
reprezentacji na mistrzostwa 
Europy 78. W 1977 r. zajmuje 
pierwsze miejsce w kategorii 
instruktorów. Obecnie przy­
gotowuje się do Mistrzostw 
Europy — Londyn 78 oraz 
do II Mistrzostw Świata — 
Tokio 79. Treningi z dziew­
czętami prowadzą w zastęp­
stwie senseia. sempai (naj 
starszy wśród uczniów) Tc 
masz Malarski i sempai 
szard Jarząbek.

— Jak ci się układa współ 
praca z dziewczętami? 
pytamy Tomka.
— Całkiem dobrze, 

dowodem jest zdanie 
wszystkie dziewczęta egzami­
nu na 8 kyu (biały pas). Pew­
nie niedługo będą zdawały 
egzaminy na 7 kyu (żółty pas).

— A czy .jest szansa na 
zdobycie wyższych stopni?
— Naturalnie. Każda z nich 

to potencjalna kandydatka 
nawet na stopień 1 dana. Wa­
runek — większa dyscyplina i 
poważniejsze traktowanie tre­
ningów.

— Dziękujemy i na zakoń­
czenie naszej rozmowy mó­
wimy: oeshl.

Ry

czegc 
przez

całego osiedla mieszkaniowego 
„Ustronie".

Kierownictwo Spółdzielni 
zajęło również stanowisko W 
sprawie fotoreportażu ..I to 
na „Ustroniu" właśnie", w 
którym przedstawiliśmy widok 
przepełnionych śmietników. 
Jak twierdzi zarząd spół­
dzielni. sytuacja taka pow­
stała przede wszystkim z 
powodu odcięcia dojazdu do 
śmietników dla samochodów 
ZOM-u. Tak było jeszcze 
niedawno z dojazdem do bu­
dynku przy ul. Gagarina 3,7 
a powtarza się ze względu 
na wykonywane prace ziem­
ne (budowa drogi- kanału 
ciepłowniczego i wodociągu) 
na drogach dojazdowych do 
budynków przy ul. Sando­
mierskiej 9, 11. 13, 15 i 17 na 
terenie jednostki „B". No­
wego typu „śmieciarki" nie 
mogą przejechać pod kładką 
(po prostu nie mieszczą się) 
przy ul. Komandosów i dla­
tego nieregularnie wywozi 
się śmieci z budynków przy 
ul. Komandosów 2 i 4 oraz 
ul. PCK 1, 3 i 5.

W związku z tymi proble­
mami kierownictwo spółdziel­
ni „Ustronie” zdecydowało 
aby w trybie pilnym wyko­
nać dodatkowy dojazd do 
osiedla od strony nowego 
odcinka ul. Szkolnej. In­
westorem będzie Zakład 
Projektowania i Usług In­
westycyjnych „Inwestprojekt".

My ze swej strony dodaj­
że przyjmując i przed- 

I wiadomości 
wyjaśnienie 

SM ..Ustronie" 
uważamy, że

my» 
stawiając do 
mieszkańców 
kierownictwa : 
jednocześnie 
w żadnym wypadku nie może 
to stanowić usprawiedliwienia 
dla dalszego utrzymania ba­
łaganu i widoku przepełnio­
nych śmietników’ na terenie 
osiedla. Nawet przy nieregu­
larnym opróżnianiu pojem­
ników zwykła miotła 
tarczy, aby domy nie stały 
w otoczeniu śmieci.

Oddanie krwi 
dla ratowania 

życia ludzkiego 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym

wys-

(mz)


